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Polska delegacja
partyjno-państwowa
z Edwardem Gięrkiem
udała się do NRD

Na zaproszenie KC Nie­
mieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności, Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów
NRD, udała się dziś z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni do
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej .polska dele­
gacja- partyjno- państwo­
wa pod przewodnictwem I •

sekretarza KC PZPR —

Edwarda Gierka.

Mm n. Odra i Słubice
mmjscem spotkania przyjaźni
młodzieży polskiej i NRD

[Korespondencja własna]
llitz, Gubinie. — Wilhelm Pieck
Stadt Guben, Olszynie Fórsij
Świnoujściu — Albeck i in., u-

rteęzywistńiane są idee bliskiej
i bezpośredniej współpracy i

przyjaźni pomiędzy Polską i

NRt). Każdorazowo wizyty i

spotkania kierownictw partyj­
nych i państwowych - naszych
pąństw współdziałaniu .temu da-

; ją nowe Impulsy.
(Dokończenie na sir. 2)

'

Wizytą polskiej delegacji par­
tyjno - państwowej w NRD, bę­
dzie- dohięsłym .wydarzeniem
di a

‘

dalszego wszechstronnego
rozwoju przyjaźni: i .‘współpracy:
we' wszystkich dziedzinach ży-.
cla pomiędzy naszymi obydwo-
rha państwami i narodami. Je­
dnym z wyrazów tego współ-
ći-iałśnia są wieloletnie, serde­
czne więzy jakie łączą środo­
wiska .młódziężowę obu krajów.
Urzeczywistniając wspólny pro­
gram .1 intensyfikacji -wymiany
doświadczeń w-łaśrr.e dziś '.we
Frankfurcie nad Odrą i pól-.

: skićh Słubicach rozpocznie się
"dniowe 1 wielkie spotkanie
przyjaźni młodzieży Polski i.
NRD. Obydwa graniczące z so- .

bą. miasta wypełniają chłopcy
i dziewczęta reprezentujący Fe­
derację .‘Socjalistycznych' Związ­
ków Młodzieży Polskiej oraz

Związek Wolnej Młodzieży .Nie-

mieckiej. —: FDJ i . jej pionier­
ską organizację . im. . Ernestą
Thaelmanna.

Obydwa miasta, barwnie u-

dekorowane, zdobią trąnśparen-
. tył opatrżope napisami w języku

polskim i niemieckim. W tyim
przygranicznym rejonie podob­
nie jak i w Zgorzelcu - Goer-

Już po raz dwudziesty drugi
Warszawa .udziela gościny naj­
piękniejszym książkom Z:. całego
świata. 'Warszawskie . Targi
Książki; otwarte wczoraj tó nie

tylko impreza handlowa. To

głównie międzynarodowe spot­
kanie przyjaciół pięknej i inte­
resującej książki. To również
obszerne forum, gdzie posżuku-
j.e się różnorodnych form współ­
pracy międzynarodowej w za­
kresie wymiany informacji ó
wszelkich przejawach życia ar-

tyąt^żnegó i kulturalnego całe-,
go. światą.

, ; Wtym zakresie z ciekawym
programem: występuję' m. in.
florencka firma — „Centro di”

. Firmą, tą jest'.ośrodkiem doku-
"

rńent-acji wszelkiego rodzaju,
wydawnictw o sztuce, architek­
turze, fotografii, specjąliżuje się
w upowszechnianiu informacji i
wszelkich wystawach związa­
nych z plastyką, muzealnic­
twem.

■Jeśli mowa o sztuce, to warto

kilka, słów poświęcić monachij-
’ skiemu Wydawnictwu; U- „Ver-

. lag Georg D. W. Callwey”, któ-

Elektrownia wodna szczytowo-
pompowa w Żarnowcu zlokalizó-
wana jest nad Jeziorem Żarno­
wieckim, ; które stanowić będzie
główną rezerwę wody, Aktualnie

roboty budowlano - montażowe
skoncentrowane są na zasadni­
czych obiektach : na siłowni, zbior­
niku górnym oraz ha rurociągach
do przetaczania wody. Siłownia
będzie swoistym magazynem 'e-
ńergii elektrycznej, zainstalowane
w niej tzw. odwracalne tuirbifty
będą w ciągu nocy przetaczać wo­
dę z jeziora do położonego wyżej
sztucznego zbiornika. W ciągu
dnia odpływająca z powrotem wa­
da uruchomi generatory \ prądo­
twórcze. Na bloku siłowni bry­
gady „Energomontażu Półnóc,,4
zainstalowały 4 wielkie spirale po­
łączone z rurami ssącymi wodę
józiorą. Na nich ustawione zosta­
ną . cztery turbiny, każda o mocy
170 MW. Trwa również montaż

rurociągów przetaczania wody.
Roboty wykonuje „Energopol 6”.

■Jednocześnie: rozpoczęto -Uszczel­
nianie sztucznego zbiornika ąsf«il-

tobetonem.

Dziś o godz. 17 w sali kina
„Kijów” rozpoczyna się XVII
Ogólnopolski Festiwal Filmów
Krótkomstrażow^ch — dorocz­
ny, przegląd dorobku kinema­
tografii polskiej w krótki m

metrażu. Spośród zgłoszonych
do konkursu 200 filmów do­
ku men talnych,. j popu la nienau­
kowych. animowanych, wypro­
dukowanych przez wszystkie

festyii
kulturalny...

i., odbędzie /'.się w Myśleni-
cach-ZarąUiu (amfiteatr) w

dniu 29 Inn. w godz. 11—18 z

okazji 30-lecia RS W „Prasa—
Książka—Ruch”. W programie
przewidziano spotkania z pisa­
rzami Al. Krawczukiem i K.
Filipowiczem, występy zespo­
łów artystycznych, turniej wo­
jewódzki „Nasze sprawy w pa-
szej prasie”, konkursy z na­
grodami i kiermasz - wydaw­
nictw RS W. Organizatorzy / za- *

praszają na fSstyn mieszkań- *

ców Krakowa i województwa I

krakowskiego.

pamięć Wybitnego działacza lu­
dowego

Głos
ZSL —

—- Czesława Wycecha.
zabrał sekretarz KK

. Tadeusz Gruszka, który
mówił o ruchu ludowym, straj­
kach w sierpniu 1937 roku i poi.
czątkach sojuszu robotniczo-

chłopskiego oraz sytuacji w rol­
nictwie w dniu dzisiejszym.

40 zasłużonych działaczy ruchu

ludowegb i wyróżniających się
rolników otrzymało odznaki „Za
zasługi dla ziemi krakowskiej” i
„Za pracę społeczną dla m. Kra­
kowa".

W imieniu odznaczonych głos
zabrał uczestnik i organizator
strajku chłopskiego z Niepoło­
mic — Henryk Bochenek. W i-
mieniu młodych rolników wy­
stąpił Tadeusz Perek z Gołczy.

■ (.j.r.)
JU.

, . I*

Stadion sportowy w Opatko-
wicach ■— ■wybudowany; czynem
społecznym mieszkańców — sta­
nie się w najbliższą 'niedzielę,
29 bm., miejścem wojewódzkich
obchodów Święta Ludowego. W
wielkim wiecu weźmie udział

od lewej preser ,— Piotr Ko-

metrampaż Tadeusz Bartosik.
Fot. JADWIGA RLBIS

Towarzysze sztuki drukarskiej współtworzący „Echo Krakowa”:
tuła, metrampaż — Józef Lewicki, linotypista — Anatol Latko,II

polskie wytwórnie filmowe i

telewizję — komisja selekcyj­
na zakwalifikowała do poka­
zów konkursowych 62 filmy, 6

izaś prezentowanych będzie w

sekcji informacyjnej.
. Filmy XVII OFFK ■oceniać
będzie jury w składzie: Syl­
wester Chęciński — przewod­
niczący, Jerzy Bajdor, Bogumił
Drozdowski, Daniel Mróz, An­
drzej Ochalski, Jerzy Popiel-
Popiołek, Wincenty Ronisz,
Maciej Szumowski, Tomasz
Zygadło.

Przeglądy festiwalu krajo­
wego trwać będą do wtorku
31 maja, w którym to dniu
rozdane zostaną Złote, Srebrne'
i Brązowe Lajkoniki. -

. W tym samym .dniu. tj. 31
maja rozpocznie się XIV Mię­
dzynarodowy Festiwal Filmów
Krótkometrażowych.

Wszystkim zainteresowanym
obejrzeniem filmów festiwalo­
wych przypominamy, że oprócz
pokazów w kinie „Kijów”, po­
cząwszy od niedzieli, godz. 16.30
— odbywać się będą pokazy
powtórkowe (filmów przedśt-a-

; wionych w dniu poprzednim w

kinie „Kijów”) w kinie „Kul-,
tura” przy Rynku Gł. 27. "

Fot. JADWIGĄ. RUBIS

1
ludność Proszowic oraz okolicz­
nych \ gmin jak Igołomia, Nowe

Brzesko, Koniusza i Radziemice.
Nie zabraknie również przedsta­
wicieli krakowskich zakładów

pracy.
Opatkowice — to wieś w od

ległości 2 km od Proszowic. Go­
spodarzy w niej 178 rolników, a

że gleby w tym rejonie należą
do najżyżniejsżyćh — uprawia
się tu głównie pszenicę, tytoń,
warzywa i różnego rodzaju ro-

(Dokończenie na sir. 2)

■

Przed wojną byli-' źąwsze,pier­
wsi wśród tych, którzy walczy­
li z 'niesprawiedliwością i wyzy­
skiem ludzi pracy, nierzadko po­
padając w konflikt Z : sanacyj­
nymi ••ładzami. W czasie oku-,
pacji niejeden z nich z narażę-'
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£. Gierek i P. Jaroszewicz

Z okazji zbliżającego się „Dnia
Pracownika Przemysłu Soo-

: żywczego” I sekretarz KC
PZPR — Edward Gierek i czło­
nek Biura Politycznego KC
PZPR. ; prezes Rady Ministrów
— Piotr Jaroszewicz przyjęli 27
bm. delegację pracowników
przemysłu spożywczego i skupu,
reprezentującą (blisko . ssij-tysiię-
czną rzeszę zatrudnionych
tym dziale gospodarki. W skład

delegacji wchodzili: Edward
Brzostowski i — dyrektor Przed­
siębiorstwa Chłodniczego w Dę-,
bicy. Janina Frosztęga — br.y -

gadzistka w Zakładach Opako­
wań Blaszanych „Artigraph”' w

Krakowie, Ewelina Konewecki
— przewodnicząca ZZ ZŚMP w

ZPC ; „Wawel” w' Krakowie, ż
; Ińiformując o dorobku prze-

Mistrzowie Gospodarności'*
Rozstrzygnięty został - kolejny

konkurs Ogólnopolskiego Ko-
‘

m! tętu.' FJN na. „Mistrza Gospo- ;

darhpści” za 1976 r. W gru­
pie miast do 5 tys. mieszkań- :

ców „Mistrzem Gospodarności” .

zostało Czerniejewo (woj. po­
znańskie), Tytuł:‘- Wićemiśtrza

przyznano miejscowości Załrno
(woj. tarnowskie). A 'W .‘grupie. -

miast od 5 do 15 tys. mieszkań­
ców „Mistrzem Gospodarności”
zostało .. Drezdenko - (woj. go;
rzowskie). ; Tytuł.' : wicemistrza

przyznano/'miejscowości; Lima­
nowa (woj. nowosądeckie).

Nagrodyza twórczość
radiową i telewizyjną

Przewodniczący Komitetu do

spraw Radia i Telewizji przy­
znał nagrody za twórczość oraz

działalność radiową i telewizyj­
ną Wśród nagródzońyęh znale­
źli się również twórcy z Krako­
wa: prof. dr Wiktor Zin, Jacek
Stwora oraz Ryszard Goczął z

Zakopanego. Uroczystość wręcze-
nia nagród odbyła się 27 bm, w

Warszawie. . ■ .

niem życia współuczestniczył w

wydawaniu. konspiracyjnej prar
sy A po wojnie dzięki nim wła­
śnie— zaledwie Wkifka dhi’ po
Wyzwoleniu ukazały.-się pier­
wsze polskie gazety.

Prawie 63-tysięczną rzesza po.

twórslwa i ..szybkim,;jego - uno-
‘

.

wocześnianiu w ostatnich latach
, uczestnicy spotkania .podkreślali
że ■wszystkie przedsięwzięcia w

tej dziedzinie gospodarki. zmie­
rzają do systematycznej popra­
wy zaopatrzenia . rynku i u-,
kształtowania. racjonalnej struk-
tury spożycia. Na KSR-ach
przyjęto zobowiązanie zwięk- ■
szenia dostaw na ryńek po^śd
zadania określone w NPSG na

1977 r. o ok. 2,3 mld zł.
Zabierając głos prezes Rady

Ministrów — Piotr Jaroszewicz
stwierdził, że przemysł .spożyw­
czy, będzie nadal — podobnie
jak w minionych latach — ota­
czany szczególną troską.

Zabierając głos na zakończę- - -

nie' spotkańia i Edward Gicrek ’

przypomniał, że w ostatnich la-
. tach stworzono nowe stanowiska

pracy dla kilku milionów ludzi,
w sposób zasadniczy unowocześ­
niono gospodarkę. Sprawami, .

którym kierownictwo partii
’ i

rządu poświęca obecnie najwię­
cej uwagi są: . poprawa wyży­
wienia • narodu i rozwój, rolnic­
twa, zwiększenie produkcji ryn­

kowej oraz j przyspieszenie bu­
downictwa mieszkaniowego.

L KOMUNIKAT TV

| .Jfeiś (w sobotę 28 lin}..) O

gódi. iÓ.ŚŚ łelewiiija Polska

w programie I oraz Polskie
Radio w programie I, prze­
prowadzą bezpośrednią tran-

smisję z uroczystego powita­
nia w Berlinie, przybywają­
cej g oficjalną wizytą przy-
jażni do NRD delegacji par-
tyjuo-państwowej ■PRL pod'
przewodnictwem I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gier­
ka.

KaUstMasamolotowa
Jak wynika z komunikatu opu-

^li^owanógo przez kubańskie mi­
nisterstwo transportu, W katastro­
fie samolotu radzieckiego „Aero-
fłoiu’^ śmierć poniosło 56 pasaże­
rów i 10 członków załogi, nato­
miast 2j osoby odniosły bardzo

'

ciężkie obrążeiiją.; ; ■/ ■

ligrafów obchodzi jak zwykle w .

oątątftią .majową. niedzielę'śwoję
święto — Dzień Drukarza. Z tej .

to właśnie okazji w Krakowie

spotkaj i się-' dzisiaj przedstawi- •

ciele 'zalcladów; poligraficznych
Polski południowej, reprezentu­
jący około ; Sytyżięczną grupę

pracowników przemysłu poligra­
ficznego. Trzeba przyznać, iż ich

osiągnięcia są spore. Znakomitą
Ópińią cieszą się takie .oficyny
wydawnicze jak Drukarnia Na­
rodowa, Drukarnia Wydawnicza,
Poligraficzna; Spółdzielnia Inwa­
lidów1,im F. Dzierżyńskiego czy
Spółdzielnia Pracy Przemysłu
Artystycznego „Starodruk”;-Tah-
że tu" właśnie, > xv Polsce połud-
rtiowęjy wartość produkcji prze­
mysłu poligrafjćżńfego wynosi
1,8 rnld zł, a w niej ińieści śsię
13 procent o&ólńokrajowej pro­
dukcji książek i broszur, gazety
i czasopisma, akcydeńsy i opa­
kowania, a także galanteria in­
troligatorska.

Z okazji Dnia Drukarza naj­
bardziej zasłużonym pracowni­
kom zakładów poligraficznych
przyznane zostały, wysokie ód-r
^Raczenia państwowe; • Krzyże

(Dokończenie na str. 2)
3

; Przed Świętem Ludowym w

Urzędzie Miasta odbyło się wczo­
raj spotkanie kierownictwa po­
litycznego i administracyjnego
województwa krakowskiego z

zasłużonymi działaczami ruchu

ludowego i przodującymi rolni­
kami. W**1 imieniu Komitetu Or­
ganizacyjnego Święta przyby­

łych powitał prezes KK ZSL -

Władysław Cabaj. W spotkaniu
wzięli udział m. Ift.r I sekretarz
KK PZPR — Wit Drapich, prze­
wodniczący .FJN .

— prof. M.
Karaś, przewodniczący KK SD —

Jan Janowski, i
Zebrani chwilą ciszy uczcili

re uczestniczy. w warszawskich

Targach od 20 ‘ lat. Wydawnic-
two to specjalizuje się głównie
w dziedzinie architektury i bu­
downictwa; jego dzieła są znane

i powszechnie cenione. Szczegól­
ną popularnością cieszy się zna­
na i’polskim architektom seria

„projekt i planowanie”. --

I na zakończenie informacja
dla miłośników kontrowersyjne­
go pisarstwa E, Daenikena (au-
tóra wydanych niedawno u nas

,;Wspomn ień z przyszłości”)^Jest
on gościem wydawnictwa
eon Cerlag”. Wydawca ten

krył Daenikena, o którym
śno w całym świecie, ten
dawca posiada „monopol
pierwsze wydanie jego książki”.
Tb właśnie- na łamach naszej
gazety;

'

po raz pierwszy pisaliś­
my, o jego pisarstwie i przed-
stawiliśmy' jego idee, krytyko­
wane w świecie oficjalnej nau­
ki. Nic dziwnego, autor zwalcza

przecież skostniałe poglądy nau­
ki uniwersyteckiej, Ale właśnie
oficjalne nauki wysoko ceni po­
pularyzatorski dorobek autora

„Wspomnień z przyszłości”,
SYLWESTER DZIKI
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Centralna akademia w Kielcach
z okazji Święta Ludowego

27 bm. z okazji Święta Ludowego odbyła się w Kielcach cen­
tralna akademia. Na uroczystość przybyli członkowie kierow­
nictw PZPR, ZSL, SD, przedstawiciele władz państwowych, de­
legacje rolników oraz robotników.
W ;imieniu władz< naczelnych

Zjednoczonego Stronnictwa . Lu­
dowego prezes NK ZSL — Sta­
nisławGucwa omówił historię
i tradycje Święta Ludowego ob­
chodzonego od ok. 70 lat oraz

dorobek wsi polskiej i całe­
go narodu w Polsce Ludowej,
podkreślając, iż w okresie prze-

Spotkanie młodzieży
(Dokończenie ze str. 1)

Konkretny ich wyraz stano­
wią ,ręgi?ny-przygraniczne,, gdzie
np. \v Hagenwerder koło Goer-
litz nasze ekipy zrealizowały
wielką elektrowhią, montując
w niej m., in. pierwsze w kra­
jach socjalistycznych qbók ZSRR
-- turbiny o mocy 500 MW. W
Jaensęh.walde koło Cottbus pol­
scy budowlani, wśród nich licz­
ne ekipy z Krakowa, uczestni­
czą. w. realizacji największego
kontraktu historii wzajem­
nych stosunków gospodarczych
— budowie elektrowni o mocy
3.000 MW oraz ■■kopalni od?
krywkowej węgla brunatnego.
Przygraniczny pas tak jak i.
całe terytoria naszych państw
wypełniają tysiące większych i

• mniejszych przykładów świad­
czących o dzisiejszym etapie są­
siedztwa pomiędzy Polską i
NRt).

' J. TOMASZEWSKI

Narada aktywu SZSP
Zadania SZSP w realizacji u-

chwały VII Plenum KC PZPR

były tematem krajowej narady
kierowniczego aktywu SZSP,
która odbyła się 27 bm, w War­
szawie z udziałem przedstawi­
cieli tej organizacji .ze wszyst­
kich ośrodków akademickich. W
naradzie :■uczestniczył zastępca
członka Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR J, Łukasze­
wicz. Omówił on węzłowe zagad-
nienia '

spoleczno-gpspp.darę^egą,.
rozwoju kraju Ąyiftśwjęttie,
mu wytyczonego;i»Fa4z,!YH Zjazd..*
Partii. ’

Co słychać...
Niezwykle ciepła, jak na

rejon Arktyki, aura zmusiła
6-osobową angielską ekśpe-
dycję. polarną do zrezygno­
wania z dotarcia do Bieguna
Północnego, mimo że do ce­
lu , pozostały już tylko 272
tyC jdpijiiejące gwałtownie-
bloki kry lodowej uniemo­
żliwiły ^ąlszy marsz.

<m-tz)

złagodzić sankcje
i Rodezji, a nie
w ogóle.
rady ambasado-

wszakże
wnios-
Yonga,
Carter

Zapewne
Yong

„bohatc-

polityków.

emigrantom

Dobre rady Yonga

i majątko-

pośłannictwa i
kolei do blznes-
bialej, aby przy-

we własnym

skarżeń przeciw apartheidowi
-* lecz jedynie ćlice pomóc
biznesmenom; w wypełnieniu
ciążącego na nich zadania.

Z wielodniowej podróży do
Afryki Yong nie przywiózł
prezydentowi Carterowi żad­
nych konkretnych obietnic,
ani od biznesmenów’, ani też
od rasistowskich
Niemniej mógł się pochwalić,
iż znalazł u nichiż znalazł u nich częściowe
zrozumienie, czego najlepszym
dowodem może być fakt za­
proszenia go do odwiedzenia

; . białych mieszkańców
o uzyskanie paszportu
nicznego. Nie każdy
może go zdobyć, bo większość
rządów stawia
surowe Warunki i co do cen­
zusu zawodowego

mbasador Andrew Yong
—- stały przedstawicielŃa-

A
> JISĄ w Organizacji

ródów Zjednoczonych — pod­
jął się wielce kłopotliwej mi- :

sji skłonienia rządów rasis- .

fbWśltlch w Afryce , południo­
wej dó poczynienia ustępstw
na' rzecz

'

czarnych autochto­
nów; Proponuje mianowicie
rządom Rodezji i Republiki
Południowej .Afryki, aby przy­
znały ludności murzyńskiej
pełne prawa wyborcze i w ten

sposób dopuściły ją do
współrządżenią. Pre­
mierzy Voster i Smith od­
powiedzieli jednak: „NIE”.

: Yong pie zrezygnował wszak­
że ze. Swego
zaapelował z

menów maści
najmniej oni
dobrze pojętym interesie pro­
wadzili politykę sprzyjającą —

jak to określił t kształtowaniu
się „czarnej burżuazji”. Rzecz
w tym, że gdy zrezygnują ze

'

swych rasistowskich uprze­
dzeń i będą handlowali także z

czarhymi, ci w przyszłości na

pewno będą myśleli tak samo

jak. i oni. Powinni zatem wy-:
ciągnąć , wnioski z niedawnej
Sytuacji na południu Stanów
Zjednoczonych i zapewnić
spokój rasowy poprzez, rozsze­
rzenie: udziału czarnych miesz-
KańcóW . w życiu gospodar­
czym. Na okolicznościowym
spotkaniu z owymi biznes-
nfen.ami Yong oświadczył, że
nie przyjechał do RPA,. aby
ich pouczać, świadomie też\nie
wygłasza kazań moralizator­
skich, ani też nie wysuwa o-

w minioną sobotę konfercnęji
ONZ na rzecz poparcia ludów
Zimbabwe (Rodezja) i Nami­
bii. Jakkolwiek wszj^scy zgod­
nie uznali, iż apartheidu dłu­
żej nie można tolerować i wo­
bec tego przychylnie należy
patrzeć na narodowowyzwo­
leńczą walkę cżarńyćh miesz­
kańców obu krajów — to jed­
nak USĄ, Kanada, Wielka
Brytania i kilka innych kra­
jów EWG zgłosiło swoje „za­
strzeżenia”, jeśli idzie o wpro­
wadzenie embarga na dostawy
broni do RPA, rozszerzenie
sknlicji wobec Rodezji pole­
gających m. in. na przerwaniu
łączności pocztowej i teleko­
munikacyjnej .

/Uchwalone dokumenty, wraz

ze zgłoszonymi „zastrzeżenia­
mi” skierowane zostanę do
Zgromadzenia Ogólnego NZ,
celem dalszego przedyskuto­
wania i ewentualnego podję­
cia odpowiednich decyzji, O-
czywiście można się spodzie­
wać, że i w czasie tej de­
baty wspomniane państwa nie
zaniechają zakulisowej dzia­
łalności dyplomatycznej. Ale
w jej wyniku co najwyżej bę­
dzie można
wobec RPA
zapobiec im

Dobre zaś
ra Yonga, aby autochtoni po­
łudnia Afryki stosowali
tody biernego oporu w walce
politycznej, a

ki 'zbrojnej — z . całą pew­
nością przekreślają jego' szan­
sę na „bohatera Czarnej Afry­
ki”.

ną czarni mieszkańcy kraju,
ale doliczono się też 1 ponad
stu zabitych białych Rodezyj-
cżyków* Wprawdzie przywód­
cy rasistów podtrzymują na

duchu swoich wspólplemień-
ców, ale sami z niepokojem
patrzą na rozwój wypadków.

Każdógo dnia prasa RPA i

rodezyjska przynosi niepoko­
jące doniesienia o ,,uciekają­
cych z kraju specjalistach”
lub o „samolotach załadowa­
nych po brzegi udającymi się

. do USA lekarzami4.’ ..: Każdy z

zabiega
zagra-

jednak

szło 30 lat Polski Ludowej wieś
i rolnictwo zmieniły zasadniczo

swoje oblicze. Na tle całego o-

kresu Polski Ludowej lata sie­
demdziesiąte ? zajmują miejsce
wyjątkowe. Konsekwentna \ rea­
lizacja polityki rolnej PZPR i
ZSL po 1970 r. spowodowała
znaczne .przyspieszenie rozwoju
produkcji rolniczej i 'przemysłu
spożywczego.

W imieniu KG PZPR, Biura
Politycznego i Sekretariatu oraż
osobiście tow. Edwarda Gierka
serdeczne pozdrowienia „wszyst­
kim ludziom pracy wsi polskiej
przekazał z okazji święta se­
kretarz KC PZPR — Józef Piń-
kowski. Święto to stwierdził on

m. in. na trwałe wrosło w na­
szą ogólnonarodową tradycję.
Obchodzą je, wspólnie z mie­
szkańcami wsi, pracownicy roz­
szerzających się dziedzin obsługi
rolnictwa, robotnicy.! inżyniero­
wie, naukowcy, wszyscy współ­
twórcy urodzaju i postępu w

produkcji rolnej. Jasne są dziś
perspektywy każdego- rolnika.
Są to perspektywy pracy poży­
tecznej, pomnażającej siły Pol­

Święto Ludowe

w Krakowskiem
(Dokończenie ze str. 1)

śliny pastewne dla wyżywienia
zwierząt, bo hodowla stoi naz

wysokim poziomie. Stafsi i
młodsi rolnicy dużą wagą przy­
kładają do podnoszenia swoich
kwalifikacji zawodowych. I tak
w bieżącym roku v30 z; nich u-

końęzyło kurs kwalifikacyjny, a

młodzież .kształci się w szkole
rolniczej w Klimontowie oraz w

zespołach przysposobienia rol­
niczego. Opatkowiczanie nie ma­
ją też zwyczaju czekać, aż ktoś
za nich rozwiąże życiowe pro­
blemy. wsi, tylko starają się z

nirhi uporać własnymi siłami.
Tak właśnie powstały nowe od-

; einki dróg, stadion sportowy i
i inije^iny^st^cj.« 1| |%■
'i-

ja T/^dowego. rozpoczną się kon­
certem orkiestr dętych i wystę­
pami zespołów' artystycznych.
Następnie odbędzie się wiec z

udziałem przedstawicieli KK.
ZSLiKKPZPR,aponimpro­
gram ideowo-artystyczny w wy­
konaniu artystów scen krakow­
skich, występy amatorskich ze,-,

społów pieśni i tańca, pokaz
sprawności jednostek straży po­
żarnych oraz zabawą ludowa.

Podobne wiece i akademie zor­
ganizowane będą w niedzielę ha
terenie wszystkich gmin miej­
skiego województwa krakow­
skiego. (hs)

RPA przez samego Harrego
Openhaimera — największego
magnata przemysłowego z Re­
publiki Południowej AfrykL
To właśnie on udzielił mu

błogosławieństwa jeśli chodzi
o inspirowanie i popieranie
„czarnej burżuazji’*. W Białym
Domu nie wyciąga się
żadnych konkretnych
ków z ostatniej misji
niemniej prezydent
wyraził opinię, iż
nadejdzie czas, kiedy
okrzyknięty zostanie
rem Trzeciego Świata’

Czy słowa prezydenta spraw­
dzą się, okaźe dopiero przysz­
łość. Tymczasem jednak czas

teraźniejszy zdecydowanie nie
sprzyja rasistom. W Rodezji z

każdym dniem nasilają się
walki partyzanckie oddziałów
narodowóWyzwoleńczych. Gi -

ski, umacniającej jej pozycję i
autorytet w świecie. Perspekty­
wy coraz dostatńiejszego życia
każdej wiejskiej rodziny. Two­
rzy je wysiłek rolników i róbot-
ników, wspólny wysiłek całego
narodu urzeczywistniający wy­
tyczony przez VII Zjazd PZPR

program budowy Polski rozwi­
niętego socjalizmu, Polski silnej
i zasobnej, gospodarnej, zapew­
niającej Swym, obywatelom co­
raz lepsze warunki życia.

Ambicja wszystkich powinno
być osiągnięcie w bież, roku jak
najlepszych rezultatów w pro­
dukcji rolnej. Wyższe plony,
zwiększona hodowlą, to droga
do poprawy wyżywienia społe­
czeństwa i wzrostu dochodów
wsi, to liczący się wymierny
wkład w rozwój naszego kraju
i pomnażanie sił naszej Ojczy­
zny, Polski Ludowej, podkreślił
J. Pińkowski.

Delegacja KG KPZR

gościła w Krakowie

Z udziałem uczonych rep­
rezentujących główne ośrodki
badania stosunków międzyna­
rodowych w różnych krajach
Europy oraz w USA i Kana­
dzie rozpoczęło się 27. bm. w

Warszawie sympozjum nt. Te­
oretycznych i praktycznych a-

spektów polityki pokojowego
współistnienia. W pierwszym
dniu sympozjum minister
Spraw zagranicznych Emil
Wojtaszek wypowiedział się
nt. niektórych aktualnych zja­
wisk w

dowej.
sytuacji międzynaro-

Z KRAJU
podpisano w Warsza-

rządami
21 BM.

wie umowę między
P.olski i Hiszpanii o współpra­
cy kulturalnej i naukowej o-

taz protokół na lata 1978—79.
ROZSTRZYGNIĘTO XX Kon­

kurs Młodych Kompozytorów.
I nagrodę przyznano Ryszar­
dowi Szeremecie z Krakowa za

utwór pt. „Próżno płakać” do
tekstów Jana Kochanowskiego.

27. BM. w Bieszczadach roz­
począł się IV Rajd „Siadami
Sławnych Piór”. Tegoroczna
impreza poświęcona jest ko­
mediopisarzowi, Józefowi Bli-
zińskiemu.

miasta. W godzinach popołud­
niowych dostojni goście uczestni­
czyli w spotkaniu w Komitecie
Krakowskim PZPR, na którym
podejmowani byli przez I sekre-..
tarza KK PZPR Wita Drapicha
oraz sekretariat i członków Eg­
zekutywy, Po południu

•opuM.li.-lKrtaS6’Bę. udi'£ę/-: sfę
Bielska. •

"■'•~'AFęe“J'ADWIGAiRDBlS 4

W dniu wczorajszym bawiła w

Krakowie delgacja Komitetu
Centralnego Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego w

osobach: Wasyl L Drugow —

I zastępca, kierownika Wydziału
Administracyjnego KC KPZR,
Jurij, N. Siapoznikow — sekre­
tarz j Komitetu Obwodowego
KPZR w Archangielskiiś Andriej
G. Płatajew — kierownik Wy**
działu Administracyjnego KC
KP Kazachstanu, Aleksander F.

Kuryłow — starszy . instruktor
Wydziału Administracyjnego KC
KPZR, Kim N. Kiryłow — star­
szy instruktor sektora polskiego
w Wydziale Zagranicznym KC
KPZR.

Delegację pówitali ńa lotnisku
W .Balicadh przędstawipięle Ko­
mitetu Krakowskiego PZPR. W
godzinach przedpołudniowych
goście zwiedzili Państwowe
Zbiory Sztuki na Wawelu oraz

zabytki architektury naszego

wego. Mnożą się więc prze­
stępstwa dewizowe (obowiązu­
je zakaz Wywozu więcej niż
11600 dolarów na osobę),
tworzą się afery przemytnicze.

Najpopularniejsze są pasz­
porty brytyjskie. W ubiegłym
miesiącu policja w Johannes-
burgu przechwyciła całą masę
fałszywych paszportów — jak
określono— „wartości” dwóch
milionów dolarów. Wedle opi­
nii miejscowych dyplomatów
różnych krajów — emigracyj­
ny trend z Rodezji i RPA bę­
dzie się systematycznie nasi­
lał. Zwłaszcza po zakończonej

.■feryśfynsihśllMszanita * do’’ 0

kowa, objąć dyrekcję'
—-—---------- --- — u.,,.,......... ;

Z sali koncertowej
Koncertowała Filharmonia Ślęska

Kilkadziesiąt zaledwie kilome­
trów dzieli Kraków, od Śląską, a

jakże ■rzadkie 1 anemiczne są tu

wzajemne muzyczne kontakty! Aż
dziw bięrze. że całymi latami,nie
widzi się’ i nie słyszy w naszym
Znieście Wielkiej Orkiestry Polskie­
go Radia i TV z Katowic, nie or­
ganizuje stałej wymiany, koncer-

zaniechali wal*
z. całą

MAKOWSCY LAUREACI

Krystyna Stanka

R ej nazwisko łączymy przede
• wszystkim z 8-letnią prac4
w Teatrze Ludowym w No­
wej Hucie. Rozpoczęła ją
wraz z mężem, Jerzym Kra­
sowskim w roku 1955 sztur* .

mem zdobywając sobie wów­
czas publiczność i krytyków
nie tylko krakowskich.
„Księżniczka Turandot” re­
żyserowana wraz z J. Kraso­
wskim, „Sen Srebrny Salo­
mei”, „Dziady” (współreżyśe-
rowane z Krasowskim) „Jak
want się podoba” — to pa­
miętne spektakle tamtego,
pierwszego krakowskiego .o­
kresu. Juz wtedy jnożna było «

obserwować dwa nurty za­
interesowań .reżyserskich
Krystyny Skuszanki — wiel­
ki polski repertuar romanty­
czny i Szekspir. Nie znaczy
to oczywiście, aby Krystyna
Skuszanka nie podejmowała
pracy nąd innymi nie miesz- ‘

czącymi się w tych dwu roz­
działach . dziełami sceniczny-
nii — było ich bardzo wiele-

realizowanych w Nowej Hu­
cie, w Warszawie, we Wroc­
ławiu, gdzie zt Jerzym Kra­
sowskim kierowała przez 8
lat Teatrem Polskim. Naj­
bardziej jednak znaczące w

jej dorobku realizacje to
właśnie spektakle dramatów

gęśęie*,. polskich i- sztuk Szekspira,
się- do® -Gdy19f2. powróciła

itów filharmonicznych ćzy przed­
stawień operowych między Kra­
kowem, a Śląskiem.

Dlatego to wczorajszy — piąt­
kowy* —-przyjazd; i występ Filhar­
monii Śląskiej w Krakowie chcie-
libyśiny potraktować jako przy­
słowiową— jeśli nie pierwszą, to
w każdym razie budzącą szersze

nadzieje —. jaskółkę. Nadzieje, na

przyszłe znaczne ożywienie kon­
taktów między dwoma tak potęż­
nymi ośrodkami muzycznymi w

kraju, Ajak Kraków i Śląsk. Tak
więc śląskich filharmoników —

którzy przybyli do nas na wczo­
rajszy , koncert pod wodzą swego
zasłużonego szefą-dyrygenta, Ka-

‘rola Stryi, przyjęliśmy z sympa­
tią; : szkoda; tylko,, że ; gościna;Ślą­
zaków przypadła u nas w nie naj-
fortuńniejśzym" punkcie sezonu:

w maju, kiedy to frekwencja,
zwłaszcza młodzieży, Wyraźnie
spada.

Goście katowiccy wystąpili z

trzema kompozycjami: „Krzesa­
nym” ■'Wojciecha Kilara, twórcy
blisko związanego właśnie ze śro­
dowiskiem śląskim, z IV symfo­
nią Szymanowskiego i „Świętem
wiosny” .Strawjńskięgo. Ni^y trzy
to kompozycje, z różnych muzy-;
czńych światów, .ale jednak pro­
gram trafnie ułożony: spięty ja­
kąś klamrą wspólnoty — w każ­
dej z trzech tych kompozycji snu-

ją się pierwiastki ludowe, a mu­
zyka rozbrzmiewa ; obfitością
dźwiękową, bujnymi rytmami, gę­
stą i jędrną instrumentacją. ■

Świetnie grał w. IV symfonii
Szymanowskiego solową partię
fortepianową Tadeusz Żmudziń­
ski. Wyczuwa .się , wyraźnie,, iż
z’tą muzyką Żmudziński niezwy­
kle fest zżyty, interpretuje ją
spontanicznie,, żywiołowo — na

bazie znakomitej techniki i wir­
tuozowskiej swobody.'.

We wszystkich trzech granych
wczoraj utworach Filharmonii
Śląską’ — którą znamy z nagrań
i -audycji radiowych — przedsta­
wiła się nam „na żywo’’, pod ba­
tutą Karola Stryi, jako zespół
Wyrównany we wszystkich gry­
pach instrumentalnych, muzyku­
jący *1**rzetelnie 1 w przykładnej dy­
scyplinie; szczególnie mógł • się
podobać klarowny dźwięk kwin­
tetu smyczkowego i czyste, riośne
brzmienie instrumentów blasza­
nych. Tak więc wizyta śląskich
filharmoników była -na pewno li­
dana czekamy na następhe!

JERZY PARZYNSKI

Teatru im. Słowackiego, na

powitanie jakby krakowskiej
publiczności przygotowała
tkwiącą w tradycji polskiego
romantyzmu sztukę Ernesta

Brylla „Rzecz listopadowa”.
Wciągu ostatnich lat okla­

skiwaliśmy wiele interesują,
ejich Spektakli i ^rżjfgetbwa*

"■nych przez Krj*stynę ,Sku-
szankę na scenie Teatru im.
Słowackiego. Najgiębiejjy w

■pamięci 'publiezności. utkwiły
zapewne „Opowieść ziiftowa”,

, „Lilia Wcńeda”, „Peer łśynt”
-Ą „Ślub”. Krystyna Skuszanka

pracę reżyserską łączy z

-pracą pedagogiczną w kra­
kowskiej PWST. Często rów­
nież, ostatnio
reżyseruje
swe dokonania artystyczne
otrzymała w roku 1953 na­
grodę państwową, w roku

.1957 nagrodę krytyki teatral-*
ncj im. T.' Boya-Żeleńskiego
(wraź z

kim), w

ministra
, (wraz z

kim).
Nagroda m. Krakowa przy­

znana jej w tym roku jest
wyrazem uznania dla wiel­
kiego, trwałego wkładu w

rozwój polskiego. i krakows­
kiego teatru, (c)

w Norwegii,
za granicą. Za

artystyczne

Jerzym Krasows-
roku 1962 nagrodę

kultury i sztuki
■Jferzym Krasows-

Wszechstronny rozwój
dębickiego „Stomilu”

W Zakładach „Stomil” -w Dę-
bicy odbyło się, wczoraj posie­
dzenie Rady Redakcyjnej „Gaze­
ty. Południowej”, oraz kolegium
redaktorów naczelnych krakow- ■.
skięj prasy, radia i telewizji,
które prowadził kierownik .sek-.
tora w Wydziale Prasy, Radia
i Telewizji KG* — Z. Marzec.

Zastępca dyrektora Zakładu'1
d.s. ekonomicznych mgr A. Sta­
siński poinformował zebrańyćh
o wszećhśtronnym ‘rozwoju
przedsiębiorstwa. W iib: r. .został

»m.’ r prziMzańy * 'Z'a^łSd .

radialnych, -wyposażony w' ńaj-
'

. ino*wocześhiejsaeittrządzęń'ia,®!pr0-
‘

dukująey głównie dla '„fiata ;
126 p”;* Planowana w najbliższym

’

czasie modernizacja innych o-

biektów postawi' „Stomil”* w
’

: rzędzie największych produeen-
* tów opon i dętek, samochodo-
: wych w Europie. '. .

święto towarzyszy
sztuki drukarskiej

(Dokończenie ze str. 1)'
Kawalerskie Orderu Odrodzenia ,

Polski przyznano Władysławowi
Prokopowi (linotypiście Praso- .

wych Zakładów Graficznych)
oraz Janowi Kożuchowi (kierów.- ,

nikowi, działu maszyntypo-ar-
kuszowych. , tego przedsiębior­
stwa); Złote Krzyże Zasługi o-

trzymali Mieczysław Litwin i '

Józefa Bachler. Ponadto przy­
znano . trzy Srebrne Krzyże Za­
sługi i dwa Brązowe.

Minister kultury i sztuki przy* -■
znał Medale 500-lecia Drukar­
stwa Polskiego: .Józefowi Janu­
sowi, Stanisławowi Swiątoniow-
skiemu, Mieczysławowi Dybow­
skiemu oraz Piotrowi TyłkówiJ

Działaczy związkowych udeko- .

rowano honorowymi odznakami .

Związku Zawodowego Rracow-. -

hików Poligrafii, Złote Odznaki.
otrzymali: Edward Nikliński, ,

Kazimierz Gołąb, Leszek Halik,
Jan Baran, Bolesław Bartosik.

Złote, Odznaki KRZZ Otrzyma- •

li: Józef Janus, Bronisław* Sio*
wik i Wiesław Łyko. Odznaka-,
mi KRZZ wyróżniono także :

Drukarnię Wydawniczą i Spół­
dzielnię, im. F. Dzierżyńskiego.
Ponadto, przyznano. Złote, i Sre- ,

ferne Odznąki. „Za pracę społe- -

Ćzną dla m. Krakowa” i Złote
Odznaki „Za zasługi dla ziemi
krakowskiej”. •

Na naszym zdjęciu nasi to-' "

Wąrzysze pracy — zespół drlika- * ■
rzy Prasowych Zakładów Gra­
ficznych, dzięki którym codżien*’
nie ukazuje się „Echo Krako­
wa”. Na ich ręce pozwalamy so­
bie złożyć najserdeczniejsze ży-... .

czenia samych sukcesów w pra­
cy zawodowej oraz wiele szczę­
ścia w życiu osobistym dla wszy- .

Śtkich towarzyszy pięknej sztu- .

ki drukarskiej.
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Zwyczajność lepsza
niż modele?

MOTTO;
„Rozwój' miast zawiera zawsze niespodzianki, ponieważ
stanowi on wypadkową działania wielu czynników tech­
nicznych, ekonomicznych i kulturowych. Momenty te,
każdy z Osbbńdą tym bardzie) łącznie, nie bardzo dają
oszacować w sposób śćisły, z wyprzedzeniem w. czasie”.

M. Czerwiński „Zycie po miejsku”'

sienią uznano potrzeby miesz­
kańca statystycznego a nie ży­
wego człowieka. Kolejny mit
—- ^technologia. Zafaścybówa-,
nie nią sprawiło, ze projek­
tant został uzależniony pd
.wykonawcy zas osiedla podpo­
rządkowano wymogom komu­
nikacji („zamiast placu dla
ludzi, we wnętrzu międzyblo­
kowym jest pętla do zawraca­
nia samochodów”). Mit wyso­
kości, . choć miał przekonać o

korzyściach ekonomicznych
płynących z wysokiej zabudo­
wy mieszkaniowej również nie
wytrzymał konfrontacji z użyt­
kownikiem. Praktyka coraz

częściej dowodzi, że tradycyj­
na zabudowa miejska bar­
dziej odpowiada ■człowiekowi
niż gigantyczne kombajny
mieszkaniowe, które zatraciły
skalę ludzką. Czy jest to zja­
wisko przejściowe czy też pro­
ces, który się będzie pogłę­
biać,. trudno dzisiaj jednozna­
cznie odpowiedzieć.

Nie grozi nam jeszcze ma­
sowy exoduś z osiedli, nasze

problemy związane z ich pro­
jektowaniem są bardziej natu­
ry wykonawczej niż socjologi­
cznej. „Drygą Polskę, musimy
zbudować z wielkiej płyty, ale
nie tak. jak teraz. Trzeba się
starać aby to co robimy było
do przyjęcia. Trzeba tylko
chcieć” LIPSKI).
Tymczasem opo,ry tkwią czę-
śto w samych ludziach,, premie
dostaje się' za- przeciętność,

jniast za-. twórcze poszukiwa­
nia, prymat’ ilości interpreto­
wany jest jako apoteoza byle*
jakośći a wszelkie urozmaice­
nia formy budowlanej przez
mieszanie technologii i różni­
cowanie wysokości budynków
uznawane jest za nieopłacal­
ne. . „Niemożliwe,.. okazuję. •■się
łączenie wielkiej płyty ż wy­
lewanymi parterami natomiast
uparcie wprawia się loggie i
balkony w mieszkaniach par­
terowych choć to oczywisty
nonsens”. -

samym projektowaniu.'■„Nie l osiedla rozwiążemy
tworzymy wnętrz osiedlo- mitókónimui,.
wych, Zapomniano o uliczce,
zawładnął nami gigantyzm.
Osiedla na 100—200 tys mie-.
szkańców — to się staje
do wytrzymania” Warto
świadotnić- sobie miejsce

klubu dys-
Koie SARP

dea utworzenia
. kusyjnego przy
Wydziału Architektury Po­
litechniki Krakowskiej zo­
stała określona następują­

co: „Pragniemy w ramach na-

szego Koła przeprowadzić
próbny eksperyment. Chćerny
utworzyć -wolną trybunę dla.
bezkompromisowych dyskusji
o ważnych problemach prak­
tycznych i ideowych naszej
współczesnej architektury”.

’

Temat pierwszego spotkania
prowadzonego przez dr Woj­
ciecha Kosińskiego, , sprowoko­
wały wątpliwości nad sensem

projektowania wielkich osied­
lowych skupisk, mieszkalnych
w formie stosowanej do tej
pory. Wątpliwości architekta,
który w pewnym momencie
zadał sobie pytanie: czy tego
co tworzę oczekują ludzie?

WŚRÓD MITÓW

Dyskutowanie nad sensem

osiedla, podważanie, idei, tego
typu budownictwa gdy wia­
domo, żę właśnie z . jego po­
mocą zaspokoić mamy głód
mieszkaniowy może budzić za­
strzeżenia. Są one jednak po­
zorne. Kiedy my jesteśmy na

'

osićdlaćh
zostały

zrealizowane okazało się.
mieszkańcy tych wydawało, się
doskonałych w teorii struktur
urbanistycznych rozczarowali
twórców krytycznym stosun­
kiem do icli dzieł.

Wprowadzając do dyskusji
dr KRYSTIAN SE1BERT —

(„pogląd nie w/pełni odzwier­
ciedla moje oficjalne stanowi­
sko lecz moje wątpliwości" —

zastrzegł się na . wstępie).,
zwrócił uwagę, że w krajach
zachodnich osiedla uznawane

za rewelacyjne nie są zamie­
szkiwane przez ich twórców,
którzy wolą tradycyjną ulicz­
ną zabudowę. Za tradycją Opo­
wiadają się również 'miesz­
kańcy? Przyczyn tego zjawiska
dopatrywać się można „to mi­
tach, które splajtowały”.- Ta­
kim mitem była wiara' w nie­
zawodność modeli, stworzo­
nych ha planszach urbanistów
i architektów, wiara, że czło­
wiek przyzwyczai się do pew­
nych form życia narzucónych
mu przez tzw. jednostki mode­
lowe. Błąd popełniono w mo­
mencie, gdy i za punkt odnie-

nie
u-

w

którym się znajdujemy, spro­
wadzić dyskusję dó realiów i
szukać rozwiązań realistycz­
nych; („te wylewane partery'
o których' mówił Lipski' warto
realizować i warto walczyć o

to”).
„Chcemy mieć miasta z ulic,

placów i parków” (doc. dr JA­
NUSZ BOGDANOWSKI) O-
siedla nie tylko zaatakowały’
tradycyjny miejski krajobraz,
ale ńiśżczą również ukształto­
wanie ’ terfenu. które mogło ■je;
Charakteryzować. Bezmyślnie
zniwelowano teren pod zes­
poły mieszkalne nie tylko na

Dębnikach; czy Prokocimiu.
Osie‘dlą przestały cieszyć,
„kiedyś były odkryciem, do­
piero gdy i; się okazało, że
trudno jest:... trafić do bloku,
przyszła refleksja”. Stajemy
wobec paradoksalnej wyda­
wałoby się konieczności pod­
jęcia problemu rewaloryzo­
wania nowych osiedli.

Kiedyś miały być sypialnią,
miejscem wypoczynku, oazami
zieleni, tymczasem o tej właś­
nie zieleni zapomina się u naś
zupełnie. „Teyęny':,: zielone to

tereny niczyje. Nasze osiedla
hie sa osiedlami, nikt po nich
nie chce chodzić” (dr TA­
DEUSZ BARTKOWICZ).

j probleir
mieszkaniowy. Ten stereotyp
panuje do dziś, chociaż bywe
dyskutowany.

Pytanie o sens osiedla t<

pytanie o przyszły rozwó,
formy; naszego budownictwc
mieszkaniowego. Czy przywró­
cimy mu skalę ludzką, powrót
cimy do placów, parków i ulic

„czy też kontynuować będźiemj
•założenia obecne, to problenr
którego nie rozstrzygnie ot
razu- żadna dyskusja. Pytanie
czy w kształtowaniu - przy­
szłości musimy się uczyć n:

własnych błędach czy wystar­
czy nam nauka na błędach cu­
dzych — warto chyba posta
wić. Choćby tylko po to. abj
poruszyć okrzepłe struktur;
pojęć uświęconych, aby sta­
wiając pytania — wątpić
przez to tworzyć nowe kon
cepcje, doskonalsze zarówno v

skali urbanistycznej jak
ludzkiej.

Problem jest w tym jak przekształcić ociedla w miasta...

: etapie marzeń
funkcjonalnych
krajach, gdzie

idealnie
w

one

ŻŚ'

GDZIE JESTEŚMY

Zdaniem BOGUMIŁĄ KO-
ROMBLA nad Wszystkim cią­
ży obecnie fakt, że budownic­
two przeżywa z’< moment;
Potrzeby ilbśęiówe i zaległoś­
ci w oddawaniu mieszkań u-

cinają każdą dyskusję nad, ja*
kością tegp co się robi. Zja­
wiska niepokojące widać w;

Atlas śnieżno-lodowych
zasobów świata

radzieccy opraco-
wszystkićh odmian

lodów i śniegów.’
on będzie z map,

Naukowcy
Wują atlas

naturalnych
Składać się
wykresów, tabel oraz zdjęć lo­
dów rzecznych i morskich, a

także '
— lodowców. Główną

część atlasu stanowią mapy
ilustrujące rozmieszczenie lo­
dów i śniegu w ZSRR, Europie
zachodniej,, Azji, Ameryce Pół­
nocnej i Południowej, Antarkty­
dzie, . .

Pracę nad atlasem prowadzo­
ne są. w ramach Międzynarodo­
wego Programu Hydrologiczne­
go — W którym uczestniczy po­
nad 100 krajów. Termin reali­
zacji tego progrąmu wyznaczo­
ny został do ,1985 r. Atlaś opra­
cowywany przez naukowców ra­
dzieckich ma umożliwić ocenę
zasobów śniegu i lodu ha świę­
cie oraz .wód powstających
Wskutek ich topnienia. Badania

Proy adżoire są w różnych rejó-
•««h ZSRR i na Antarktydzie.

Szczególną uwagę poświęca się
gwałtownym przesunięciom ma-

sywów, lodowych. .Badanie lo­
dowców Pamiru i Kaukazu u-

możłiwiło m; in. prognozowanie
powstawania lawin śnieżnych-
oraz potoków błotnisto-kamieni-

stych w tych strefach?

*■Atlas ma uwzględnić także

wyniki badań przeprowadzonych
w lodowcach Azji środkowej,
gdzie od wielu lat prowadzone
są obserwacje ich . topnienia,
prędkości przesuwania . się itp.
Uzyskane wyniki pomogą spe­
cjalistom w' wykorzystaniu .wód

powstałych na skutek topnienia
do nawodnienia objętych posu­
chą pól w Azji środkowej. ,

Zbadane będą również rejony,
przylegające do trasy Magistrali
Bajkalsko-Amurskiej oraz -oko­
licę Norylska za Kołem Polar­
nym, co także znajdzie odbicie
w atlasie śnieżno-lodowych za­
sobów świata

POKONAĆ STEREOTYP

W

„Wadą tego co ...się jdziej?,
jestim.) ih. istniejący' podział
na. architektów i urbanistów”
(dr ..JERZY CHRONOWSKI).
Opracowuje się projekty
makroskali, przez co zatracona

zostaje odrębność i charakter
poszczególnych zespołów, „za­
miast zlecać jednemu projek­
tantowi opracowanie wszyst­
kiego, podczas gdy należy roz*
pisać temat „na-całą orkies­
trę”. Projektując' nie można

zapominać o możliwościach.
Warto natomiast i trzeba
;,stworzyć ramy dla budownic­
twa zmiennego w czasie, bo
architektury się starzeją, cze­
go nie uwzględniono w naszej
praktyce” (prof. dr ANDRZEJ
SKOCZEK).

Praktyka nie uwzględnia
wielu innych rzeczy. Umiemy
mierzyć ilości mieszkań, prze­
liczać kubatury, , „potrafimy
zmierzyć wszystko w osiedlu
z wyjątkiem dobra i szczęścia
człowieka” (doc. dr WOJ­
CIECH PIETRASZEWSKI).
Tymczasem ten człowiek nie
potrzebuje bliskości sąsiada,
jak mu się próbuje wmówić,
lecz bliskości handlu i usług,
bliskości miejsca pracy i oś­
rodków kultury. Trudno wie­
rzyć w dosłowny powrót do
XIX-wiecznej zabudowy, i
chyba nikt o tym serio nie
myśli'. Problem jest w tym jak
przekształcać osiedla w mia­
sta nawiązując do tradycji i
do ludzkich potrzeb.

’ ’

mamy teraz jest
pewnego z góry'
stereotypu. Otóż

założyliśmy sobie

To’co
skutkiem

przyjętego
po wojnie

że poprzez

Elektroniczne

urządzenia
do egzaminów

Specjaliści z Politechniki Czę­
stochowskiej, ■skonstruowali u-

rządzenie do egzaminowania z

różnych dziedzin wiedzy. Właści­
wą odpowiedź, przedstawioną
na ekranie Za pomocą rzutnika,
daje się przez wybranie tarczą
telefoniczną — dwucyfrowej
liczby. Urządzenie to umożliwia
zmianę czasu- wyznaczonego na

udzielenie prawidłowej odpowie­
dzi. Wyniki mogą być’ przeka­
zywane i rejestrowane na od-

iległoś*

JERZY

. . .nawiązując do tradycji 1 ludzkich potrzeb. Fot. W. Kosiński

I
I
I
I
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NASZYM ZDANIEM

Zrzeszenie posiadaczy nóg
K1EDY dzisiaj kilkuletni

chłopieć potrafi odróżnić

porsche’a od zaporożca
nikogo t.o nie dziwi, przecież f

jeszcze nie tak dawno, gdy
byliśmy młodąi... Nie te po­
trzeby, zainteresowania? '

Zainteresowania były chy­
ba podobne. Gorzej było z

realizacją marzeń. Dzisiaj
niewielu już obchodzi samo­
chód z nabożeństwem dooko­
ła, pieszcząc go wzrokiem.
Ale z realizacją marzeń'

wciąż nie jest jeszcze różo- ■
woi mimo że liczba 220 tys.
samochodów, jakie wchłonie
w bieżącym roku rynek o

czymś świadczy i nadaje tym
marzeniom realnych barw.
Samochód przestał być w

takim jak ongiś stopniu —-

wyróżnikiem innego pozio­
mu życia, a często i innego
świata. Dzisiejsze rozmowy
zaczadzonych motoryzacją,
prowadzone choćby obok
lancii stratos, sprowadzają
się do konkretów: moć, osią­
gi, użyteczność.

Prawdziwą rewolucją był
w naszym życiu społeczno-
motoryzacyjnym „maluch”.
To właśnie- ten mały samo­
chodzik złąrńał kanony sno­
bizmu tak mocne w motory­
zacyjnym świecie. Jeszcze

Iniedawno przecież. nawet w

życiu automobilklubowym

istniał nieformalny podział;
na /„tych lepszych” — od du-

żych pojemności a więc i ciu-

-żych pieniędzy, i tych ^gor­
szych” — jeżdżących . samo­
chodami popularnymi.' Po­
środku była jeszcze grupa
„zwariowanych” a więc po­
siadaczy weteranów Szos. Od­
rębnym, pełnym* kłopotów
życiem, żyli, zjednoczeni wal­
ką o przeżycie, a wĄc utrzy­
mywanie pojazdu na cho­
dzie, posiadacze mocno pi’ze-
chodzonych samochodów nie­
typowych marek. •

„Maluch? wniósł świeży
oddech w te układy. Ale sko­
ro jestem przy automobilklu­
bowym światku, to pozwolę
sobie nie zgodzić Się ze sta­
nowiskiem „Polityki”, która

prześmiewa się z sensu istnie­
nia zrzeszeń posiadaczy sa­
mochodów. Jeśli utrzymuje
się automobilklub, to dlącze-

. go nie powołać zrzeszenia
posiadaczy dwóch nóg? — py­
ta, autor, notatki, którego
zdaniem automobilkluby mia- '

Ty. rację bytii. tylko w cza­
sach, kiedy kierowcy, musieli
się jednoczyć, by w ogóję jeż-
dżić, bo tak ich, było nie­
wielu.

Nie najlepszy to zwyczaj
powoływać się na to, że „na
świecie jest inaczęj,..?, ale, w

rżecży samej na świecie klu-

by motorowe przeżywają
okres wielkiej prosperity. Są
to bardzo bogate organizacje
** bogate wielością członków,
którzy płacą składki — dys­
ponujące sieciami moteli,
parkingów, stacji obsługi,
serwisem ruchomym, włas­
nymi pismami, wydawnic­
twami i biurami turystyki a

przede wszystkim sztabem
fachowców od wszystkiego
có może być pęmocne kie­
rowcy.

; Na całym ■świecie, wlaśn ie .

w klubach motorowych, po-
wstąje większość inicjatyw
wpływających w istotny Spo­
sób na jakość zmotoryzowa- -

nego życia. Zle się więc chy­
ba dzieję, że u nas to klu­
bowe życie sprowadza się do'

życia wąskiej grupki biorą-
cych udział w imprezach
turystyki motorowej, i jesz­
cze węższej, nie Waham się
powiedzieć: elitarnej grupy
kierowców, biorących udział
w rajdach i wyścigach. Czas ■
chyba postawić na masowość,
zweryfikować szeregi, zasta­
nowić się nad, przyszłością,:
Tylko wtedy pytanie czytel­
nika — jalji sens ma przyna­
leżność do automobilklubu,
nie będzie prowokowało do
żartów.
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Dziecko przed telewizorem

TRUCIZNA

Pfżeśżłó 8;S lSilióńs tćlewjżófów pomńóżBhych prżćż co haj-
ffińiej 3—4 Wigżów. W tyia « mnóstwo flżieci, żsdćń inny
śfódśk tńśśóWĆgo ptżckazii ńie jest tak wśżećhśtrrtSńy, tak

bógąty W tóriHy kóniurtików4ńia i prżekSżyWania róźnórod-

ńyćh tfćśćii Ńó i żaden nie jest tak łatwo dostępny. Wyśtarezy
wć WłSśiiytn domu przekręcić gałkę, aby stać się odbiorcą do-
Wólhćj późyeji prógćamu, Ż konieczności ńaśńWa się pyta-
ttić jaką rolę odgćyWa w oddziaływaniu ńa społeczeństwo,
ł śwłaśzcza jaką spełnia funkcję WyćhoWaWczą W Stosunku

, fló dzieci?

tUUińśifąriiaa :

Iw dśiiia śą podżielóile. W SWo-1
jfcićh „Luźnych kartkach” Jaii

7*arańddwslii przytacza zda-
ńte Blibtś ó telęWiźii; ■,;N6Wa
frtićiżit!t; od Itfó^lj ńąjwięcej
ńisśpią.dźteći”, 'Wićfefófźy gażjr=
Wśją ją „żiódżtejóiii r^SSu11, kió-

fy bflfyWa' dzieci od nauki,
źmrttejsza ilość godzin prźezna-
ćzóńych hS spacery i śćńj twier­
dzą, żć, kilkugodzinne siedzenie
beż riićbu » ezęstd w śjsUfśzó-
ńej f&tyóji ItiB pgStóWjć pódhy-
lój ąs pówodujć nienożmalriy
ró.źWój kóśććS, żSfetifżShić ' krWi
i pracy płutóś 86. ftigddttefiteńie
órgeriiżmii pfźytidśi brak apety­
tu: zń, cfeigckS pod wpływem ó-

glądaftśgó programu telewizyj-
#egó. trudno potem zasypia, ro-

Bi Się nerwowe, drażliwe, ba, że

telńWląją jó dóffiÓBaliżuje, ifp, .

NIE TAKI DIABEŁ
STRASZNY

piorwszy rżtit’ oka toń po-
obraz krzywd wyrżądza-
dżie,ćiórii ptż-eż telew‘iżję

•Na

nury■I I,,.s _

wyflSjg- śM dość t^Tżekóriyrwają-
cy, Pó śkóftlfohtetóaiiiii gó jćd*

Sak ź opinią śWietńgj żńaWcży-,
ftl tego żafaarfiÓńiS) Jadwigą K6--

niorowśką, autorką pracy - pt.
iZfeleWiżjŚ;W żyćiu dzieci i mło­
dzieży”, ohdzuje się, że nie tąki
diabeł StfaśMy' W sżcżćgólnie,'
gdy miną pierwśze miesiące po-
ŚiSdSiilS ódbiofniką teleWiżyj.rte-1
gó. Po początkowym okresie faS-’

<ynacji budżi śię W dŻieSku na­
turalna potrżefea fiiGhiii zabawy
ź rówieśnikami i zaczyna . Oflo
wracać do normalnego trybu ży­
cia. TS Sama aufótka, na pod-
śtaWie socjologicznych badan,
autórytaiywnie stwierdza, że

„iifcźtiiOwie posiadający telewi­
zor w domu nie uczą się i nie

żąelióWiija gorzej od swoich ko­
legów, którzy ńie oglądają tele­
wizji W domu, lecz wprost prze­
ciwnie — posiadają od nich lep-
śźć óććnyff. Po wielu ek-pęry-
mentach i badaniach naukowcy'
Stwierdzili, żę TV przyśpiesza
samodziólhość dzieei, wżbogaca

; nowe elementy zabawy z rówieś­
nikami, uzupełnia wiedzę o ży-,
ćiu, budżi żaińtefśśóWahia tnr.y-
śt^ćztió-krajożhawHżń itd, >.

Jaki wobec' tego Wniosek f.

POTRZEBNY

czy niewinna?

W roli Gorgonowej wystąpi
Ewa Dałkowska. Fot. CAF

SPRAWA
GORGONOWEJ

’
— ten najsłynniejszy w

ndszym sądownictwie, w

ciągu
'

óśtattiiegó stulecia,
proces poszlakowy —; mi- i

mo upływu lat w dalszym
ciągu • wzbudza zainteresowa­
nie i emocje, pozostawiając
Wiele kwestii otwartymi. Czy
Gorgonowa była winna ża-

mófdówania swojej Wyełio-
winki, Córki gnanego lwów-

skiegó architekta,- Elżbiety
Zarembianki? Czy też skaza­
no . ją ńiewińńie? W pierw­
szym procesie we Lwówie w

1932 roku< sąd wydał wyrok
karę śriiierci. W 6 ląt pó­

źniej W Krakowie skazano
óórgóndwą ńa 8 lat więzie-

«ia triótyWująćf że działała
W afekcie,

SpraWa GórgańóWćj jest
tematem nowego fłlfoti Ja­
nusza Majewskiego, który
realizuje go na podsta­
wie scenariusza napisanego
■fóśpólriie z B<jtesławe'ćn Mi­
chałkiem. ’

Autórzy oparli
scenariusz na wielu źródłach
— wykorzystali akia z pro­
cesów, wspomnienia bohate­
rów, np. pamiętniki inż. Za­
remby i prokuratora La-

nieWskiegó," rbźmoWy z ży-
jąeymi jeszcze śtóiadkami

Wydaiżbft.
PRZY TEJ OKAZ.fi okaza­

ło się, że wiadomość, która

obiegła praśę polską po Wój-
nie, mówiąca o tym jakoby
sprawcą morderstwa był 6-

gtódhik ińż. Zaremby i przy-
żfiał śię dó tćgo ną łóżu

śrhierci, była po prosth plot­
ką. Oirodtiik źyje i jeśt po­
za WśzelRirili podejrźettiarhi,
wygrawszy proces < o ■znie-
sławiehie ż- dziennikarką,
która opublikoWała te ,,ró-
welacjfe". ®

-Film Majewskiego oćzelti—

waiiy jBśt ż dużym zaińtere-
sowńniem ■— fśn pżżypadćk
przeź Swoje reperkusje spo­
łeczne (przed Wojną proces
Gorgonowej podzielił opinię
publiczną na dwa obozy) fnśt
także odniesienie dó naszych
czasów. Cży WóWĆżas zrobio­
no wszystko, ty zatriumfo­
wała SpraWiśdliWóŚćf W

czyim interesie mimo że ze­
brane dóWbdy były dysku­
syjną, skazano Gói-góhóWą?
Jest to śprawa złożóńa i war-

to wydobyć ją ż przeszłości.
W „SPRAWIE GORGO­

NOWEJ” grają: rolę główną
Ewa Dałkowska, inż. Ża-

. rerribę — Roman Wilhelmi,
Elżbietę (Lusię) Żaińebiańkę

-z- Ewa Krawczyk.
‘ Obok

nich — Aleksander Bardini,
Andrzej Łapicki, Mariusz

DńióćłMżWślfi, Wójćićch Psżó-
niak, Jań Englert 1 tóńi.

(dó?)

jaką

GODZINĘ DZIENNIE

STANISŁAWA ORZEŁOWSKA

jeśli

Gdzie gest muzyk?

t

przecino

tych dwóch tak przeciwstawnych
postaw? Jak to zwykle bywa,
prawda leży gdzieś pośrodku.
Nić wszystkie zjawiska można

przedstawić W barwach wyłącz­
nie białych ltib cżaćhych, nie

Wśzyśtkie ftióżna ująć w grźećż-
ne ramki. Dzieci są różne i do­
my są różne. Bardzo wiele zale­
ży od środowiska, W którym
dziecko się obrdcś, Od pośtaWy
rodziców, ód ich autorytetu i te-

go, czy potrafią dziecko skłonić
dó Oglądania tyiko tych późyeji
programu, które sami im wska-

sprawa nie jest łatwa, źdarza
Się bOWiem, że rodzice śą poza
domem, a talęwizof — to wielka

pokusa, Jak się jej oprżeć, jak
nie przekręcić gałki, by żoba-

cźyć coś ciekawego? Żreśztą dla

niektórych rodżiców telewizor
stał się , podstawowym ińśttU-
mentem Wychowawczyń!. Dosta­
łeś zły stopień-w szkole? Byłeś
ńiepóśłuśzńy? Uderzyłeś kolegę?
Za karę nie będziesz oglądał
TV! A jeszcze inni zrobili sobie
z aparatu telewizyjnego... niań­
kę, Gdy chćą pójść do kiha cży
do znajomych z Wizytą; sadzają
dziecko przed teiewiżórem — o-

glgdaj, co cheesż i ile ćłieesz.
RrąeoWsiey

‘ żaehodfitofiiemieć-

kiógó Instytutu WychóWania
Zdrowotnego w Stuttgarcie — i
iiie tyijęó Oiii ś»? apelują db ró
dżicćW, by nie czynili ż .felewi-
żdra Mańki, która fńa ićh zastą­
pić w funkcjach wychowaw­
czych, i by ńić p-,zwalali śWóim
pscieciiom prżeśiadyWać przed
telewizorem więcej niż jedną go­
dzinę dziennie.

oglądać jedy-
ńićh przeznó-

Dzieci pówihńy
ńić audycje dla
ćżóńe, W dziecku póżóśtąWidnym
śathśftiu. śóbió przed małym ekra­
nem pOWśtają nić kOtiirOiOwśiie

stereotypy myślowe, fiie zawsze

pożadanć, a które trudno potem
wykorzenić. Dziecko Oglądające
program teieWiźyjiiy beż wybo­
ru. td jakby póżóśtaWirińe pod
opiólfą Osoby opowiadającej kry­
minały. straszającej. A taki ma­
luch nie umie ' odróżnić fikcji,
ód rzeężywistośćt Dlatego rodzi-,
ćó powinni. interesować śię tyriij
co dziecko ogląda, rozmawiać ż

nim na temat oglądanych pozy­
cji. zwracać uwagę ha tfeść, na

zachowanie „bohaterów’’ spek­
taklu — oczywiście w sposób do­
stępny dla wieku dziecka. Bar­
dzo Ważne jdśtj by rodzice byli

zorientowani, kiedy i jakie pro­
gramy dla dzieci przyniesie naj­
bliższy tydzień po to, by suge­
rować ich obejrzenie swoim po­
ciechom.

Jedne jest pewne: nie nale­
ży demonizować telewizji, ańi

jej przeceniać, wreszcie nie
składać na nią całej winy, je­
żeli nam się doś W zachowa­
niu dziecka nie podoba. Jak w

każdej, tak i w tej dziedzinie
rozsądny nadzór rodziców jest
niezbędny. Szczególnie
idzie o rodzaj Oglądanego pro­
gramu oraz ilość czasu,
dziecko spędza przed małym
ekranem. Należy stosować roz­
sądne kryteria postępowania,
pamiętając zarówno ó plusach,
jak i minusach tego przecież
Wspaniałego wynalazku XX

wieku,

MASZNAMYŚLI

Sobota XXXIV

fttfsiąźfca ta nie istnieje Je-
szeże jako wydawnicza

^całość, móżnd ją śk&m-

pietówać składając razem

Cztery kolejne numery mie­
sięcznika „Twórczość";] Ńie
chciafbym, jednak ominąć
gratki zaanonsowania jej w

tym miejscu już w tej chioiti,
mam bowiem najgłębsze
przeczucie, że „Przybysz ż

Ńarbóny” jest jedną ż naj­
lepszych potśkićn powieści cd

ńajmhiej ośtaińiegó kilieiiMi -

stoleCia,
Rzecz ;dżiejó się W Hiszpa­

nii, tó końcu Hv Wieku, żd
Czasów panowania Ferdynan­

da .Aragońskiego i iżibelii
KastyiśkiCj, Jest to okfes
Szczególnego nasilenia terro­
ruśłynńej inkwizycji, której

przewodzi ojciec inkwizytor
Tomąs - Torąuemada, Śpotka-

i liśmy go wcześniej -. jako jed­
nego z głównych. bohaterów

głośnej w drugiej połowie lat
50-tych powieści Jerzego An-

Ayś'. ESWAftfi WfĆŻYlł

•■ęSfz-f$■;$:¥:v-,;:*

żfiUitóft za życie swego sgńd.
PitWieją stó podstawy wiary,
zaufania, oprócz lęku przed
oćżywistym WfópiSm w małą
SpolecżńÓŚć getta wkrada się
Zwątpienie, poddj¥zetlió, za­
wiść i wreszcie zdrada. Mata

łódka'ńa-wzburzonym ócba-
’

nie sama zaczyna. przfeciekąć.
I wtedy przybyśź ż Ńarbany
ujawnia sWoją pfaWdżiWą
misję: oto zjawił śię. by żmó-
bitiżówać' śpółććźnóść , bftfźió
do walki, oporu, do czynu. Bo

jesżćże tylko tó może urato­
wać naród żydowski przód
zagmięćiem ńić tplkótó Hi­
storii, ale i tó pafńięci, Jeśź- *

cze być może tylko tó może
- spowodować , odrodzenie du­

cha i poczucia godności. Po­
stanawia Sam dać znak, ś'p-
gńał:. żabije Inkwizytora z

Toledo. Ale czyn nie całkiem

się udoje, Inkwizytor przej­
rzał plany chłopca i wysłał
niejako „w zamian1* za $ie-

■bie — oszalałego ź poczucia
winy za śmierć tysięcy swoich
braci byłego żydowskiego
buntownika. Jako symbol —

i przestrogę. -Ale przybysz się
■nie cofnie. Zajiije wysłanni­

ka, jakby s zabijał własne

przeznaczenie. Od którego
zresztą nie ucieknie, bo
umrze od zatrutego ostrza

sztyletu.
W tej jednej książce — ja­

kież bogactwo treści i zha- .

ćzeń! BO jest to powieść o

. tragedii młodego chłopca, ale

i powieść o tragedii Całego
narodu. O iiie spełnionej mi­

łości przybysza dó pi^kMj
"

chrześcijanki — i nie spełnio­
nej nienawiści Inkwizycji do

religii żydowskiej. O kilku

dniach małego getta w XV-

. wiecznej Hiszpanii — i losach

nańodu ha prżćstrżeńi beż
mała dwóch tysięcy lat. Dia­
log miłosny sąsiaduje z dys-

• putą filozoficzną, wątek kry­
minalny z religijnymi' pro­
roctwami realizm z metafi­
zyką, ^codzienność ze świętó-

ściij, konkret Z śpfhbolem.
. Nieprzypadkowo Zadedy­
kowana jest „Powstańcom
Getta Warszawskiego”. - I b6-

daj wszystkim innym pow­
stańcem.

TADEUSZ NYCZEK -

drzefewśkiegO „Ciemności
kryją zlethię1’^ Akcja ,tPćrzy-
byśzd’* jest zaledwie kilka

(kilkanaście?) lat '

późniejsza
ód akcji „Ciemności”. Ale na

tym kończą śię podobieństwa
Obu książek; Bo jeśli „Ćiem-
nośbi,’-'tb^ty

'

rozrachunkową-'*"
dnatizO^^-^śtdw^^-jedhóśtko^U
wych -miażdżonych racją hi­
storyczną, o tyle „Przybysz”
jest wyzwaniem rzuconym o-

krucienstwil historii przeZ
ludzi wierzących bezgranicz­
nie w sćnś óśóbisteyo pOświę-
ćehia. W „Ciemnościach*’, u-

kazariy zbstał mechanizm poz
litycznó-śpbłećzfiy ptżekśżtdł-;
ćajdey pryieatne Widzenie
świata tó grbźbg frinątyżmii
racji zbiof011)0/; W „Przyby-
siu” tridmy dó czynienia z ro-

thantyćzną wiUją opcrrti/ jttki
podejmują ludzie z góry ska­
zani nii kięśkć) ńa śmi&rć, Za­
gładę, „Ciemności" byłyby
zatem powieścią dialektycz­
ną, „Przybyśź” — flSrOiCŚną, '

romantyczną. Tamta jest
bardziej filozoficzna, Speku-
latywna, ilustrująca pewną
ieżę poznawczą; ta bliższa,
jest wszystkim nurtom egzy­
stencjalnym; Związanym z

osobistymi decyzjami czło­
wieka, z indywidualnym lu­
dzkim . Szaleństwem. przeeiw-

, stawionym śżdleńśtwu całego
świata.

Oto Z Narbony przybywa
do Kastylii chłopiec, młodzie­
niec, ńie więcej niż 'dwudżte- ,

stoletni, którbgó ojciec wysłał
na uroczystość, konfirmacji
najmłodszego syna _ Swego
prżpjaćićia, rabina jiżdrdzem ?■
głoiby śkiipiśka żydowskiego.
Śą czasy ciężkiego' terroru, :

którym najbardziej dotknięci
są właśnie Żydzi. Ci „jawni’*
(w odróżnieniu ód „nówó-

. chrześcijan”, Żydów prze-

chrzczonych) mieszkają ,.tó .

podmiejskich bafriaćh, póź­
niej zwanych gettami. Mło­
dzieniec ż Narbony, sam jaw­
ny Żyd, przybywa, dó takiego
właśnie getta kaStyiskiCpÓ;
małym społeeżbńśiwetfi bar-
ria Włada Strach, pOćżuiie
ciągłego zagrożenia-, świado­
mość nieuchronnej żagłady.
W dodatku ńa UrocźyśtOść
konfirmacji md pfżjjbyć ^ W,.
tatndćh kolejnego dktii= żh-
śtrasżeńia ójcićć Inlłwiży-
tót ż Tóledó, fanatyk religij­
ny i jawny wróg żydów, tuż

przed konfirmacją wzywa nd
różmówę poufną samego ra-

bina; potem będzie się mó­
wiło, że rabin Zdradził, wy-
dał na śmiórć kilku innych
Żydów, , nbwóchrżeścijan, iv

Julian Stryjkowski: Przy­
bysz z Narbony. TWÓR­
CZOŚĆ 1977, nr 1, 2, 3, 4.
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Myślenice pracują
na tytuł

Mistrza Gospodarności
Myślenice miasto i gmina wchodzące w skład Wojewódz­

twa miejskiego krakowskiego mają 31 tys. mieszkańców, ż te­
go ok. 15 tyś, mieszka w samych Myślenicach. W aglomeracji
miejskiej z rolnictwa utrzymują się jednostki. W gminie śred­
nia powierzchnia gospodarstwa rolnego wynosi niepełne 2 ha.

80 procent mieszkańców iitrzymuje Się z tżw. prący dwiiża-

wodowej, czyli prócz rolnictwa pracuje w którymś z zakła­
dów przemysłowych Myślenie. .

”W. tej sytuacji władze pólilyeżhe i administracyjne wraź
z mieszkańcami podjęły decyzję o ubieganiu Się o tytuł -Mi­
strza Gospodarności.

W Myślenicach postawiono na
• ■turystykę i rekreację. Ma­

jąc świadomość faktu, że

Myślenice oddalone są od Kra­
kowa zalśdWie o 3Ó km, posia­
dają malownicze tereny nad Ra­
bą. włodarze miasta uznali re­
kreacyjną funkcję, miasta, i

gminy za pierwszorzędną i
tym samym ściślej związali swój
teren z Krakowem.

Ta bezpośrednia bliskość Kra-
k'§wd ma Swóje plusy i minu­
sy. Gdy rano umawialiśmy, się,

■na spotkanie z naczelnikiem i po

Nieaktualne

mapy
Niebawem mapy

' obwodów:

smoleńskiego, kalininskiego i

móśkiewskiego stracą Swą ak­
tualność. Mała rzeczka Wazu-
za w pobliżu miasta Zubcowa

przerodzi się w... morze. Mo-
rzć Wazuzkie, jak fliektórźy
nazywają nowy zbiornik wod-

. ny, stanie się. „cysterną” czy­
stej i smacznej wody dla Mo-

Prezydent
radżic

Prezydent USA Jimmy
Carter oświadczył w jednym
Ż6 Swych przemówień, że ód
1950 rbku koszt leczenia
sżpitalilego wzrósł ó ponad
1000 próćeńt, a Więć ośićrh

róży więcój, niż wzrosły ce­
ny ńa artykuły powszechne­
go użytku. Obecnie
okres hospitalizacji
łykańskich szpitalach
situje ponad 1,3. tysiąca
larów. .

średni
W ame-

ko-
dó-

ży swoje wyroby

Bulwar Spacerowy na lewym brzegu Biby Wymagał nawieżiśnia 5 tys. m sześć, ziemi. KPRD

Zobowiązało się położyć na nim dywanik asfaltowy tworząc spacerową ścieżkę, sądzie gotowa
już w czerwcu.

’ /

godzinie pukaliśmy do jego ga­
binetu, okazało się, że Janusz
Gędłek miisi wyjechać ńa na­
radę dó Krakowa. Z kwitkiem
odeszli również przedstawiciele
Politechniki Krakowskiej; Zdo­
łaliśmy jednak ustalić nowy
termin naszego spotkania.

DAJĘ I WYMAGAM
CZYLI

O WSPÓŁDZIAŁANIU

Gdy Wreszcie dóSzło do Spot­
kania, rozmowę przerywały tó-
Kfony; drzwi się ais zamykały.
Na szczęście cżęść gości wraz z

naukowcami z Akademii Eko­
nomicznej przekazano zastępcy
i dzięki temu przez pół dnia

mogliśmy obserwować gospo­
darstwo ńaćżditiika i frietddy, ja­
kimi w nim włodarzy.

Gdy w Styczniu zapadła de­
cyzja o przystąpieniu gminy i

'miasta do kónkurśti Miśtrża Go-'
śpódarhośCi, naczelnik wespół z

sekretarzem KMiG PZPR Sta­
nisławem DurbaczSm zaprosili
do siebie dyrektorów wszystkich
przedsiębiorstw zlokalizowanych
na terenie miasta oraz dyrekcje

,in^y^|ęjj(.posiądaj^eyp|i bazy ref

kreacyjno - .wypoczynkowe na

Zarabiu;..,, jlia„była .to’ wspólna
konferencja. W rózrnówach in-

dywidualnych łatwiej rózriia-
wiać ha- Zasadzić: my Wam da-
jemy, a co wy nam? Tą meto­
dą rozmówcy złożyli .deklaracje
prac na rzecz miasta i gminy
w wysokości 22 milionów zł. I
nie jest tó papierowa cyfra. Po-
wołano Radę Patronacką, która
Có dwa miesiące
rozlicza postęp
przedsięwzięć, a w takim ukła­
dzie nie ma miejsca na dekla­
racje, liczą się...

szczegółowo
Wszystkich

KONKRETY

Funkcja rekreacyjna determi­
nuje podjęte prace, a wiele z

nich ma niemały zakres, ''jak
tip: ha Zarabiu: budowa stadio­
nu sportowego ha bfc. 8 tyś.
miejsc, zespołu boisk sportowo-
rekreacyjnych,
na Rabie draż

kładki lihoWfej
plenerowej gale­

i wy-
żabyt-

nirżoii-

rii plakatu, a w samym mieś­
cie: porządkowanie i przebudo­
wa centrum ze szczegółowym u-

potządkówanierii Rynku
dobyciem jego walorów

kowych.
Te zamierzenia to nie

ku ogrom prac ziemnych do
wykonania ha Zarabiu możliwy
był dzięki angażowaniu do prac
społecznych mieszkańców r in­
stytucji. Myślenice przyjęły na

swym terenie uczestników ćwi­
czeń Obrony Cywilnej, którzy
zapoczątkowali pracę. Majowy
czyń partyjny był kolejnym
dniem, W czasie którego wyko­
nano bardzo wiele. „Cyrografy”
podpisane przez dyrektorów w

Urzędzie Miasta robią swoje, to­
też nie brak zmechanizowanego
sprzętu i rąk do pracy.

W Myślenicach postawiono na

współpracę z krakowskim śro­
dowiskiem naukowym- miaśtó
podpisało umowy z Politechniką
Krakowską i Akademią Ekono­
miczną. są tego efekty. zespół
stUdeńtóW pod kierunkiem prof.’
Witolda CęekićWieża Stworzył
projekt przebudowy i uporząd­
kowania Rynku, który to projekt
stał się bazą dla dalszych prac
Biura Projektów Budownictwa

Komunalnego, uzupełniającego
go o wskazówki konserwator­
skie. Studenci Instytutu Geoie-
chniki dokonali opracowań geo­
technicznych dla osiedla Dą­
browskiego oraz części Zarabia.

Podpisane przed tygodniem
porozumienie z Akademią Eko­
nomiczną przyniesie Myślenicom
badania socjologiczne ruchu tu­
rystycznego oraz sugestie wy­
boru zódań pierwszoplanowych
od roku 1978 począwszy.

■ - b 1***5*7

dzą, niektórzy
supermarketów ■próbują, sa­
mi wymierzać
wość. I tak na przykład kie­
rownik magazynu .„Monó-
prix” zażądał ,od 67-letnibj

■kobiety, którą- „nić Zapłaci­
ła”, za kostkę masła, sumy
5 tysięcy franków w zamian
Za to, że „zapomni” zawia­
domić policję. Kierownik

Supersamu w Grehóble wziął
7 tys. franków w charakte­
rze „rekompensaty” aa kra*-
dzież maszynki do gćlenia.

Najwięcej Kradzieży, jak
wykazują statystyki, popeł- -

niają kobiety w wieku dd. 35
dó 50 lat, a także dzięei, Po­
za przypadkami kleptomanii ■
i Wyraźnej złej woli, Więk­
szość stanowią Ufadsieńe

„sportowe” i one tó mogą
właśnie prowadzić do. trage­
dii w rodzaju pani Aubry,
która naprowadziła swó
beczki na przystanek ■rakoi-

negó autobusu, a potem
wsiadła na rower i pbjecha-
ła, by utopić się w rzece

Rance. JEAN CLAPET

marzenia
’

Są tb w pierwszym rzędzie
marzenia naczelnika, który jest
rodowitym myśieniczaninem, ale

podzielają je jego współpracow­
nicy. Myślenice pó wojnie mia­
ły 6 tys. mieszkańców, obecnie
15 tys. Większość tych osób tó
ludność napływowa, która musi

nauczyć się czuć „własne mia­
sto’’ z wyboru. A miasto to w

myśl wyobrażeń naczelnika, któ­
ry nas po nim oprowadzał ma

być ećńtfuiń rekreacji nad Ra­
bą, a w starej zabytkowej czę­
ści — Rynku cehtrum kultury
i rozrywki, które bazując na o-

środku krakowskim, mądrze wy-
korzysta ■'śźańśe, jakie daje
Wielkie miaśtó.

Tak więc już dziś wiadomo, w

której kamieniczce Rynku znaj­
dzie się salon wystawowy i

sprzedażny „Art-u”, gdzie rozło-
srebrnicze

śię,„Imago - Artis”.. Uzgadnia
gdzie ■powstanie salon „Desy”,
kawiarenki oraz jak poprowa­
dzić iftiĆŚ W mieście, by wyłą-
czyć z Siego Rynek j ul, KóSćiu-
śżfci, która ma się Stać myśle­
nicką Floriańską. BóWiem W

Myślenicach marzenia bardzo
ściśle przeplatają Się Z konkre­
tami,

A naczelnik miasta na pytanie!
Jak pąh się czuje na rogatkach
Krakowa S odpowiada: „Jest to

sprawa autentycznie dobra przy
założonej funkcji rekreacyjnej
miasta i obecnych bezpośrednich
związkach z Krakowem. Mam

nieporównanie Większe ńtożliwb-
ści dzięki pomocy władz. Jeśli

czegoś ćhciałbym, to jeszcze wła­
snej ekipy wykonawczej typu
MPGK...” i tytułu Mistrza Go­
spodarności (dopisek nasz).

Tekst i zdjęcia:
JADWIGA RUBIS

Myślenic Janusz Gędłek nad

Rynku.

Myślenicki Rynek z wodotryskiem nazwanym „Tereską” — chlubą myśleńiczan,

ŚMIERĆ Z POWODU 30.FRANKÓW

supermarketach
Wciągu ostatnich dzie­

sięciu lat potroiła się
ilość kradzieży sklepo­

wych, dokonywanych przez
klientów w wielkich super­
samach na terenie Całej
Francji. Dla większości zło­
dziei tej kategorii kradzież
taka, to tylko jeden szybki
gest. Ale złapanie ich na go­
rącym uczynku może stać
s;ę przyczyną tragedii. Tak
Właśnie było W przypadku
46-letniej Maryvonne Aubry,
która z powodu trzydziestu
franków popełńiła samobój­
stwo. Tyto bowiem koszto­
wał kSWałek mięsa, który
kładła W supermarkecie
Ditiań,

10 lutego bn zatrzymał
- kontroler przy kasie,

siatce były nie zapłacone
befsztyki. Nastąpiły tłuma­
czenia się W biurze dyrekto­
ra, który zadzwonił, jak
Zwykłe, ha policję. - Mary-
vonńe AUbry wpadła jednak
w panikę. Nigdy nie była
karana, Półlieważ nić miała
przy sobie dokumentów, po­
dała fałszywe nazwisko i a-

dreś. W domu nie. przyznała
■się do ilicżego. Pech Cheiał,

że w parę dni póahiej zo­
baczył ją na Ulifey inspektor
z supersamu. Poszedł za, mą
i podśł póltóji WlaściWe

miejsce żatoićszkańia dćlik-
westki, Która w połowie
ffigrca dostała wezwanie dó
prokuratora. Nie Wytrzyma-

11-
w'

ją
w

mafcietą przebudowyNaczelnik

dzisiaj
więk-

uważa

grzech,
niewątpli-

jaki miół

nie
ża

la nerwowo: wybrała dobro­
wolną śmierć.

Kradzieże W wielkich ma­
gazynach stały Się
banalhym Sportem,
sżość kradnącyeh
tego bynajmniej
Świadczy o tym
wie wypadek,
miejsce przed Świętami Bo­
żego Naradzenia W Wielkim
magazynie w Tuluzie. Ka-,
sjerki tóźpocżęły nagle ,,dzj-,
ki” strajk i wtedy Zaczęła
Się Apokalipsa. Setki kupu­
jących rzuciło się do wyjść,
zabierającwśzystkó co tylko
Się dńło zabrać Z półki. Spo­
śród 1 500 ' klientów tylko
25 Zidentyfikowano i zmuszo­
no do zapłacenia za zabrane
towary,

Międży prawnikami toczy
Się Zajadła •. dyskusja, czy
trzeba zaostrzać kary, wy-,
mierzahe złodziejom Sklepo­
wym, czy też złagodzić, o-

graniczając się tylko do ścią­
gania grzywny. Tymczasem
metody kradzieży Są Coraz-
doskonalsze. Zanotowano
próbę Wyniesienia skrzynki
wódy mineralnej, w której
znajdowały jdę butelki...

Whisky; jeszcze przetoyśl-
niejsi złodzieje potrafią prze­
topić etykietki, albo żdśtawić
stare s ubranie w przymie­
rzalni ,i najspokojniej wyjść
w nowym.

Kradzieże pochłaniają ód
0,4 do 2 procent Obrotów do-

mów tdwarowych, a więc w

grę wchodzą poważne sumy.
Żeby się bronić — magazyny
uciekają się do nowoczesnej
techniki: kamery elektro­
niczne, etykietki magnetycz­
ne, które, wydają sygnał
dźwiękowy, czy też po pro­
stu Strażnicy, cżfiWająey nad
falą, klientów.; Ponieważ je­
dnak i te środki ■często. zaWo-

dyrektorzy

Sprawiedli-
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Niedawno redakcja „Per­
spektyw” podała sposób ną
zrobienie We własnym za­
kresie naszyjnika z włóczki
i drewna. Z grubej wełnianej
włóezki skręca się lub dzierga
szydełkiem łańcuszek o do­
wolnej długości (można też

upleść jak warkocz), składa
się podwójnie, nawlekając na

środek jeden większy lub
kilka mniejszych
nych korali
gotowa.

Piszemy o

my również
Czytelnikom
Wania coś z

ręcznie wykonywanych
datków do letnich sukienek,
mianowicie modny, w stylu
ludowym, koszyczek ze sztu­
cznymi kwiatkami. Sposób
wykonania wraz z rysunka­
mi otrzymaliśmy od pani Ja­
niny Stefaniak z Jarocina,
której bardzo dziękujemy!

Jako materiał posłuży ok­
ładka plastykowa na szkolny
zeszyt lub książkę, kolor do­
wolny, np. brązowy, zielony,
popielaty. Według podanego
przez panią Jąninę' schematu
rysujemy na papierze wy­
krój. Wycinamy... , npżyyąką- ;
mi koszyczek z wszystkimi
otworkami, kładziemy na

okładkę (po’ leWej stronie),
obrysowujemy. Teraz wyci­
namy koszyczek już z właś-

. ciwego ,

zszywamy w

mniej widoczny,
fastrygą, dno
przyszywamy do
w czterech miejscach mały­
mi ściegami.

Do gotowego koszyczka

kładziemy kilka drobnych
sztucznych kwiatków z Ce­
pelii. ; Uchwyty
przywiązujemy
wąskim paskiem
skórki długości
końcach wiążemy w węzeł i
—- zawieszamy na szyję.

koszyczka
najlepiej

delikatnej
70 cm, na

większy
drewnia-

i — „biżuteria”

tym dlatego, ie
mamy naszym
do zapropono-

zakresu własno-
do-

„tworzywa”, boki-

sposób naj-
więc lekką

koszyczka
jego boków

Przestroga
Nadmuchiwanych matera­

ców nie „napompowujemy”
ustami nie tylko dlatego, że

jest to czynność bardzo mę­
cząca, ale i z tego .względu,
że para wydobywająca się
razem z powietrzem z . Ust

skrapla się wewnątrz ścia­
nek materaca, który
nien być w środku
suchy.

Do pompowania
ców służy specjalny
szek”.

powi­
zawsze

matera-

„mie-

Gdzie telefon?
Nasze starania esiągn, ł£

pozytywny skutek, wkrótce
otrzymamy, z dawna ocze­
kiwany, aparat telefoniczny.
Gdzie go umieścić? Wszystko
zależy od układów rodzin­
nych, także wielkości i roz­
planowania mieszkania. Jeśli
mieszkanie > jest, większe niż

la, & :.*eitef/jgądaią.^kiSg
rzystać więcejniż Jedna psoj
ba, aparat najlepiej zainsta­
lować w takim pomieszcze­
niu, w którym rozmowy
przeprowadzane przez które­
goś z

mniej
stkim
pokój
ny”,

domowników jak naj-
przeszkadzałyby wszy-
pozostałym. Więc albo
najbardziej „ńeutral-
albo —- przedpokój.

Nie radzimy instalować tele­
fonu w pokoju, w którym
znajduje się telewizor,; bo
nic tak nie wyprowadza z

równowagi oglądających
program, jak rozmowy prze­
prowadzane tuż za plecami
telewidzów.

Aparat telefoniczny powi-
- nien stać na niewywrotnym

stoliku, ostatecznie na biur­
ku, można też pomyśleć o

wykonaniu specjalnej ma­
sywnej półki, zawieszonej na

dwóch hakach osadzonych w

ścianie, Przy telefonie po­
winny znajdować się kartki

papieru, długopis czy ołówek,
by w razie potrzeby można

byio porobić notatki.

Zastanowiłmnie frag­
ment pewnej rozmowy
zasłyszanej przypadko­

wo i niechcący w tramwaju.
Rozmawiało dwóch męż­
czyzn, a tematem były spra­
wy zaopatrzenia ich zakła­
dów pracy. „Wiesz, my nie

interweniujemy, żeby nie
wiem jakie „barachło” przy­
słali, Bierzemy wszystko. Coś
się poprawi, coś pójdzie na

straty, ale przynajmniej ma-

. ,my spokój. Nie obrażają się
na nas, nie grożą, że więcej
nic nie przyślą, że sprzeda­
dzą komu innemu, bo chęt­
nych nigdy nie braki Jak się
zdczniemy z nimi wykłócać
to koniec pieśni, tak nas u-

rządzą, że produkcja stanie”.
Drugi mężczyzna słuchał
tych wywodów z pełnym

■zrozumieniem, przytakując.
Widocznie i on znał dobrze
owe metody polegające na

, zasadzie „bierz co dają, nie

wydziwiaj,: bo na przyszłość
nic nie dostaniesz”.

I my wszyscy znamy je z

-własnych doświadczeń. Per­
sonel . sklepowy przyjmuje
nieraz towar bardzo byle ja­
ki, gdyż obawia się, że do­
stawca może się poczuć., ura-

Wydeptane ścieżki

za trzy
Zanim jeszcze całkowicie zni­

knął śnieg, zanim bujniej
Zazieleniła się trawa; poja­

wiły się pierwsze zwiastuny
wiosny przylaszczki, zawilce,
sasanki, krokusy, kaćżeńee i fioł­
ki. Te skromne, lecz piękne kwia­
ty zapewne też mają sWoją histo­
rię, ale czy1 aż tak ciekawą jak
najmilsze kwiaty wiosenne tuli­
pany i hiacynty?

Rósły dziko w Tranie i Tur­
cji, gdzie nazywano je turbana­
mi --rzeczywiście kształtem

-przypominały tradycyjny arab­
ski zawój. na głowę. Jeszcze dziś
dzikie tulipany rosną na Kry­
mie oraz w południowych ste­
pach. Ale zanim stąły się one na

całej niemal kuli ziemskiej o-

zdobą kwietników, klombów i

ogrodów — tulipany w niezli­
czonej ilości odmian, kształtów i
kolorów wyhodowanych obecnie,
miały swoją burzliwą historię.

W XVII wieku żądni zysków
Holendrzy odbywający dalekie
podróże dotarli do Irfdii, na wy­
spy jawa, Borneo, Sumatrę, do

Afryki południowej i Australii
Szukając wszystkiego co można

by sprzedać w Europie i na

czym można by się wzbogacić,
uwagę swoją .koncentrowali
przede wszystkim na przypra-

> wach korzennych pieprzu,'
gpdźazikach i cynamonie. Do­
piero w 16-34 roku ktoś przy­
wiózł do Holandii cebulki tuli­
panów.

Od tej pory żaglowce, a póź­
niej statki parowe, corocznie do
Wszystkich krajów świata roz­
woziły holenderskie cebulki tuli­
panów. .Ale nie tylko umiłowa­
nie kwiatów było .powodem na­
miętności Holendrów , 4o fhodo­
wli .tulipanów. Nowe odmiany,;o
pięknych kształtach lub orygi­
nalnym ubarwieniu kwiatów
były wówczas na wagę złota. Za
cebulkę „Seimper Augustus” za­
płacono 13 tysięcy, guldenów. Z

Nieuczciwa

konkurencja
W ciągu ostatnich dziesięciu

lat strażnik paryskiego
" domu

towarowego zorganizował włas­
ną, konkurencyjną „firmę”. Przy
okazji nocnych kontroli obiektu
wynosił co nieco do własnego
składziku. Kiedy sprawa wysz­
ła na jaw, policjanci znaleźli w

schowku towary o szerokim a-

sortymencie — od sznurowadeł
po telewizory. Prywatny dom

towarowy wykazał dbałość o e-

stetykę, na ścianie znajdowały
się również szyldy, o treści:
„Proszę nie dotykać”, „Weź czek
kasowy!”. Przed sądem strażnik
wyznał, że .chciał się usamo­
dzielnić od firmy, w której pra­
cował.

Świat pełen obrażonych
l obrażających

nie inaczej
kooperantów
nieraz na

przyjęli za-

żony reklamacją i przeznaczy
transport dla kogoś innego,,
kto weźmie z pocałowaniem
ręki, A przecież czymś trze­
ba handlować, plan należy
wykonać i trudno stać, przy
pustej ladzie.

W przemyśle
bywa. Iluż to

błagać trzeba
klęczkach, aby
mówienie, potem wyczekiwać
na jego często nieterminową
realizację, a, w końcu, otrzy­
mać produkt,, z którym bywa
więcej kłopotów niż korzy­
ści. I jeszcze trzeba milczeć,
aby nie dotknąć załogi, która
popełniła szereg błędów przy
produkcji.

Tak, załogi. Nięraz' w od­
powiedzi na notatki krytycz­
ne i takież artykułyrdotyczą­
ce zlej jakości takiego czy in­
nego wyrobu, otrzymujemy
wyjaśnienie, że produkt zo­
stał wykonany według norm,
kontrola zakładowa braków

nie, wykryła, my (w imieniu
klienta) niesłusznie czepiamy
się, obrażając znakomitą za­
łogę, która czuje się. dotknię­
ta do żywego.

Tymczasem my okiem

własnym oraz okiem naszych
Czytelników .oglądamy rzędy
popsutych przedmiotów
większych i . mniejszych do

: niedawna .■wypełniających _

sklepy (terąz się je odsyłą),'
punkty napraw gwarancyj­
nych i zalegający nasze mie­
szkania niewydarzony sprzęt,
którego naprawy nikt się
nie chce podjąć, i ęzujemy się
wykpieni, „wystawieni do
wiatru”.

Jeśli już mowd o obraża­
niu■— to prym w\odą Tu lu­
dzie świadczący Usługi. Obra­
żają się malarze na zwróconą
im uwagę, że ściany należy ,

przed malowaniem zdrapać
lub urnyć d nie zdmuchnąć
z nich pył. Urażeni czują się
wszelkiego rodzaju. me.ćhani-

cebulki
braku gotówki płacono przed­
miotami wartościowymi, np. za

cebulkę „Wicekról” dano — „24
ćwiartki pszenicy, 48 ćwiartek
żyta, 4 tłuste byki, 12 owiec, 8
Świn, 2 beczki wina, 4 beczki pi­
wa, 2 beczki masła, 4 pudy sera,
tobół odzieży i 1 srebrny pu­
char” .

Przy .ul, Hoora w Amsterda­
mie była niegdyś płyta kamien­
na, na której wyryto napis, że

znajdujące się tam dwa domy,
murowane kupiono W roku 1634
za trzy cebulki tulipanowe. Spe­
kulacja tulipanami wielu ' Ho­
lendrów zrujnowała, innym
przyniosła olbrzymie majątki.
Ale tylko jeden wyhodowany w

1673 roku czarny tulipan docze­
kał się najwyższej chwały i

sławy. Na tym wydarzeniu A-
lęksańder Dumas napisał powieść
pt. „Czarny tulipan”. I. N.

mm
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W okresie sesji egzaminacyjnej przed końcem roku szkolnego,
uczniom liceum w Zaanden w Holandii zaproponowano na o-

chotnika uczestnictwo w kursie ćwiczeń joga. Okazało się, że

frekwencja była niemal stuprocentowa, a uczniowie zgodnie
twierdzili, że joga działa lepiej niż... proszki uspokajające. Na.
zdjęciu: chwila relaksu pod okiem nauczycielki jogi. CAF— AP

DOBRY SEN I PRAWIDŁOWE ODŻYWIANIE

Zalecenia
przed egzaminem

Egzaminy maturalne, które są ogromnym przeżyciem dla
Wchodzących w świat młodych ludzi, to tylko fragment kon-

J?aPi55_ia lleSwowe8o i wysiłku psychicznego.
Zbliżają śią. eg.ząńjihjfl^ą^Wyźsze uczelnie. Większość młodych
maturzystów przyśtępuie dę egzaminów na wyższe uczel­
nie jeszcze w nie najlepszej formie fizycznej i psychicznej —

i właściwie bez żadnego odpoczynku. A zdany egzamin i przy­
jęcie na studia wyższe — to przecież pewnego rodzaju de­
cyzja o wyborze zawodu na całe życie.

Ten egzamin dla wielu jest
trudniejszy. Rodzice wiedzą,
że nie przespane noce, niedo­

jadanie, zdenerwowanie przed
egzaminem maturalnym nie zo­
stało w pełni przez młodzież
zrekompensowane, a już prawie
natychmiast przyszli studenci
mordują się nad dodatkowym
dokształcaniem w kierunku ich
zainteresowań.

RECEPTA NA DOBRY SEN

Zmęczeni, zdenerwowani, jesz­
cze niezupełnie dorośli, a już
ze świadectwem dojrzałości —

szczęśliwi,, że mogą zapalić pier­
wszego papierosa i wypić kieli­
szek wina (zwykle na balu ma­
turalnym nikt im: tego nie za­
brania) eżują się tylko w poło­
wie szczęśliwi. Dlatego ich sen

jest niespokojny, aplikują sobie:
środki nasenne, ułatwiające za-

cy i instalatorzy proszeni o

skracanie przerw na śniada­
nie pierwsze, drugie, obiad,
na papierosa Itp. Tramwaja­
rze mają nam bardzo za złe
wszelkie krytyczne uwagi
dotyczące nieregularności - w

kursowaniu wozów, nie u-

sprdwiedliwionego zjeżdżania
do. zajezdni przed końcem
prący. To samo dotyczy pra­
cowników MPO nieregular­
nie wywożących śmieci czy
kolejarzy dopuszczających do
opóźnień pociągów,

W rezultacie ambitne za­
łogi zamiast wziąć się ener­
gicznie do naprawy i popra­
wy istniejącego stanu rze­
czy — jak nas o tym prze­
konują dyrekcje — czują się
sfrustrowane i tracą ochotę
do życia i do działalności.

■Tym systemem nie pozostaje
nam, jako korzystającym z

różnych usług przemysłu,
handlu oraz komunalnych,
njc innego, jak obrazić się ną
samych siebie, ponieważ to

my właśnie jesteśmy człon-
■kami tych załóg, którym
jakże częsib bardzo daleko
do dobrej pracy.

sypianie. A pierwszym warun­
kiem pomyślnego zdania egzami­
nów y- każdych egzaminów —

jest dobry sen, który jest pod­
stawowym, fizjologicznym sta­
nem organizmu. Naukowcy
twierdzą, że w czasie snu nie
ustają funkcje organizmu a na­
stępuje tylko ich zwolnienie.
Obniża się temperatura ciała,
rozluźniają się mięśnie, zwalnia
akcja serca i rytm' oddechu; O
istocie samego snu nauka wie
stosunkowo niewiele. Wiadomo
natomiast, ęo powoduje zaburze­
nia prawidłowego 'rytmu odpo­
czynku. Są to przeważnie bodźce
zewnętrzne. Np. u młodzieży
przemęczonej wkuwaniem przed
egzaminem, z objawami streso­
wymi lub nerwicą, sen jest
krótki, płytki, a nferaz po pro­
stu „nie przychodzi”.

Recepta na dobrze zdany egza­
min — to także recepta na do­
bry sen. Nie pomogą żadne środ­
ki nasenne, otępiające
pamięć i refleks — tak
ny w czasie egzaminu,
sposób prawidłowego
wania to odpoczynek od nauki
i ruch przed snem. Odpoczynek
od prący umysłowej. Natomiast
warto popracować fizycznie, np.
rąbać drzewo, podlewać przydo­
mowy ogródek; a przynajmniej
zalecone są spacer i gimnastyka.
Zmęczenie fizyczne na pewno
przyczynia się do dobrego za­
śnięcia. Na prawidłowy sen do­
brze działa ciepła (niegorąca!)
kąpiel, rozluźniająca ■mięśnie,
Szklanka mleka lub ziołowej
herbaty, a przede wszystkim
dobrze przewietrzony pokój i
spanie przy otwartym oknie.

Ale nie tylko dobry sen decy­
duje o powodzeniu w czasie
egzaminów. Niewiele osób, zwła­
szcza młodych, zdaje sobie spra­
wę jak . korzystnie na zdanie
każdego egzaminu wpływa pra­
widłowe odżywianie.

umysł,
potrzeb-
Jedyny

postępo-

TO CO NIEZBĘDNE
I... APETYCZNE

ćo

MARIA KWIATKOWSKA

W okresie dojrzewania —

zresztą nie musi być związane
z otrzymaniem świadectwa doj­
rzałości — jedną z ważniejszych
biologicznych potrzeb organizmu
człowieka jest racjonalne odży-

wianie. Rodzice przygotowują­
cych się do egzaminów na wyż­
sze uczelnie młodych maturzy-
Stów, dobrzę. yiiędzą,,. jak,:, ięh
dzieci właśnie ■w 1 tym okresie
„tracą apetyt”. Natomiast nie
wszyscy wiedzą w jak wielkim
stopniu do pozytywnych . rezul­
tatów egzaminu w tych niełat­
wych dniach może przycznić ąję
odpowiedni posiłek.

Co podać na talerz tym częstą
niesfornym,
jakże
ciom?
Porą
szych
midory, ogórki, ba, nawet sałata
czy rzodkiewka są stosunkowo
drogie. Owoców — oprócz jabłek
i tzw- południowych — nie ma

jeszęze wcale. A przecież jedną
z podstawowych zasad racjonal­
nego odżywiania jest, podawanie,
zwłaszcza dzieciom i młodzieży,
pokarmów bogatych w białko,
witaminy, sole mineralne, a tak­
że odpowiednio kalorycznych.
Ustrój ludzki, zwłaszcza w o-

kręsię dojrzewania, czerpie z

pożywienia energię, chemiczne
związki budulcowe i tzw, czyn­
niki regulujące.'

’

Najważniejszą
rzeczą .(o- której zbyt troskliwe
matki często zapominają) nie
jest zbyt obfite, tłuste'jedzenie.

Młodzież przygotowująca .Się
do egzaminów większość czasu

spędza bez utraty kalorii; po
prostu uczy się na siedząco lub
leżąco. Warto więc podawać jej
może bardziej pracochłonne,
lecz lekkostrawne posiłki. Prze­
de wszystkim duże ilaści mleka,
sera, potrawy z jaj (np. omlety
ćzy jaja faszerowane szczypip-
rem), kurczaki, chłodniki, kom­
poty (choćby z rabarbaru) mle­
czne cocktaile — nawet ubite

trzepaczką. A wszystko podane
apetycznie, kolorowo — tak, aby
nawet ci, có twierdzą, że „nie
mogą nic przełknąć” — poczuli .

się głodni!
IRENA NIZIAŁKOWSKA

zestresowanym,... *

często i nerwowym dzie-
Wiosna nie jest najlepszy
roku do urozmaicenia na-

posiłków. Szklarniowe poA

Dobry
początek

Utworzony ostatnio w Medio­
lanie związek walki przeciwko
nadmiarowi tabli'ć reklamowych
na włoskich szosach; rozpoczął
swoją działalność od oblepiania
murów miasta afiszami z napi­
sem: „Precz z afiszami!’^
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akt •. now- | nie szyte, stąd przechowujeTrwa przewożenie się. Hun i iiię .B4j.bc, siąa przecnowuje się
szych. Cechą charakterystyczną je w specjalnych tekach. Łatwo
dokumentów w tym regionie [ też wypakowywać je systemem
Polski były akta tzw. luźne a1 taśmowym.

Badania nad działalnością
krakowskich towarzystw kulturalnych

dokumentów w tym i ;
‘

_

Polski były akta tzw. luźne a

Najcenniejsze dokumenty Krakowa

powracają na ul. Sienną
roku-Oddział Miejski jak , np. uczniowie Technikum

Wojewódzkiego Archiwum Pań- Łączności, VI LO czy studenci
stwowego- opuścił swą '• ’

przy ul. Siennej, przekazując skiego. (j.r .)
zabytkowy obiekt do konserwa­
cji Pracowniom Konserwacji Za-

bytków.' Przez ten .czas zbiory
archiwum' umieszczone były, w

budynku po Sądzię Powiatowym
przy ul. Kanoniczej 1 i dostępne
dla-osób zainteresowanych,
bećnię ■trwa .wielka
wadźka powrotna do zakonser­
wowanego budynku _

Sieńnej. By zobrazować rozmia­
ry owej • przeprowadzki . trzeba

posłużyć się cyframi: jest 70 tón
akt 1 książek zajmujących' po
ułożeniu 2500 m bieżących pó­
łek.

O-
przepro-

przy ul.

Przypomnijmy, że archiwum
akt dawnych przechowuje akta
miasta, instytucji, towarzystw
oraz dokumenty rodzin związa­
nych z Krakowem. Najstarszym tym spór
i najcenniejszym dla historii dzy
mięsną , jjesjt, ąkt,..lokąęj^py Kra- a

kówa- z, 1257,,roku.. Po nim-, na- .

stępy-ję ksiąg..njięjslęjęh od
XIII wieku po połowę wieku
XIX, bowiem szczupłość miejsca
w archiwum pozwoliła na meto­
dyczne zgromadzenie archiwa­
liów do Okresu „Wolnego mia­
sta Krakowa”. Akta późniejsze
znajdują się dotychczas w maga­
zynach Urzędu Miasta. Po obec­
nym remoncie budynek przy ul.

Siennej pomieści większą ilość
akt, a ponadto archiwum zatrzy­
ma pomieszczenia przy ul. Ka­
noniczej, gdzie przeniesione zo­
staną archiwalia z pałacu Wie­
lopolskich,

Od początku maja wszyscy
pracownicy archiwum®- 56 osób
— archiwiści. — prawnicy, lub

historycy i magazynierzy nieza­
leżnie od funkcji służbowych
pracują przy przewożeniu archi­
wum. Dokonuje się tego partia­
mi, by całość akt danego .okre­
su natychmiast ustawić na pół­
kach zachowując układ chrono­
logiczny. Dzięki tej metodzie . w

tydzień po przewiezieniu wszyst­
kich archiwaliów, archiwum po­
winno' być już czynne.

Kanoniczej:
pergaminów

XVIII, które

„przeprowa-

Kierownik oddziału miejskiego
mgr ZOFIA HOMECK.A, która
w najgorętszym okresie przepro­
wadzki poświęciła nam sporo
czasu, pokazała najcenniej­
szą część archiwum, znajdującą
się jeszcze na ul.
zbiór rękopisów i
od wieku XIII po
jako najcenniejsze
dzą się” na ul. Sienną r.a samym
końcu razem z pracownikami
archiwum. Pani Homecka .skar­
ciła nas za dopytywanie o cyme-
lia archiwalne, stwierdzając, że

niepowtarzalna wartość krakow­
skiego archiwum akt dawnych
polega na zachowaniu całego ze­
społu. Całościowo zgromadzone
akta miasta są na skalę europej­
ską autentyczną rzadkością. O
uratowaniu , 'ich zadecydowało
wielkie poświęcenie pracowni­
ków archiwum, którzy w okre­
sie okupacji, pod wodzą ówczes- i

nego dyrektora prof. Mariana
Friedberga, ocalili dokumenty w

najtrudniejszych chwilach.

Dziś możemy dzięki żmudnej
Prący archiwistów sięgnąć pó
niezwykle cenne dla historii
Państwa i miasta dokumenty z

Odległej przeszłości. Rozumieją
to młodzi ludzie, którzy zgłosili
swą pomoc przy przeprowadzce

siedzibę historii Uniwersytetu Jagiellon-

Metodą „podaj
dalej” akta tra­
fiają na regały
w budynku przy,

ul. Siennej.
■**

KULTU-

zaprasza
16.30 do

--- -- z okazji
Święta Ludowego. Odbędą się
występy zespołu muzycznego
Estrady' Krakowskiej, zespo­
łu tanecznego ODK Rybitwy,
kiermasz książek, loteria fan­
towa i zabawa taneczna.

*

TRWAJĄ „spotkania

‘gÓMz'J
Mały Rynek 4 autorki książki
9,Spętany koń” red. J. Palęcka
i red. K. Kozłowska mówić

będą o pońi-ocy okazywanej
przez Polaków* Francuzóm —

jeńcom hitlerowskich obozów^
koncentracyjnych tj. o tema­
cie swej książki. 31 bm, o

godz. 18 w tym samym Klubie
red. ’ J. Fuksiewięz omówi
„Współczesny film francuski”.
Do29bm.wsali
bu MPiK czynna
wą fotograficzna
d’art”.

.*
CIESZĄCY SIĘ

ZNANIEM KRYTYKI i :

taki Schónbergowski. ; w

mach : którego .

Teatr Muzyczny
, .Księzupowego
„Rozjaśnioną
można jeszcze
dniu 30 bm. ■Spektakl -ten jest-
tzw. premierą studencką.

Te dokumenty
pochodzą z 14(13
roku, wydał je,
opatrując włas­
ną pieczęcią,
Władysław Ja­
giełło nadając
przywilej han­
dlowy kupcom

krakowskim.
Rozstrzygnął

... „’ mię-
Krakowem

Łwójyein ^.0’'

drogę do Tata­
ry
Fot. JADWIGA

RUBIS

Cżytelni Kln-
. jest wysta-
„Lęs metięrs

WIEŁKIMU-

spek-.’
:ra-v,

Krakowski
pokazuje

Pierrota” .i
> beclźie''

zobaczyć < w

29, w instalatorstwie sanitar­
nym i elektrycznym 61, w fry-
zjerstwie 31 itd.

ROZMOWYPRZYHERBACIE4

Wszyscy czekamy na młoda kadra rzneślnicza

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

— Panie Prezesie dó-^
biega końca rpk szkolny
w jaki sposób zachęcałby
Pan absolwentów: '..szkół
podstaw owyclv do wybo­
ru zawodu w rzemiośle?

— Przede wszystkim zachę­
tą powinien byó fakt, że: są
potrzebni, że na pewno o-

trzymają dobrą pracę. Pragnę
również podkreślić, że na na­
szych uczniów czekają sty­
pendia, a także mogą oni , ko-;
rzystać z obozów letnich
Wćzasów. Pragnę też przypom­
nieć że nauka zawodu składa

się z dwu elementów, nauki

praktycznej, zdobywanej w

zakładzie rzemieślniczym, i
nauki teoretycznej odbywanej
w zasadniczych szkołach 'za­
wodowych. , Nauką rzemiosła
w

‘ różnych zawodach wyńpśi
od 24 do 36 miesięcy. Już, od I
roku nauki Uczniowie otrzy­
mują wynagrodzenie, które z

każdym następnym rokiem
jest wyższe.

i — Dziękuję za rozmd-

Q osiadanie zaprzyjaźnionego mechanika samochodowego,
" fachowca od naprawy radioodbiorników i telewizorów, lub

zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa domowego, nie mó­
wiąc jui o. dobrej krawcowej, należy do najcenniejszych zna­
jomości, dla których jesteśmy zdolni do dużych poświęceń.
A mimo to młodzież jakby niepomna na czekające, ją wcale
niezłe ‘perspektywy nie garnie się jakoś do tych rzemieślnik
czych zawodów. Dlaczego tak jest, pytam o to prezesa kra­
kowskiej Izby Rzemieślniczej — OTTONA HODASA?

Rzeczywiście młodzi nie­
zbyt chętnie garną się do
rzemiosła. Złożyło się na to
wiele przyczyn. Przede wszyst­
kim Wieloletni brak stabilizacji
w rzemiośle, różnego rodzaju
kłopoty lokalowe; podatkowe,
materiałowe sprawiły, że mło­
dzi widząc z iloma trudnościa­
mi borykają się, właściciele
zakładów, woleli tych kłopo­
tów uniknąć i nawet po wyu­
czeniu się zawodu odchodzi­
li szybko do przemysłu. Nie­
mniej ważnym powodem, lia-

mująeym napływ młodzieży do
rzemiosła, był brak interna­
tów. Gros uczniów pochodzi­
ło bowiem ze wsi i podstawą
ich egzystowania w mieście

było posiadanie locum, a sko­
ro go nie było dla przyszłych
rzemieślników, szukali szczęś­
cia w innych zawodach.

W auli Collegium Novum Uni­
wersytetu Jagiellońskiego odby­
ła się wćzpraj sesja naukowa

poświęcona działalności krakow­
skich towarzystw kulturalnych,
a zorganizowana przez Instytut
Pedagogiki UJ, Wydział Kultu­
ry i Sztuki Urzędu m. Krakowa,
Krakowską Radę Stowarzyszeń
Kulturalnych i Krakowski Dom
Kultury.

Otwarcia sesji dokonał rektor
UJ prof. dr hab. Mieczysław Ka­
raś. który podkreślił bogaty , do­
robek tego masowego ruchu w

regionie krakowskim i jego po­
ważne znaczenie wychowawcze.

Z kolei, zabrałiglps przewodni­
czący Krakowskiej Rady

’ Sto­
warzyszeń Kulturalnych doc. dr

Z okazji MDD
FEDERACJA SZMP — Miodzie-

żówe Centrum Kultury wspólnie
z Komendą HufcaRraków-Sród-
mieście przygótowa' z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Dziecka pro­
gram dla dziec; do lat 10 w ki­
nie „Związkowiec”. Program ten
w dn.. '3O ?bm, o godz. 11 przewi­
duje występy

' zespołów i filmy
oraz■Wspólną zabawę? podobnie
— w dniu 31 bm. Natomiast 1. VI.
odbędzie się w godz. 9—12 kon­
cert festiwalowy,, zaś w godz. 12—
14 występy dla domów dziecka.

— Czy jesteśmy więc
skazani na dalsze „sta­
rzenie się' rzemiosła i
zanikanie coraz większej
ilości zawodów?

—. Nie widziałbym tego aż
w tak ponurych barwach.
Przede wszystkim wraz z naj­
nowszymi decyzjami rządu sy­
tuacja w usługach i w ogóle
w rzemiośle powinna ulec po­
prawie. Już w tej chwili nie
wę wszystkich branżach bra­
kuje chętnych do nauki. Du­
żym zainteresowaniem mło­
dzieży cieszą się np. takie
zawody jak: fryzjerstwo, cu­
kiernictwo, złotnictwo, a ostat­
nio także mechanika pojazdo­
wa, radiomechanika i ślusar­
stwo. Ale istnieje oczywiście
cala grupa zawodów deficy­
towych np. piekarstwoj szew­
stwo, grawerstwo, Introligator­

łiab. Wiesław Bieńkowski. Omó­
wił oń w swym referacie trady­
cje kulturalne Krakowa, które
zawsze wpływały pobudzająco
na integrację środowisk ‘ twór­
czych i powstawanie licznych
towarzystw regionalnych, Obec­
nie -jest ich ok. 80 z czego 30 zo­
stało objętych badaniami nau­
kowymi, prowadzonymi : przez
studentów, uczestników semina­
rium magisterskiego oraz prze­
wodniczącego sesji doc. dr hab.
Tadeusza Gołaszewskiego.

Na temat społecznej funkcji
towarzystw kulturalnych oraz

nowego znaczenia regionalizmu
mówił w swym wystąpieniu doc.
dr hab. Franciszek Mleczko z In­

stytutu Kulśąry w Warszawie.

Na sesji przedstawiono ponad­
to wyniki badań naukowych
nad działalnością kilku wybra­
nych towarzystw; kulturalnych:
Towarzystwa Miłośników Histo­
rii; i Zabytków Krakowa (po­
wstałego w ■1896 r.), To warzy-
stwa Miłośników... Ziemi Żywiec­
kiej, 'Towarzystwa . Przyjaźni
Polsko-Bułgarskiej, Krakowskie­
go Towarzystwa . Fotograficzne­
go, Towarzystwa, , Strzeleckiego
„Bractwo Kurkowe”, Polskiego
Związku Ęsperantyśtów, Towa­
rzystwa Śpiewaczego „Lutnia”
w Wieliczce, i? Towarzystwa
Kultury Teatralnej.

Omówienia dotychczasowych
badań dokonał doc. dr hab. Ta­
deusz Gołaszewski..\(aż) : -. ,.

Dyplomy dla najlepszych
. Z inicjatywy Kuratorium Oś­
wiaty i Wychowania odbyło się
spotkanie komitetów opiekuń­
czych. z przedstawicielami do­
mów. dziecka i zakładów wycho­
wawczych. Omówiono dotych­
czasową współpracę;

'

a najak­
tywniejszym komitetom opie­
kuńczym wręczono dyplomy ku­
ra lora. ■Wśród wyróżnionych
znaleźli się: Spółdzielnia Che­
miczna „Piast” sprawująca opie­
kę.nad dwoma placówkami wy­
chowawczymi, „Biproinaft”, PKS

Dział Osobowy, Spółdzielnia
Transportowa z ul. Wodnej —

l. wypróbawam . rprzyj ściele mlo-

dzieży, na.-których pomoc zaw­
sze można liczyć.

W czasie spotkania przedsta­
wiciele korńitetów ópieŚuń-*

czych postanowili ufundować
sztandar dla', krakowskich Do­
mów Dziecka, . zobowiązali się
m. iii. do dalszej pomocy przy
organizacji akcji letniej oraz, —

do ’

tjfundowańia 5 książeczek
mieszkaniowych PKO dla sierot.

(mar)

Autobusy na Bislany
• W związku ze Świętem Lu­

dowym’ w dniu 29 bm. MPK uru­
chamia specjalną linię autobu­
sową na trasie Salwator — Biela­
ny (pętla przy. Wodociągach).
Autobusy kursować , będą między
godz. 8 a |,19 bez zatrzymywania
się na przystankach pośrednich.
Oplata za przejazd 3 zl.

stwo, optyka, zegarmistrzó-
stwo itp. Z zawodów; , w któ­
rych brak zupełnie kandyda­
tów do nauki,, warto wymie­
nić kolodziejstwo, szkutnic-

two, dekarstwo czy rymar-
stwo.

, liii w ogóle uczniów

szkolimy aktualnie?

— Ogółem na terenie całego*

kraju szkoli się 55 tysięcy
uczniów w ponad 120 zawo­
dach określanych jako rze­
mieślnicze. Natomiast w na­
szym województwie liczba ta

wynosiła na koniec ubiegłego
roku 1242 uczniów. W analo­
gicznym okresie w wojewódz­
twie nowosądeckim, i tarnow- •

skim było ich 1572. Liczba ta
nie odpowiada oczywiście - po­
trzebom rzemiosła i zapotrze­
bowaniu społecznemu. Na o-

gólną bowiem ilość 5171 warsz­
tatów rzemieślniczych z yroje-.
wództwa miejskiego krakow­
skiego uprawnienia do szkole­
nia uczniów posiadało 2500 za­
kładów, a szkoliło Ich jedynie
711; Nasze zakłady rzemieślni­
cze dysponują ponad 700 WóA

nymi miejscami, w
'

samym
tylko stolarstwie jest ich np.
90, a w krawiectwie męskim

Po spartakiadzie harcerzy-żeglarzy
Zakończyło się współzawodnic­

two harcerskich drużyn wod­
nych Krakowskiej Komendy
Chorągwi. Podczas trzech kolej­
nych spotkań IV Chorągwianej
Spartakiady Drużyn . Wodnych
harcerze w granatowych
durach mieli okazję
swe umiejętności
niezbędne każdemu

jak również stopień
wiadomości z zakresu gospodar­
ki morskiej. Już pierwszy etąp
był zapowiedzią ostrej walki o

pierwsze miejsce. Na krytym
basenie „Wisły” przeprowadzo­
no zawody w pływaniu, nurko­
waniu jak również sprawdzian
opanowania przez harcerzy sztu­
ki. ratowania. tonących. V ,

O wszystkim jednak miały za-

mun-

sprawdżić
praktyczne,
żeglarzowi

opanowania'

W kilku wierszach
OSIEDLOWY DOM

RY W RYBITWĄCH
w niedzielę w godz,
20 -na blok imprez

--Ki - ’-Z-
W poniedżiafek^a1
w Klubie MPiK

decydować .wyniki uzyskane we

współzawodnictwach typowo że­
glarskich m. in. w regatach —

koronnej konkurencji Sparta­
kiady. Pomimo :nię najlepszej po­
gody w sobotę w ośrodku wod­
nym klubu „Start” w Tęgobo-
rzu nad Jeziorem Rożnowskim
spotkało się osiem sześcioosobo­
wych zespołów. Ostatecznie IV

Spartakiadę Harcerskich Drużyn
Wodnych wygrała 7 Krakowska
Wodna . Dnfrżyna HSPS im.I kpt.
Mamcrta Stankiewicza przed
„Białą Fregatą” .z Nowej. Huty.
Warto nadmienić, że 7 KWDH
w dotychczasowej 4-letniej his­
torii spartakiad po raz . trzeci

zajęła tak wysoką lokatę, zdo­
bywając tym samym prawo do

reprezentowania harcerzy na O-

gólnopolskiej Spartakiadzie Dru­
żyn Wodnych.

N/z: ■załoga 7 KWDH po za­
kończeniu regat;

Fot. Jan Guśpiel

„Kombatanci'’
na antenie PR
W sobotę o godzinie 17.40 w

programie IV PR na fali ultra­
krótkiej o , częstotliwości 68.75
MHz nadane zostanie słuchowis­
ko „Kombatanci” według nagro­
dzonego scenariusza- Stanisławą
M. ‘Jackowskiego. Reżyserował Al.
Bednarz. Słuchowisko przygoto­
wała Rozgłośnia Krakowska.

Czas opalania
1W chmurne dni, jako tako

działa centrala telefoniczna w

Noivej Hucie (os. Złotego Wie- .

ku, tel. 400-60) łącząca, z abo­
nentami. W dni słoneczne -4*. ’

jak icieść niesie — obsługa cen­
trali opala się tąkp intensywnie,
ż ■ telefonów nie odbiera i o

połączeniu się z określonym nu­
merem nie ma co marzyć! A

już człowiek się do cen­
trali dodzwoni to go tak ob-
sztorcują, że długie dni miną
zanim podniesie słuchawkę na­
stępnym razem,.

A gdybyl tak ,zzviękśzyći;'kb'^'-’
tr,plę, :, niespadzie w anęC,
krotne? ,(mar) , ..' v

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — Klub ZNP, uL. Sienkie­

wicza . 27 — „Warto;. warto
— impreza z okazji zakończenia
pracy Klubu —' występ zespołu
„Ulanki” i. kabaretu' „Belfetek’’.

* 19.30 i 21 — Sąla -teatralna:

„Być albo świadomość.” — kaba­
ret „PROTEKST” (po raz Ósiatjll).

JUTRO O GODZINIE: '
.

'

■* 11 — DDK Krowodrza, . ul.
Papiernicza 2 — Filmy dla . dzieci.

* 16 r- Klub „,sU.r,ówka’’,< 'ul..
Szczepańska 5-IIp. —

. Filmy' - ‘dli
dzieci — koidrowę bajki, i filiny.•:

A POZA TYM:
* Zarząd Okręgu ZPAP w

Krakowie zawiadamia wszystkich
.czlcfnków,-. że 30 maja br. (pćńie-
działek) o godz. 10 (o 10.30 w dru­
gim terminie) — odbędzie; się w’
lokalu Klubu Plastyków, uli? Łób-
zewska 3 — Walne Zebranie
[Członków Okręgu sprawozdawezG-
wyborćze za kadencję ■74/77 r. i?-•

* Harcerski Klub Kultury Dro­
gowej przy Kolendzie. Hufca
Kraków-Krówodrza. zaprasza1 'pb-^
siadączy motorowerów na I, Misr\
,trzóstwa Mótóro\vero\yć ’ C.hbrąg\v^
Krakowskiej, które odbędą "się w

niędżięlę, 29 bm. o godz. £0.
Zbiórka uczestników prżed MDK,
ul. Reymonta 18.

ZARZĄD BRACTWA
KURKOWEGO

zaprasza na doroczne ■strzelanie
do Kura o' tytuł królewski dnia
29 bm. godz. .11, na-strzelnicy przy

ul. Wrocławskiej w Krakowie.

t
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Poniedziałek I
1?.M Szkol*, śr. — przygotowanie

i utrwalenie materiału. 13.M Szko­
ła śr. — chemia. 15.25 NURT; —

peilągogika. 15.55 program dnia.
10.00 Obiektyw. 15.20 Dziennik.
16.30 Zapis historii — film dok.
17.00 .Zwierzyniec. 17.55 Radar.
18.15 Film z serii Janosik — Wo­
rek talarów. 19.00 Dobranoc. IS.M
WiSaiór z dziennikiem. 20.30 Teatr

Telewizji r- Zawisza Czarny — J.

Siowackieijio. 22.15 Camerata. 22.05
Dziennik.. ’

Poniedziałek II
15.18 Jęz. niemiecki — kurs

podst. 13.40 Spotkajmy się raz

jeszcze — blok progr. naez. red.
Public, kulturalnej. 15.45 Skąd się
biofą. dzieci.' 15.55 -Tylko w cyrku.
16.10 Kto to jest król.'15.20. Mój
dong/ rodzinny. "• 16.40 ,Co to -test
małżeństwo. 16.46 Mój dom ro­
dzinny. ’17.00 . Jak buduje się dom.
1T.M’ M jak mieszkanie. ,17.80 Fes­
tiwal piosenki dziecięcej. 18.00 stół

familijny, 13.20 Muzyczne listy.

13.40 Program lokalny. -19.00 Do­
branoc. 19.30 Wlecz® z dzienni­
kiem. 20.30 Sam na sam z J.
Antczakiem. 21,40 34 godziny. Z1.50
4 spotkanie ż balladą. M .S5 NURT
— pedagogika.

Wtorek I
5.00 Szkoła śr. — wskazówki me-

todyczne. 6.30 Szkole śr. — che-
■mla. 9.00 Kat rile. będzie czekać —

film ozech. 12'ilS Dla szkól: Ro­
dzina wspólczssna. 13.45 TTR —

fizyka. 14.30 TTR — uprawa roś­
lin. 15.30 Program / dnia. . 16.00

Obiektyw. 16.20 ' Dziennik. 16.30
Studio młodych. 17:10 Z pomocą
dzieciom. 17 .3® Kółko i krzyżyk.
17.50 Interstudio o krajach so­
cjalistycznych. . 18.20 ■W starym - ki­
nie — że iWiata rburtesld. 13.M

Radzimy rolnikom, : 19.00 Dobra­
noc. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 Rodzina Straussów —Johann
— syn — film jserii. ang. . ai.30
Świadkowie. M.M Kto jest ten

'

dziwny nieznajomy — o L. Staf­
fie. 22 .25 Fakty, opinie, hipotezy.
22.55 Dziennik,

(od 30 maja do 3 czerwca 1977 r.)

Wtorek II .

16.35 Program, dnia; 16.40 Teatr
Telewizji — Źąwisza Czarny — J/

Słowackiego. 18.20 Progr. publię.
18.40 Program lokalny. 19.00 Do-

.branoc. 19.30 Wieczór - z dzienni­
kiem. 20.30 Loża. 21 .10 24 godziny.
2,1.30 Wtorek melomana. 22.30 Stu*'
dio Sport. 23.15 Jęz. niemiecki ~

. kurs podśt.
Środa I

6.09 TTR — fizyka. 6.30 TTR —

; uprawą roślin. 9.00 Mandolina —

film fab. - bułg. 12.45 Szkoła śr.

—?/jęz, pplski. 13.25 Szkołą śr. —

matematyka. 15.25 ŃURT — peda­
gogika. 15.55 Program dnia. 16.00

Obiektyw. 16.20 Dziennik. 16.30
Lodowanie Małego Lotka. 16.45 Z

okazji ! Międzynarodowego Dnia
joż^eeka.; i9;00 Dobranoc. ' 19.30

Wieczór z dziennikiem. 20.30 Fil-1
irioteka Arcydzieł — Samotność
^długodystansowca •— film fab.

ang- . 22.25 Dyskusja o. filmie. 22 .50
Dziennik.

Środa II

■16.35 -Program dnia.’ 16.40 / Jąk
nakarmić osiołka — komedia muz.

NRD. 48.10. Dla młodych widzów:

Latający Holender, 13.40 Program
lokalny. 19'00 Dobranoc. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20- .30 Dia­
logi z przeszłością. 21.00 Twarze
(teatru — Stanisław Igar. 21.30 24

godziny. 21.40 Arie operetkowe.
22.05 Studio, Sport. 23.05 NURT —

pedagogiką.

Czwartek I
6.00 Szkoła śr. — jęz. polski.

6.30 Szkoła śr. '
— matematyka.

9.ÓÓ Jak nakarmić osiołka -- kor

media muz. NRD. 13.45 TTR —

jęz. polski. 14,30 TTR — matema­
tyką. 15.55 Program dnia. 16,00
•Obiektyw. 16.20 Dziennik. ,16.30
Program dla ■działkowlczów.' . 17.00 -

pkran z bratkiem. 18.00. Poligon.
18.20 Eureka. 18-50 Radzimy rolni­
kom. 19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór
z dziennikiem. 20.30 Klucze do raju
— film fab. radź. 22 .10 Pegaz. 22 .50
Poradnik zmotoryzowanego tury­
sty,. 23.05 Dziennik.

Czwartek II

15.M* dnią, 15.55 Pułap­
ka na. generała — film fab. jugosł.
17.33, Sytuacja. 18.00 Kino Filmów

Animowanych. .18.40 Program lo­
kalny. 19.00 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z .dziennikiem. 20.30 Melodie
zawsze młode. 20.50 Kino Minia­
tur. 21.30 24 godziny. 21.40 Co nam

zostało- z tych lat. 22.00 Studio

Sport. 23.00 NURT — pedagogika^

Piątek I

, 6.00 TTR — jęz. pols&U, 6.30
TTR — matematyka. 9 .00? Klucze
dd raju — film. fab. radź. 12.45
TTR — uprawa roślin. 13.25 TTR,
— mechanizacja rolnictwa. 15.55

Program dnia. 16.00 . Obiektyw.
16.20 Dziennik/ 16.30 Studię Sport.
17.00 Fdr-a ńa Telesfora.j/Jf.30. Mi­
nerzy; podniebnych dróg / — ode.
1 — film fab. radź, 19.00 Dobra­
noc.. 19;30 Wieczór z

' dziennikiem.
20.30 Studio Gama — Mag. rozr.

22.05 Dziennik, ok. 22.20 D.c. Stu­
dia Gama. Kino Nocne: Nikt nie

jest dóskónąłym — film fab. fr.

Piątek II
16.20 Program dnia. 16.25 Peg3.r.

- 17/10 TWP — myślenie twórcze.
17.40 Co dalej maturzysto., 18.10
Dla młodych widzót^.. — Paragrafy,
i my. 18.40 Program lokalny. j9.30
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem, 20.30 Turystyka i- Wypo­
czynek. 21.00 W- kręgu kultur i

obyczajów. 21,50. 24 godziny. 22.60
Studio Sport.

28
NIEDZIELA

29
MAJA MAJA •

Jaromira Zielone
Augustyna świątki

TEATRY
Sobota

Słowackiego 9.30 Porwanie w Tin-
tinriistanie (zamkn. abonam. nie-

Fióręnza Mario i. Czarodziej.
Modrzejewskiej 19.15 Niedźwiedź —

Ośwfadcżyńy//Kameralny 19.15'

śniowy. sad — A . Czechowa. Ba­
gatela 15 Królowa Śniegu (ząrńkn.)
19.30 Egzorcyzm. Muzyczny. (Lu­
bicz 48) 19.15 Cafe pod Minogą.
Groteska 15 i 18 Poproście rzepa
by się nie czepiał. Kolejarza (Bo­
cheńska) 19 Bądź moją wdową.
Teatr STU (Rydla 31) 20.30 Pa­
cjenci —- M. . Bułhakowa. Jama
Michalika 22 Kabaret.

Niedziela

Słowackiego 9.30 Porwanie w/Tiu-
tiurHs^ni^. ..(zamkn,. ąbpnam. ■
ważdól. 14 Madamą . ■Eśulterfty.
19,15/. • Deki arąej a,:76'. iej
19.15- Niedźwiedź — Oświadczyny.
Sceną Forum 17 „Tóaś.t” (ptzfedst.
zamkn.), Kameralny 19.15 Wiśnio­
wy sad ’

(przedstawienie zamkn.)/
Bagatela 11 i 15 Królowa; Śniegu
(zamkn.), 19.30 Egzorcyzm. Ludo­
wy 19.15 Placówka. Groteska 12 i
17 —r zamkn. Poproście rzepą, by
się nie’ czepiał. Kolejarza 15 i' ‘19

Bądź mó.ią wdową. Teatr STU
20.30 Pacjenci. •

.

Sobota

Kijów V Festiwal Filmów Krót-

korhitrążowych. Uciech* 16, 19
Czł^Wielc z marmuru ;(pól. -1. 15).,
Warszaw* 16 Terror.' Mechago-
fiżUft (jap. b .o.), 18-, 20 Miłosna

edukacja Walentego, (fr. 1 . 15). ■
Wolność 15.30, 13,’ 20.30 kariera na

zlecenie (fr. 1. lś). Apollo — nie-

czyifnó, Sztuką -ł, studyjne 15.'45,
18, r20'.15 Dzień Iluzjonu. Wanda
is.łfe 18, 20.15 Zdjęcia próbne
(pó|.l 1. 15). Ml. Gwardia. (Dubicz.
15) 45.15; 17 Gehenna (poi,- . !,. 12),
19 Tajemniczy blondyn .w czarnym
bucie (fr. 1. 15). Wrzo^ (Zamoj­
skiego SÓ) 15.45 strzały Robin “Ho­
nda (ZSRR). 18, 21) Ryzykant:(USA
1, 13). Świt (Ń. Huta, os. Teatral­
ne 'lf>) 16, 19 Płonący wieżowiec
(USA t,'. 15). M. Sala. 15, 17.15,
1.9 .M Barwy ochronne (poi. i. 15).
Światowid (N. Huta; oś. Na Skar­
pie 7) 15.45. 18, 20.15 Samotnik (fri
1. 15). M.' Sala 15, 17, 19.15 Gdzie

się podziała siódma kompania (fr.
b.ó.j. Mikro (Dzierżyńskiego 5)
15.45, 18, 20.30 Kabaret (USA 1.15),
Dom Żołnierza (Lubicz 48) 16

Godziny grbży . (ang. 1. 15). Kultu­
ra. (Rynek Gł. 27) 14, 16, 20 Ostatni
skok gangu Olsena (duń. 1. 12), 18
Drzewo :bez korzeni (bulg. b.o.),
Wie^aa (Rynek Gl. 27),'f.17.l5 .Na

potórzeżu oceanu fpol. b.o .), Śło-
neczny

'

żagiel. Związkowiec —

studyjne (Grzegórzecka 71) 16’ Co-

largol na Dzikim Zachodzie (poi.
b.o;/ 1», 20.15 Romantyczna An­
gielka (ang* 1« 18). Rotunda (Ole­
andry 1). 17 Samotny- ; detektyw
Mc«ł; (USA 1. 18). WMa (Gazowa
21) ię, i8 Człowiek w dziczy (USA
1. 15), 20 Drapieżca1 (fr. 1. .13).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30
Dziwny,. szeryf .Luoky.i Lueker (fr.

żb.o.M 17 .30,,. 19.30. W upalną npc(UŚk;l. :18), Pasąż (Pasaż Bielaka)
15, 16, .17' Przygody Bolka i (Lolka,
18, -ISO, 22 Ucieczka preeż pustynie
(fr.’ j. 13). Podwawelskie (Kómań-
dpsdw 21) 16. 1S Świąt Dżikiegp
zachodu (USA i., .»>):. .tęcza (ft-a -

ska 52),..17. . 1845 Wielki Gatsby
(USA 1. 15). Sfinks . (Majakoty-
skićgo 2) 16, 18, ŚO Przepraszam,,
czy tu biją? (ppl. 1 ., 19). Puchatek
(Park Jordaha)' 15, 16, 17 Bajki.

Niedziela

Kijów — V . Festiwal Filmów

Krótkomeważówych. Uciecha 10,
12.15 Ostatni pociąg z Gun Hill

(USA V 15), 16, 19 Człowiek z mar­
muru. Warszawa. 11,. 13, 16 Terror
Mechagodżilli;: 18, 20 Miłosna edur
kacja Walentego. Wolność iÓ,'1245i
15.30, 18, 20.30 Kariera;.-ńa żlęceńie.
Apollo — nieczynne. Sztuka ■ —

'

studyjne 10.15, 1,2.39, 15.45, 18,:20_ .15

Uąmiech (USA 1./18). Wanda 10,
12.15* — zamknięte^ 15.45, 18, 20.15

£djęcia; próbne. ML Gwardia 15.15.,
'

17 Gehenna, 19 Taj emniczy. ’• bloh-

dyn w czarnym bucie. Wrzos /l,
12 Bajki, 15.45 Strzały Robin Ho-
oda, 18, 20 Ryzykant. ,Swit 13 Na

tropie sokoła (ŃRD J. 15), 16, . 19

Płonący wieżowiec. M . Sala 15,
17.15, 19^30 Barivy bćhrónne. świa­
towid 11. -15 Ani słowa o futbolu

; (ZSRR b.o.), 15.45,. 18, 20.15 sa­
motnik; M; Sala 15, 17, 19.15 Gdzie
śię < po działa s-iódma ; kompania.
Mikro11 Świat Dzikiego Zachodu

• (USA T. 15), 15,45, 18, 20.30 Kąba-
ret. Dom Żołnierza 12.30 Bajki, 16,
18 Godziny grozy. Kultura 12, 14
Ostatni skok gangu Olsena, FFK :

Fe-stiwal Ogólnopolski: 16.30 r pokaz
konkursowy, 19 II pokaz. 21.30 III

pokaz. Związkowiec — 16 Colar-

gól; na Dzikim Zachodzie,; 18, 20.15:

Romantyczna Angielka. Wisła 11,-
12 Bajki, 13 O dwóch takich co u- 1
kradli-księżyc (rum. b .o.), 16 Drą-/;

■ 18, 20, Człpwiek w; dziczy4.,

tuek^'; Łucke, 1^.30 '

Gyrk .w ^fyriiu^
(CSRS b.o.) ? 17.30,1 tO® W^palną

. nóc. Pasaż 10, 11, 12,. 13, 14, 15, 16,
17 Przygody Bolka i Lolka, 18. 20,
22 Ucieczka przez pustynię. Pod­
wawelskie 11, 12 Bąjki, 16, 18 Świat
Dzikiego Zachodu. Tęcza 14$45, 17,
19.15. Wielki Gatsby. Ugorek 11, 12,
13 Przygody Bolka i Lolka, 15.
Dzię.ęi lwicy z buszu. 17, 19 Póji-p
ęjanęi (IJŚA 1. 18). Sfinks li, 12.

13 Rajki, 16, 18, 20 Przepraszam,
tóy; tu biją? Rotundą Oleandry 1

10; 11, 12. Targi Filmu Polskiego.

WYSTAWY
muzeaH|

Sobota — Niedziela
Wawel/ -r-

'

komnaty , (sob. niedz*

10—15)-', Wawel zaginiony (sob.
niedz. 10--15.30)Skąrbi^c: i Zbro-

, j ównia (sob; niedz. 10-^15.30), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Skale

(sob. niedz. 10—16), Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w Pol--

• sce, Lenin i jego, idee w? polskim
ui. radzieckim medalierstwie (sob;

10—-1 7, niedz. 10—15 — wstęp , wol­
ny) , Od dział w Poroninie , „Lenin
na Podhalu” (sob. niedz. 8—16 —

wstęp wolny) w Białym Dunajcu
(sob. niedz. 9—16 — wst. wolny),

. Muzeum Historyczne Oddziały,
Jana 12: Militaria, Z egary (sob.
niedz. 9—14), Szpitalna 21: Dzieje
teatru krak., Scenogr. J . Jeleń-

skiegó (sob. ńiędz. 9—14), Krzy­
sztofory, Rynek Gł. 35: Broń II

wojny światowej w modelach

■(sob. niedz. 9—14), Franciszkańska
4: dr H. Jordan w 150-lecie Ziele­
ni; Miejskich (sob. niedz. 9—14),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria polskiego ma­
larstwa i rzeźby 1764—1900 (sob.
niedz. 10—16), Dom Matejki, Flo­
riańska 41: Krakowską, rzeźbą na-,

grobkowa, J.. Matejki (sob. 10^16,
niedz. 9—15), Szołayskich, pi.■IŚ&ązepańąki 9: Pol.: malarstwo i

rżeźba db ,1764 r. (śob. niedz. 16—

16), Caiaiteryskich, Fijarika
’ 8:

.Wyst. Arcydzieł ze żbiórćw'- Czar*

toryskich (sob. 10—16, niedz. 9—15)
Nowy Gmach, al. 3 Maja .1: Pol-,
skie malarstwo ' i rzeźbą XX . w.,

■polski mundur histeryczny (sob.
; niedz. 10—16)/ Archeologicznej ,Po-

sęlska’ 3: Starożytność' i śródnró-

yvi£cze; Małopolski 1 in. (sob; .144-

• 18, niedz. 10-rl4) t Podziemia ko­
ścioła św. Wojciecha w ..Rynku
Głównym: „Dzieje Rynku kra­
kowskiego” (sob. 9—16. niedz. 13—

.17), fctMtrafićżW Pi. Wolhica 1:

Indianie Artieryki Połud, (sob.
niedz. 10—15), Przyrodnicze,- SUw-
kowska 17: Fauna Polski, Fauna

epoki lodowcowej (sob. niedz. 16
— 13 — wst. wolny), Galerie: Krzy­
sztofory, Szczepańska >: Wyst.

grupy krakowskiej (sob.. niedz, 11

—18), Pryzmat, Łobzowska 3: Gra­
fiki’ i rysunki Leonora . Finl —

Francja (sob. 16—18, niedz; niećz.l,
Sztuki Nowoczesnej, : N; . Huta, os.

Kościuszkowskie 5: Prace K. Zie­
lińskiego (sob; 11—18, niedż. nie­
czynne)., Sztuki Współczesnej, Bra­
cka -2: Grafika Yufuji Saito (sob.
- li—18, niedz. ńiećr.j, „Desy”, św.

Jana, 3: Tkanina —«• malarstwo R.
Kwiecień (sob. 11—19, niedz/ nie­
czynne), Galeria STU, Krasińskie­
go 16: Malarstwo Edwarda Dwur­
nika (sob. niędz.’ 14—20), Floriań­
ska 34: Malarstwo; W; Szabelskie-

gó (sob. 10—17, “Mjiedz. miecz.),
Rydlówka, Tetmajera 28 (soo.
niedz. - 1 1 —14), KTF, ul. Boh. Sta­
lingradu 13: B. Bąk/ r- Akty ]ćo-

, bićce, Venus ’ 77 (9—21), Kopalnia
Soli, Wieliczka oraz Muzeum Żup.
Krakowskich (codz. 7—18), Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (sob. niedz; 10—14), Pa­
łac Sztuki, pl. Szczepański 4: Ma­
larstwo A. Mazurkiewicza 1922—

1975 (sob. niedz. 11 —18).

H DYŻURY H

Sobota

Niedziela

Dyżury dzienne: jak Wyżej.

ZOO (Lasek Wolski) od godz.
9—19.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
19—17 .

Salon gier . sport. -zręczn. Ul*

Pstrowskiego 12 (10—21).
Salon automatów sport. -zręczn.

„Zakopianka” —Planty (10—21) o-

rąz ul. Mogilska : 78 (11—20). ~

Wesołe miasteczko (przy moście
^Grunwaldzkim oraz Na Kozłówce)
sob. 14—21, niedz. 11 —21 .

Cyrk Bukareszt (Ń.. Huta, Bięń-
czyce) godz, 15 i 19.

Plac zabaw (ul. Krakowska 26)
samochodziki automatyczne 11—20.

Sobota

Chir. Kopernika 21, Urolog. O -

kulist. os. Na Skarpie, Laryng.
Kopernika , 23a, Chir. dziec. Prąd­
nicką 35 (neurologia, oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji),
Pogot. Ratunk.: Łazarza 14: Am-

• bulatorium Okulistyczne (całą do­
bę) , wypadki;. tel, 09

_ (dla tel. o‘
nutaerach zaczynających się na 2

;J i na 5, dla 'wszystkich ińnych 99',
/ząęhorowania, i przewozy: 238-33,

1 Informacja, W.^ILARynek-Pod-
gbrski 625^,^ 657757t Lotnisko

-■‘•Balice 745-68,
(dla tel. . o numerach zaczynają­
cych się na 2 l/ha 5, dla wsżyst-

' kich innych 97), Telefohi Zaufania
371r37 (1.6^-22):, dla dzieci i mło-
dzieży : 6iir42 ’(sob. 14—18, niedz.

nięcż), Straż Poi. 08, (dja tęi. o

muhier. 'zaczynająćyęh -się. ńą .2 i 5,
! dla wszystkich innych 98) /Informar

cja o Usługach, Floriańska 20, tel.
565-88, 200-44 (sób. ^7—18, ńiedź.

niecz.), Nowa Huta: Pogot. ,MO
■tel./ 411-li, Pogot. Ratunk. / 422722-, .

'417-70,; śtraż Poż. 433-^33, Dyżur
pediatr. dla Nowej Huty, Szpital
w Nowej Hucie, Informacja kole­
jowa zagr. 222-48, centr. 237-60-70,

ę węw?. 3514,; kraj. ,<5?5715, .,.233-80, 00
82, Informacja kodowa tel. 413-54

(dla N. Huty), 203-22, 203-42, 584-23
2?0*19, Pomoc Drogowa PZM, 1 ul.

Kawiory 3 — Kraków, tel. 755-75
i 748-92 (7—22), Milicyjny Telefon
Zaufania 216-41 całą dobę, 262-38
(8—16), Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Mło.dz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
'^tęl., . 578-08 (codz;.. 9—18)/ Wizyty
domowe lekarzy chorób dzieci —

Lek. Spółdz. Pracy, tel. 583-43,
568-86 (sob. 16—23.30, niedz. 8—

23.30), informacja Turystyczna
, „Wąwel-Tourist”, Pawia 8, .tel,

260-91 (sob. .8—18, niedz. 8—14), in­
formacja Kulturalna, KDK, pok.
144 (III p.) tel. 244-02, W godz. 11

—18), Poradnia Przedmałżeńska 1

Rodzinna, pl. Wiosny Ludów 6

(pon. śr. . i piat. 16—19), Dyżurne
przychodnie — ogólne, pediatry­
czne, storn atologiczne, gabinety
zabiegowe (świadczenia ambulato­
ryjne i wizyty domowe), Przy­
chodnia, al. Pokoju 4, w godz. 18
—22, tel. 181-80, a dla poradni: pe­
diatrycznej 183-96 — dla Śródmie­
ścia, Przychodnią, os. Jagielloń­
skie: bl/ 1, w godz. 18—22,., tel.
469-15 — dla N. Huty, Przychod­
nia, ul. Kronikarza Galla 24, w

godz. 18—22, tel. 721-35 — dla Kro­
wodrzy, Przychodnia, ul. Kra­
sickiego Boczna 3, w godz. 18—22,

. te^. 61^8-55 .

— dla Podgórza, Inform,
Służby Zdrowia: od godz. 8—22,
tel. 378-80. od godz. 22—8, tel.
240-93, Inform. Toksykologiczna,
Kopernika 26, tel. 199-/99?

Niedziela

Chir. Trynitarska 11, Urolog.
Grzegórzecka 18/ Okulist. Koperni­
ka 38,. Laryng. Kopernika 23ą,

/Cliir,dziec.. prokpeini (neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re-.

jonizacji).

■ apteki ■
Sobota

Dyżury npene: Rynek Gl. «4?,
pl. Wolności 7, Pstrowskiego 94,
Nowa Huta ~ Centrum A.

Program I

NA FALI 1322 M

Wiadomości:/16, 19, 20, 21, 22, 23-,
0.01, 1, .2, 3, 4, 5. • -

.

, 10.55 Transmisja ■-ż . przybycia do
NRD delegacji partyjno-państwor
wej PtiL z I sekretarzem KC
PZPR Edwardem Gierkiem na cżer

ile. 17 Radiokurier.. 17.30 -‘Koncert
dnia. 18 Muzyka i aktualności.
18.25 Tu Radio Kierowców. 18.33
Pół wieku poi. piosenki. 19; 15 Z

ppznąńskieg^ ^Studia. .,1^.4° rWz-
^Gershwina. 2Ó.05 . Jćdno ’

ż 'dwojga:
t -SaUd/- ••21.35. iiiuźi. o< • spdBcrc?

21.58 Ko m. Totali zatora gp ort. 22.20
Tu» Rądi-o Kierowców. 22 .23 Na­
grania A. Bilka. 22 .30 Halo Ber­
lin Halo Warszawa.

Program II

NA FALI 249 M
i 17 Nagrania A. Hiolsld.ego i Pol.
Ork. Kameralnej. 17 .20 Autostrada
r- fragm. pow. H . Nórtha. 17?20
Znaleźć siebie; — rep, lit. 18 u-

twory S/ Prokofiewa i S. Thiele.
48.30 Echa dnia. 18.40 Aud. komba­
tancka. 19 Matysiakowie. 19.30 No­
wości PWM. 20.10 Katalog wydaw­
niczy. 20.15 Wielk. Ork. Sytnf. PR
i TV. 21 .40 Korespondencja z za­
granicy. 21.45 Wiad. sport. 21.50
Rodzice a dziecko. 22 Budzik wie­
czorny^ 23,. Jazz. 23.35 Co' słychać
w świecie. 23.40 Utwory F. Cou-

perina.

Program III

UKF S«,89 MHz '

17.05 Muzyczna poczta UKF. 17 .40
Kwartet wokalny na Mlecznej
Drodze — słuch, 18.10 Gra i dyry-
•guję J. Milian., 18.30 Polityka dla

wszystkich. 18.45 Salon muz; me­
chanicznej. 19.15 G. Mongredien
„Zycie prywatne Moliera”. 19.35
Ch. Gounod . „Miręille” — opera.
19.50, Dwie kobry —. pow. K . Koż-
niewskiego. 20 Baw się razem z

nami. - 22.15 J.’ Erskine „Prywatne
życie pięknej Heleny”. 22.45 Jazz
z dreszczykiem.' 23.05 Wieczorne

spotkanie z M. Palnareffem.

Program IV

I AUDYCJE LOKALNE
ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PR

UKF 68,75 MHz
17.10 Wasze troski, nasże wnio­

ski (Kr). 17 .25 Jazz '(Kr). ,17.40
Kombatanci — słuch. (Kr). 18.24

Pogoda (Kr). 18.2'5 Czy znasz swo­
je prawo? 18.40 Tygodnik, Języko­
wy. 18.55 Kraje i ludzie — NRD.
19.15 Lek. jęz. franc. 19.30 studio
Dwóch — mag. stereo- (Kr).. 21
Dni Muzyki Organowej w Krako­
wie (STEREO KR). 22.15 Portrety
Polaków., 22.35 Muz. świat M.,'Da'-
Vlsa (STEREO KR).

Niedziela

Program I
Wiadomości: 8, 9, <10, 12.05,, 16,

19,. 20, 21, 23,: 0.01> 1, 2, 3^ .4, 5. ...

7,30 Mbskwą z melodią i piosen­
ką. 8,20 Gwiazda dnia — j . Das-
sin.' 9.Ó5 Wiad. sport. 9 .10 Tu: Ra­
dio Kierowców? 9.15 Mag. wojsko­
wy, 10.05 Niedziela w ^rozrywce.
11 , Ziarno słońca — śłtjah. H;2a
Manifestacja przyjaźni . młodzieży
Polski i NRD we Franktul­
cie nad Odrą. 14.10 'Ty­
godniowy

'

przegląd. prasy. 14 .30„v V7
Jeziorańach. ,15 Koricert życzeń.

1 16.05 Bokserskie mistrz; Europy.

17.15 Studio Młodych. 18 Kom. To­
talizatora Sport. i . wyniki region,
gier liozb. 18.10 Przeboje. 19.15 Z
obchodów Święta Ludowego. 19.3ś

Przy muz. o sporcie. 20.05 Na te­
maty międzynarodowe. 20.20 No­
wa płyta M. Manna, 20.40 Naj­
wyższe z rzemiofił. 21,05. Z albumu

poi. piosenki. 21 .30 Aud. satyrycz­
na. 22 Słynne orkiestry, 22.30 Re­
wia piosenek. 23.05 Wiad. sporto­
we. 23.30 Muz. telegramy ze 'śvia-

Program U

Wiadomości: 7.30, 8.3Ó, 12.30, 18.30
20.30, 21.30, 22.30;
v 7.45 Budzik niedzielny. 8.25 Zaw­
sze w; niedzielę. 8 .35 Nowości tea­
tru PR. 9 .05 • Sprawa Mentena —

III cz. faktomontażu.; 9.50 Tygod­
niowy. przegląd, prasy. 10 Roz­
maitości;mpz, 10.30 Wiersze . poe­
tów NRD? 10.40 Młodość w Nowym
Orleanie. 11 .15 Egzarhin | — rep.
11.35 Muz. organowa. 11.59 ' Koń-
cert- inaugurujący Wieńer FestwoT
chen 1977, 14 Muz. naszych ząch;
sąsiadów. 14.35 Hiszpańskie tańce.

-15 Bergman, Ąntonioni /i pomoc
techniczną —: słuch. 16' Koncert

chopinowski. '16.30 Koncert życzeń,
17.30 F. Schubert —. Hi ■kwartet

smyczkowy'. 18 ’ Muz. baletową?
18.35 Felieton. ■18.45 Kabarecik re-

klamowy. 19 Czarna dziura —

słuch. 19.20 ■Rozgłośnia Harcerska.
20 W małym dworku — słuch. 21

Wojsko, strategia, obronność! 21.15
Piosenki żołnierskie. < 21.5$ Wiad.

sport; . 21.55 'Kom. Totalizatora

Spórt. 21.57 : Wirtuozi nowej muz.

22.30 Metamorfozy — Zarudzie —

frag. opów\ J. Iwaszkiewicza. 23
G. de Machąut -r piewca .piiłości
dwornejĄyka ę-,

i dzynarodowa. , 2C.4O J. . ,Brahms.:
Wartacje ha temat

'

Haydna.

Program III

Wiadomości: 8.30, 14, 49.30, 22.

8.35 Co kto. lubi. 9 Dwie kobry

j— pow. K . Koźniewśkiego. 9.io
Z dunajcową wodą..,9.30 Gdy- się
mówi A. 10 60 minut na godzin^.
11 Zespół Manhattan Transfer.
11.15' Niedzielna szkółka muzycz­
na. 12 Zbrodnia wojenna, czy ko­
nieczność wojskowa — słuch., dok.
12.25. Z sal, koncerto-wych. ,13.20
Przeboje z nowych płyt. 14 .05 Pe­
ryskop. 14 .30 Saksofon i smycz 14/
15 Iris była;tancerką Słuch. 15 ;5Ó
Antologia piosenki fr. 16.15 Z muz.

archiwum Pr. III. 16.45 Poszuki­
wania i kierunki. 17 • Ząpraszafny/
do Trójki. 19 Trąbka i smyczki,
19.35 Ch. Gounod „Mireille” — o-

pera. 19.50 Dwie kobry — pow.
K. Koźniew^slćiegó. 20 ! Z tysiąca j

'

jfednej pieśni. 21 Pan Leopold i ta­
trzańskie muzy/ 21.20 Nowa płyta
J. Haywarda, 22J.5 Mity grecki | ®

Herakles i Lew. 22.30 Muzyka,
kraj i ludzię —'Panama. 2'3.05 Pio- .

senki j sąnyczki. ;.

Program IV

Wiadomości: 8, 16.

8.05 Co słychać? (KR). 8 .29 Po­
goda (KR). 8.30 Koncerty i reci­
tale. 9 Felieton lit. W. Zechente­
ra (KR). 9.40 .Śwjąteęzna Gospoda
(KR). 10 pla młodzieży/— D. Szo­
stakowicz .

— I symfonia f-mon?:
U '

Osiągnięcia światowej fono­
grafii- . 12;O5 Dla młodzieży.' 12.30

Debusśy —. Rondęs cle ,’prińteraps.
12.40 .Kulisy historii — Barbara
Radziwiłłówna. 13,' śtara baśń '

—

cz. III słuch. 13.35 Nowe 'ńągrąnią
radiowe. 14 Tu Studio Stereo (KR
STERĘO). 15.30 Nasze lud; rytmy:
(KR STEREO). ,16.05 Wyniki Lajko­
nika (KR). 16,06 Studio Wawel.

■(KR), 16.40 ;Impcriuń^.,tysiąca bor
£0}kAf.(KR)%;>;L5/5O żyęzeń

[. I KJ^ł. it-jJO nsz. . 7, T.ygodmk,.
-'Dźtyiękowy', ftab • TSek?

t,j ęz. iacińskięgó. 18?3kh ;Któ^ ód'
znakiem zapytania. 19 B. Mar*

•tinu — - Julietta — opera ■(KR
’

STEREO). 22 Wyniki Lajkonika
(KR). 22,01 Aktualności, sportowe
(KR). 22.10 Jazz.

Sobota I

10.55 Transmisja z przybycia do
NRD '

delegacji partyjno-państwo-
wej prl z I sekretarzem KC

PZPR Edwardem Gierkiem na cze­
le. 15.25 Program dnia. 15.30 Dla
dzieci Biały rekin, 16.05 Radzi­

my rolnikom, 16.15 Obiektyw —

progr, woj.: krakowskiego, kroś­
nieńskiego, nowosądeckiego, prze­
myskiego, rzeszowskiego, tarnow­
skiego, 1J5.35 Dziennik, 16.45 Sobo­
ta młodych— Kalejdoskop, 17;3Ó
Entuzjaści — film fab. radź., 19
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Filmy, z M. Mońróe

— Przystanek • autobusowy — USA,
'22.10 Kalejdoskop z Bjjelo Dugme, !
22.45 Dziennik, 23 Kino Nocne —

Paulina — film , fab. fr. ■

Sobota II
15.2S Program dnia, 15.30 Nie--. ,

dzieła pewnego
' małżeństwa w

mieście, przemysłowym średniej-
wielkośći, ię.20: Uśmiechy starego
kina • Ruchome obrazy, 17.05
Zorro — fiirn USA, 17.30 Popołud­
nie podróży i przygody: Spitsber­
gen. Mońray — australijska Ama-j
żonka, 18.40 Program lokalny, 19

Dobranoc, 19.30 Wieczór z dzień-;
nikiem, 20.30 Telęvariete — ?rv

CSRS, 21.50 24 godziny,/ 22.05
Krwawa' lalka — ode. 2 —

. film
fab. fr., 23 Studio sport.

Niedziela I

6.55 1 7.25 TTR — historią, hodo­
wla zwierząt, 7.55 Nasze spotkania
8.15 Nowoczesność w domu. i za-,

grodzie, 8.45 Studio„ sport, 8.55

Program dnia, 9 Telęranek, 10.40
Rolnicze rozmowy, 41.05 Dziennik,
11;25 Manifestacja przyjaźni mło­
dzieży poi-. i NRD we Frankfurcie
nad .Odrą, 14 Tylko w niedzielą
blok progr. nacz, red. , public. kul-?/

turalnej. 14. .O5 Po latach... 14.20
Pios enki na życzenie. 14.25 „Dok­
torat z...”. 14 .30 W co się bawić...

. 1 .4.501 Prograni dla dzieci. 15.20 ' A-
'

stronom . z Liszek... 15.35 Losowa­
nie Dużego Lotka. 15.50 Jak po­
dróżowaliśmy... 16.0-5 Legendy , ak-
tetskie Stefan Jaracz. - 16.20
Absolwenci... 16.50 Pamiętnik • lite­
racki Jęrzego

' Putramenta.... 1?
Film fabularny. 19 ’

Wieczorynka/
19.30 i^ieczór z, dziennikiem. 20.30

Historia folwarcznej dziewczyny
—film lab. orod. franc/11.40 stu-

dio spórt. 23*.20 Gwiazdy patrzą na

nas — Mars.

Niedziela II

*11.40 Program dnia,
zyczna teleteka. 12 .35
blok dok. 13.35 Dla młodych wi­
dzów. 14.35 Studio sport. 15.15
Prawda czasu — prawda ekranu
— Jęwdokie... 16.55 Żywoty
strumentów. 18 t Studio sport. •

Wieczorynka. 19.30., -Wieczór’
dziennikiem. 20.30 Studio sport.
21.40 W starym kinie.

" UWAGA -

Za zmiany w ostatniej
wprowadzoną w programie
rów,, kin, radia /i' telewizji —

da keja .nie bierze odpowiedzial­
ności. ... ....

_

11.45 Mu-

WojskoWy

in-
19.' \
Z

chwili/'

teat-
'

re- ■

u eclio i

KRAKOWI
DZIENNIK Robotniczej Spół­

dzielni Wydawniczej ,,Prasa -»

Książka — Ruch”.

REDAGUJE KOLEGIUM: Teresa
Stanisławska — redaktor naczelny,
Czesław Morawetz — z-ca red. na­
czelnego, Mieczysław Kasprzyk —

sekretarz odpowiedzialny,' Maria

Kwiatkowska, Helena . NoskoWicz
— członkowie kolegium. x

ADRES REDAKCJI: „Echo Kra­
kowa”, ul. Wlślna 2, 81-007,Kra­
ków („Echo Krakowa’*, skrytka
pocztowa 64, 30-960 Kraków) Te-.

lefóny: centr. 235-60,/ redaktor na-,

czelny) 846-78. zastępca redaktora.

naczelnego: 580-93. sekretar? odpo­
wiedzialny: 543-58, dział miejski*
819-48, dział łączności z czytelnika­
mi: 542-53. dział sportowy: 543-3$,
Biuro Ogłoszeń: .553-40.

WYDAWCA! Krak. Wyd. Praso­
we RS W „Prasą —

, Książka
Ruch”, ul. Wiślna 2. Nr indeksu.
35009.

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RS W „Prasa — Książka —

Ruch”, Kraków, ul. Wielopole 1.



Nr 120 (9797) ECHO KRA KOWA Str. 9

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO

ODDZIAŁ TRANSPORTU MLECZARSKIEGO

w Krakowie, ul. BALICKA 100, tel. 717-77, wewn. 243
oraz PLACÓWKA ODDZIAŁU w NOWEJ HUCIE,

ul. KRZESŁAWICE 4 - tel. 467-99, 404-60, wewn. 75

zatrudnią natychmiast:
• KIEROWCÓW z I i II kategorią prawa jazdy —

z „ uprawnieniami do prowadzenia przyczep, do
obsługi nowych pojazdów specjalistycznych cię­
żarowych oraz częściowo eksploatowanych

• KONWOJENTÓW — ŁADOWACZY
• MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
•BLACHARZY
• SPAWACZY GAZOWYCH
• MALARZA-LAKIERNIKA samochodowego
•ŚLUSARZA
• PRACOWNIKÓW do mycia samochodów-cystern
• PORTIERÓW. ’

Warunki pracy według nowych zasad obowiązujących
w transporcie, w Systemie akordowym i czasowo pre-

! miowym." .

Godziny pracy do uzgodnienia. — W nocy pracownicy
, dowożeni są zakładowym samochodem.
*. ul . ^lickiej możliwy jest dojazd autokarem MPK

linii.126, autobusem pośpiesznym „A” i tramwajami nr

12 i 8, natomiast do Krzesławic autobusem nr 138 i tram­
wajem linii, nr 5.

Zapewnia się ulgowe karty stołówkowe, posiłki rege­
neracyjne. odzież ochronną i roboczą, wczasy, kolonie i

obozy dla dzieci i młodzieży.
Szczegółowych, informacji udzielają:
— Dział Służby Pracowniczej, ul. Balicka 100, telefon

- 717-77, wewn. 243
— oraz Dział Służby Pracowniczej w Nowej Hucie,

ul. Krzeslawice 4 — telefon 404-60, wewn. 75.

___________ _ ________

" i K-3932

Praca Ważne dla turystów!

Jadąc tranzytem trzeba stosować się
do przepisów celnych danego kraju

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO

w KRAKOWIE, ul. RZEŹNICZA nr 28

WPISY <<<

do klasy I

Zasadniczej Szkoły Przemysłu Spożywczego
na rok szkolny 1977/78 w zawodzie MASARZA

? Nauka’’trwa dwć lata***&7.

GONIEC-WOŹNY w wie-

w ku powyżej 18 lat potrzeb-
Sj ny.

'

Zgłoszenia:redakcja
& „Echa Krakowa” Kraków
8 ul. Wiślna .2/11’p. Sekreta-
S! riat w godz. 10—15.

Wymagane *'3pkdm^'nty ;“**’•
'’

• podanie
@ życiorys ■
• świadectwo ukończenia klasy ósmej szkoły

podstawowej
;’ • świadectwo lekarskie o stanie zdrowia i przy­

datności do wykonywania zawodu
ej • trzy fotografie.

Wpisy przyjmuje i szczegółowych informacji udzie­
la sekretariat Szkoły — Kraków, ul. Filipa nr 17,
telefon nr 282-00. K-3798

UWAGA UCZNIOWIE KLAS VIII!
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego *

„Chemobudowa - Kraków”
w Krakowie, ul. Stachowicza 18

.WPISY-
do klas pierwszych — na rok szkolny 1977/78

w zawodach budowlanych i mechanicznych:
• CIEŚLA

; ♦ MURARZ
? ♦ POSADZKARZ

• MONTER konstrukcji stalowych.
Wiek kandydatów — od 15 lat.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie.

Przy wpisie należy przedłożyć:
• podanie

■• życiorys
• świadectwo zdrowia
• kartę informacyjną ze szkoły podstawowej
• dowód osobisty rodziców (do wglądu)
• trzy fotografie.

Po ukończeniu szkoły Przedsiębiorstwo kieruje
absolwentów do technikum oraz zapewnia im

pracę.
Podania przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za­

wodowego PBP „Chemobudowa” - Kraków, ul.

Stachowicza 18, I piętro, pokój 104, tel. 251-70,
wewn, 30 lub 31. K-3795

OPIEKUNKA do dzieci —

potrzebna przed połud­
niem. — Szymanowskiego
14/12, telefon 375-17 . .

S-15372

Nauka

KURSY roczne

dla absolwentów \
szkół podstawowych
KROJU i SZYCIA

oraz GOSPODARSTWA
DOMOWĘGO organizuje

Zakład Doskonalenia
Zawodowego w Krakowie.

Wpisy:...
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon 639-41
oraz Ośrodek Informacji

Usługowej WUSP.
„Gromada” — Kraków,

ul. FLORIAŃSKA 20.
telefon 200-44, 565-88.

K-3706
Jiinniiiiiiiniiiiiiiiiii

KURSY
przygotowujące
dó egzaminów

CZELADNICZYCH
i MISTRZOWSKICH

we wszystkich zawodach

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego

w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

tel. 639-41 oraz Ośrodek

Informacji Usługowej
, WUSP „Gromada”

Kraków.
Ul. FLORIAŃSKA 20

telefon 200-44, 565-88.
K-3701

llliBliilllilillllllhinii

ROSYJSKIEGO, niemiec­
kiego uczę metodą przy­
spieszoną, indywidualnie.
Przygotowuję do egzami-ł
nów. Dworecka, , Kraków.,
telefon 603-21 .

g-15491

Matrymonialne

KRAKOWIANKA, kultu­
ralna, pozna naukowca? —■
50-55-letniego. Cel matry-
moniairiy. — Oferty 15477
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

Kupno
SILNIK górnozaworowy —

do. Warszawy, najchętniej
do remontu — pilnie: ku­
pię. Oferty 14871 „Prasa”
Krąków; y/isińąr 2. v ........,..

PRASŹ ’

OŹbfl# •-151'87 ■-;łFraś$» .Kri-'’
ków, Wiślna’ 2?':

BONY PeKaO kupię, Te­
lefon 233-24.

g-15452

Sprzedaż
TRABANT. 1972 , r.' sprze^-
dam. Telefon 158-37, godz.
16—17. g-15’464
SYRENA 105 — gwaran-,
ej a — radio., pilnie sprze­
dam. Lorek, Olsza II, So­
kołowskiego 28.

. g-15200
PUDELKI miniaturowe —

rodowodowe. Zamojskie­
go94. : g-15197
KOMPLET ciemnych me­
bli „Rumunia” — sprze­
dam. Telefon 731-76/ >

gT15445.
MASZYNĘ do pisania, biu­
rową, kalkulator- elektro­
niczny mały — sprzedam.
Telefon 407-22 .

g-15346
MOSKWICZ 408 — sprze­
dam. Kraków, J. . Fąfary
2/10, g-15086
VOLKSWAGEN 1500 com­
bi, w dobrym stanie —

sprzedam. Telefoń. 727-87.
po godz. 15. g-15173

Lokale

WYNAJMĘ 2 pokoje su-

perkomfortowe obcokra­
jowcom. Oferty 15353 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ garsonierę ■—

centrum, w
' starym/bu­

downictwie,, parter — na

mieszkanie 2- lub 3-poko-
jowe w1.centrum. — Wa­
ru nki do uzgodnienia. —,

Oferty' 15315 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu oko*
10 35 mż, siła, gaz, woda
—• na rzemiosło usługo­
wa. Oferty 15314 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MŁODY kulturalny inży­
nier ooszukuje garsoniery
lub samodzielnego poko­
ju. Telefon 314-97 ód 19.

g-15441

Różne

KUPIĘ lub wynajmę po­
mieszczenie na ; warsztat
Ślusarski, powyżej 15 m2
w Krakowie lub okolicy.
Oferty 15178 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Urzędy celne otrzymują ostat­
nio wiele zapytań od turystów
polskich, udających się na .wy-

' cieczki zagraniczne, dotyczących
prawji.- obowiązków, podróżnego
przejeżdżającego tranzytem przez
terytorium innego państwa do
kraju docelowego np. z Polski
przez ZSRR, Rumunię i Bułga­
rię do Turcji. Problem ten regu­
lują przede wszystkim przepisy
celne poszczególnych krajów,
przez które. się przejeżdża. Ka­
żdy bowiem podróżny znajdując
się na terenie danego państwa,
podlega jego jurysdykcji i mu­
si podporządkować się obowią­
zującym prawom i przepisom.

, Generalnie, sprawy tranzytu
.'turystów zostały uregulowane w

konwencji dotyczącej ułatwień
celnych dla. turystyki, podpisanej
w Nowym Jorku w 1954 r. Arty-'
kuł 4 iej konwencji mówi,m. in./’j
iż każde z umawiających się
państw udzieli z zastrzeżeniem,
że nie zachodzi tu obawa nad­
użycia, upoważnienia do prze­
wozu tranzytem pańiiątek z pod­
róży o ogólnej wartości 50 dola­
rów USA, pod warunkiem,, że

turysta przewozi je na sobie lub
w towarzyszącym mu bagażu i
że. nie są one przeznaczone dla
celów handlowych. (W raporcie
końcowym konferencji Narodów
Zjednoczonych z . 1963 ,p.- sporzą­
dzonym w -Rzymie, zalecono, aby

'dopuszczać do przewozu w tran--

życie, pamiątki wartości ; do 100
doIarów/ńSĄ).-.

Kierując się m. in. postano-,
wieniami' tej konwencji poszczę-'
.golnę., państwa -Wydały własne
'.przepisy celne,, .dotyczące ■pod-
różnychprzejeżdżającyeh-tranzy­
tem przez ich . terytorium... .

; W Polsce kwestię tę reguluje
art. 17 ustawy- z dnia 26 marca

1975 r. — Prawo Celne (Dz. U.
nr 10, poz.o 56), -który-stanowi, że

towary przewożone przez polski
obszar celny są wolne od cła' i
ićh przewóz nie wymaga pozwo-
I 'WarlihKtem zgłoszćtóa?
ićh do odprśwyf 7?vasze -przepi­
sy celHe ' ńre ‘wfiśS^&dzają. .więc1
w. tym względzie; żadnych norm

ijościowych ani wartościowych
przewożonych towarów; idąc da­
lej niż jiostahowienia konwencji.
■■Przepisy celne . innych państw
ujmują podobnie ten problem,
choć mogą one różnić się pewny­
mi szczegółami. We wszystkich

;państwach obbwiązuje podsta­
wowa ząsada Zgłoszenia funkcjo­
nariuszowi celnemu' wszystkich
przewożonych ze. sobą rzeczy i
towarów. Niezgłoszenie ich lub

ukrycie powoduje sankcje karne

przewidziane wi ustawodawstwie’
danego kraju: karę grzywny lub
karę więzienia a także niezależ­
nie od tego konfiskatę' towąróikr.

Węgierskie przepisy.) celne
traktują .podróżnego przejeżdża­
jącego przeż WRI, . tak . samo jak
każdego innego podróżnego przy- .

Uwaga
prenumeratorzy
„Echa Krakowa"

Przypominamy naszym stałym
Czytelnikom, że prenumeratę na

II półrocze 1.977; r. można zamó­
wić do dnia 10 czerwca br.

Instytucje, organizacje społe­
czne i wszelkiego rodzaju, za­
kłady pracy zamawiają prenu­
meratę w miejscowych Oddzia­
łach RSW „Prasa-Książka-
Ruch”. Natomiast w miejscowoś­
ciach, w których nie ma Oddzia­
łów RSW „Prasa-Książka-Ruch”
zamówienia ńa prenumeratę
przyjmują urzędy pocztowe.

Czytelnicy indywidualni opła­
cają prenumeratę wyłącznie w

urzędach pocztowych lub u do­
ręczycieli.

Szczegółowych informacji zwią­
zanych z prenumeratą udzielają
Oddziały RSW j,Praśa-Książka-
Rueh” i urzędy pocztowe.

Cena prenumeraty krajowej
wynosi:

miesięcznie — 26 zł, kwartal­
nie — 78 zł, półrocznie — 156 zł.

bywającego do Węgier. Podróż­
ny zobowiązany więc jest zgło­
sić ustnie urzędników! celnemu
przewożone przedmioty, o ile
nie stanowią one rzeczy osobi­
stych niezbędnych w czasie pod­
róży i przekraczają wartość 3

/tys. forintów, z tym że zgłosze­
niu podlegają także przedmioty,
których wartość jednostkowa-
przekracza 1.000 forintów, jeżeli
nawet ich łączna wartość nie
przekracza kwoty 3 tys. forin­
towi

W wypadku, kiedy podróżny
przewozi towary o wartości prze­
kraczającej Wymienione wyżej
kwoty, władze celije mogą .zażą­
dać wpłacenia we wjazdowym
punkcie granicznym kaucji w

walucie wymienialnej lub forin­
tach. . Zwrot tej kaucji następu­
je w wyjazdowym punkcie gra­
nicznym po przedstawieniu fun­
kcjonariuszowi, celnemu przewo­
żonych towarów, za które wpła­
cił kaucję. Turysta przejeżdżają­
cy . tranzytem przez węgierski
obszar celny zobowiązany jest
także zgłosić wszystkie posiada­
ne obce środki płatnicze, któ­
rych wartość przekracza 200 do­
larów USA.

Bułgarskie przepisy celne u-

ważają za podróżnych znajdują-,
ęych się w tranzycie te osoby,
które posiadają ■paszport, .zagra-,
nieżny opatrzony wizami dó kra­
jów docelowych. Podróżnych
posiadających wkładki lub sto­
sowny wpis w dowodzie osobi-’
styne traktuje się na innych za­
sadach, Zgłoszenie przewożonych
w tranzycie towarów odbywa się
ustnie lub. pisemnie. Zgłoszeniu
fnie podlegają rzeczy osobistego
użytku z ; wyjątkiem przedmio­
tów wartościowych np. wyrobów
ze złota, magnetofonów, odbior­
ników radiowych, aparatów fil­
mowych i fotograficznych, kry­
ształów oraz innych artykułów
trwałego użytku. -

Podróżny powinien więc zwró­
cić ,;.uwagę, aby Wpisy dokonane
prz^ pfzeterócż-etaimgrarzŁcy; I*RB :

o. przewożonych towarach zosta­
ły przy, opuszczaniu bułgarskie­
go, obszaru celnego anulowane
przez celników, w innym bo-|
wiem wypadku, może zachodzić
podejrzenie, że przedmioty te

zostały przez, podróżnego zbyte
podczas stranzytU. Wywóz buł­
garskich środków płatniczych
,nie' może przekraczać 30 lewa.

Radzieckie przepisy celne po­
zwał ają przewieźć podróżnemu
w tranzycie wszystkie posiadane

Wysokie uznanie la pracewnikńw
miejskich przedsiębiorstw

Trudno, bardzo trudno wyo­
brazić, sobie, nasze życie, a było­
by ono mocno sparaliżowane,
gdyby nie istniały przedsiębior­
stwa miejskie zwane najczęściej
komunalnymi, dbające o obsługę
mieszkańców.' Dziś wprawdzie
niektóre zakłady podporządko­
wane zostały innym resortom —

np. dotyczy to energetyki czy
gazownictwa.. Niemniej .jednak
zdecydowana ■większość zakła­
dów gospodarki terenowej nie u-

traciła swych dawnych więzi z

organizacjami miejskimi i przy­
należy nadal do tradycyjnej ro­
dziny łtych niezbędnych w na­
szym życiu instytucji.

Załogi przedsiębiorstw komu­
nalnych zapewniają nam komu­
nikację, ciepło,' dbają o utrzy­
manie; w należytej sprawności
Sieci wodociągowej, kanalizacyj­
nej, zajmują się utrzymaniem
zieleni czy dróg; wykonują re-

monty budynków mieszkalnych,
budują szlaki komunikacyjne
itp. Na terenie krakowskiego
województwa miejskiego istnie­
je 27 przedsiębiorstw komunal­
nych, zatrudniających ponad 20
tys. pracowników, które w cią­
gu roku zapewniają usługi war­
tości ok. .4,5. mld zł. Ich odbior­
cami są niemal wszyscy ludzie
zyjący w krakowskiej aglomera­
cji, która liczy 1130 tys. ludzi.

Z okazji Dnia Pracownika Go­
spodarki Komunalnej wczoraj w

Krakowie, w Urzędzie Miasta,
odbyła się okolicznościowa wo­
jewódzka akademia. Obecni by­
li: sekretarz KKPZPR — Hen­

przez niego przedmioty osobiste-,
go użytku, w ilościach, określo­
nych w przepisach celnych dla
osób przyjeżdżających do ZSRR
na krótkotrwały pobyt w' spra­
wach prywatnych. Przywożone
przedmioty muszą zostać zgło­
szone ustnie i wpisane do dekla­
racji celnej, a następnie okaza­
ne radzieckim władzom celnym
przy opuszczaniu terytorium
ZSRR. Do radzieckiej deklaracji
celnej należy również wpisać
wszystkie przewożone obce środ­
ki płatnicze, przedmioty z me­
tali szlachetnych, wyroby fu­
trzarskie i inne , wartościowe
przedmioty.

Przepisy celne Czechosłowacji
i Rumunii również przewidują
zasadę ustnego zgłaszania przez
podróżnego wszystkich przewo­
żonych przedmiotów i na żąda­
nie ( władz celnych wypełnienie
deklaracji celnych.

Przepisy celne NRD wymaga­
ją ustnego- zgłoszenia przewożo­
nych tranzytem przedmiotów,
których ilość ’ lub charakter
wskazują, że nie stanowią one

rzeczy zwyczajowo przewożo­
nych jako niezbędnych w pod­
róży; w szczególności zgłosić na­
leży przedmioty wartościowe i

trwałego użytku.
Przy okazji warto podróżnych

przestrzec przed chowaniem w

samochodach, w miejscach nie
przeznaczonych do przewozu ba­
gażu,; towarów lub przedmiotów
nie;zgłoszonych do kontroli cel­
nej. Grozi bowiem za tó, obok
innych kar, konfiskata samocho­
du, w którym został ukryty .ttfe,.
war. Również za niezgłoszenie
władzom celnym przewożonych
przedmiotów lub towarów grożą ,

podróżnym; bez względu na to

czy przejeżdżają oni tranzytem,
czy te? dany-kraj jest punktem
docelowym ich podróży, wysokie
kary grzywny' i konfiskata to­
waru.

Warto więc stosować się do. o-

bowiązujących w danym kraju
.przepisów. Warto też przy prze­
kraczaniu każdej granicy zgła­
szać wszystkie

’

przedmioty war­
tościowe, . a zwłaszcza wyroby ż
metali szlachetnych, by nie zo­
stać posądzonym o to, iż zostały
one nabyte w danym kraju i są
nielegalnie wywożone. A tani,
gdzie obowiązuje pisemna lub
ustna forma zgłoszenia towarów,
lepiej z własnej inicjatywy po­
prosić o deklarację celną i zgło­
sić towary do tranzytu pisem­
nie.

ryk Michalski, wiceprezydent
Krakowa — Jan Skiba. Na śaii
zasiedli przedstawiciele* przedsię­
biorstw zgrupowanych w Zjedno­
czeniach: Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej oraz Budow­
nictwa Komunalnego. W okolicz­
nościowym Wystąpieniu Jan Ski­
ba złożył wszystkim załogom ser­
deczne podziękowania *i wyrazy
uznania za ich codzienny

'

wysiłek
i trud w obsłudze mieszkańców,
potrzebny społeczeństwu i przez
nie doceniany, (ja) y

Odzyskano skradzione

cenne przedmioty
W maju br. w wyniku inten­

sywnych działań Milicji Obywa­
telskiej ujawniona została
10-osobowa' grupa przestępcza
działająca na . terenie woje­
wództw: gdańskiego i suwal­
skiego. Podejrzani dopuścili
się m. in. włamania do. cerkwi
w Wojnowie, skąd skradli 24
cenne, ikony pochodzące z XVI
i XVIII wieku oraz innych prze­
stępstw . przeciwko

' mieniu spo­
łecznemu. Dzięki sprawnej ak­
cji organów ścigania, sprawcy
nie zdołali pozbyć się skradzio­
nych przedmiotów. Odzyskano
17 ikott i 3 zabytkowe krzyże, a

także mienie o znacznej war­
tości pochodzące z . włamań do

sklepu w Gdańsku.: Sprawcy - i

współdziałający z nimi paserzy
zostali aresztowani. Śledztwo w

toku. -
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Trudne zadanie
PO SEZONIE NIE SPEŁNIONYCH NADZIEI

■ H °cze^uW

piłkarzy Hutnika
ARZE II ligi' mają jeszcze do zakończenia rozgrywek

kolejók spotkań. Walka o mistrzostwo trwa w obydwóch
grupach, a cbybą jeszcze bardziej zacięte boje toczą się po*
między drużynami zagrożonymi Spadkiem do niższej klasy.
Wprawdzie krakowski Hutnik jest ha 9 miejscu w tabeli; ale
od 16, ostatniej drużyny dzieli go tylko 5 punktów, więc tokże
jeszcze nie może być pewny pozostania w tej klasie rozgryw­
kowej.

■ W najbliższej kolejce .krakóA
wian oczekuje trudne wyjazdo­
we spotkanie w Rudzie Śląskiej
,S Urahią, zespołem zaj mującym

. w tabeli dopiero 13i lókdtę Z do­
robkiem 20 pkt., a więelczte-
rech mniej od hutników.. Za.
Uranią są, ze stratą Jednego
punktu,. już: tylko trzy ■zespoły:

Rejsy żeglarskie
na Mazurach

'ń...C,': , a1’
ZARZAD

; DZIELNICOWY
... ZSMP- Sródmie-

, ś.cie tyraz z' sęk-
cją żeglarską G-

g niską , TKKF

, „Mewa” organ i <

: zują w okresie

.wąkaęyjnym, .

rejsy żeglarskie
na iwrelkićh ■jeziorach’ mazur­
skich. - W;czasie rejsów przepro­
wadzam.- :.będzieszkpleńi,'e'.i.'eg-

. zamińy na stopień żeglarza i

sternika.-jacht owego.
Bliższych, informacji ,'..jidziela

Sekcja.żeglarska TKKF „Mewa"
. w środy i piątki od 17 do 19,

Rynek Gł. 25, . '1 piętro; tel.
280-47 .

••

Star;: Sparta i Unia, drużyna z

Rudy musi i więc zdobywać
punkty by ^uchronić się przed
spadkiem. A gdzie, jak nie ma

na swym- boisku,, w meczach z

drużynami środka tabeli można

ppnktów szukać? Stąd więc na-

leży ąię spodziewać nieustanne­
go naporu gospodarzy, otwartej,

. ofensywnej;gry, na którą hutni­
cy,, chcąc wrócić do domu przy­
najmniej" z jednym punktem,
będą musieli znaleźć odpowied­
nie lekarstwo. Czy Im się to
uda? Trudno przewidzieć, w o-

śtatnim mecżu ligowym,' gratjąc
u siebie z. Piastem zdołali iyl-

_ko. zremisować. 2:2, pr?y. czym
właśnie defensywa byłą najsłab­
szą linią zespołu. .Gracze, tej
f.ormącji . popełniali' sporo’'błę­
dów." niedokładnie kryli prze-
ciwujków,. a bramkarz Urbań­
czyk sprezentował gliwiczanbm
jedną bramkę.

Czeka . Więc • podopiecznych
trenera J, Steckiwa bardzo cięż­
ka przeprawa, choć oczywiście
ni/ inaleźy z góry przesądzać
wyniku i skazywać krakowian
na porażkę.

•W-pozostałych meczach grać
będą; Pblpnia — BKS, Piast .—

Wisłoka, Star,— Sparta, Górnik
- GKS, Siarka — Stal Stalowa
Wola, Małapanew — Unia i
Stal Rzeszów — Moto Jelcz. (1)

*

w
§
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Żałosnym widowiskiem uraczyli nas piłkarze Wi­
sły w ostatnim meczu ligowym, spinając jakby,
klamrą cały sezon mistrzowskich rozgrywek, w któ­
rych zespół „Białej gwiazdy” występował pajczę--

. ściej w charakterze przysłowiowego;. „chłopca do
bicia”. - t.l ;,?■'/- l1'■'/.•''■■

W trzydziestu, ligowych poje­
dynkach krakowianie zanotowa­
li na swym koncie 9 zwycięstw,
tyleż remisów i aż 12 porażek,;
kończąc swe występy na dale­
kim-: miejscu' ligowej tabeli, po­
zostawiając kibiców pełńyęh, żą-
lu, rozterki, 'rozgoryczenia. Tyin
bardziej, -że drużyna krakowska
składa się z Zawodników, któ­
rym talentu nie brakuje i po­
tencjalne możliwości ma o wie­
le, wieie więkśze niż: to wynika­
łoby tak z miejsca • w rozgryw­
kach jak' f poziomu gry.

„Był to sezon chybiony —

podsumował na gorąco: rozgryw-
ki prezes kltibu płk Z JABŁOŃ­
SKI — będziemy analizowali
przyczyny hiepowódżeń, posta­
ramy się , wyciągnąć ■właściwe'
•bnioski'z tej smiithej lekcji’.

'

Postawa piłkarzy’ krakowskich
wymaga

’

analizy, tylko , nie
wiem czy uda się rzeczywiście
wyciągnąć; takie : WhiOśk.?, które

zagwarantują; lepśzą grę w' na-

stęphych mistrzostwach I- ligi .

'

Przećięż ro-k temu ten' sam Ze­
spół był trzeci w ekstraklasie,
miał długi czas szanse naWet na

tytuł mistrzowski, potem miał
doskonałe mecze w rozgryw­
kach o Puchar UEF.A, przecież
wię’ ŻOść piłkarzy „Biąłej^gwia;-
zdy" to bądź reprezentanci Pol
ski bądź poteńćjajr.i kandydaci
do kadry. Cóż więc ii ’licha się
dzieje,; że ■krakowscy piłkarze

jkfnjbliższa od zachodu.
•^Krakowa część Jury

Podkrakowskiej; :a żwłaszeża
’

'ymalołrtiićze:. Moljhpf^ Bolóćho-
wię.ka, Kobyiańska, Będkow-

■'

slfa, ! ij.nikpujska i wiele in­
nych ■mniejszych; należą o-

becnie do okolic tłumnie
. (dzięki. komunikacji autobu­

sowej) odwiedzanych głównie
w sóbóty i'niedziele przez
turystów i, wycieczkowiczów.
Inaczej,, i tp zupełnie inaczej
było przed HO z górą laty.

. Wtedy. w dolinki tć zapusz­
czali się tylkb . nieliczni : pra-

. wdżiwi, miłośnicy przyrody, a

_

wśród ńicłt, także taternicy
:■,zw,abieni' mpżliwóściami. tre-

batę, albo przyjdą do wsi

poprosić o trochę mleka, nie

hałasują, nie krzyczą-,. : wie­
czorem kładą się &■namio­
tach spać

'

Wcześnie, a rano

wczas, gdy gospodarze wypę­
dzają bydło na pastwiska,
już słychać stukanie młotków:
w skałę.

To wszystko ■było trudno
zrozumiałe, a chyba ci przy­
bysze dziwni nie robili tego
„pó próżnicy”. Od bardziej

«Pąkutńięy» i

im takęm pokute. Przecie to

młodzi ludzie.
Tak, to przezwisko ;,pókut-

niki” przyjęło się już, na do-.
bre,: a przyswoili t/ei sobie na-

wet sami taternicy. Z bie­
giem jednak lat, gdy liczba
tych „pokutpikólp". :,wspina- ■
jących się była coraz, więk­
sza, przezwisko zatarło się i
straciło swą ;. Wymowę
młodego pokolenia.

Musiano jednak jakoś
kreśląc . tych wspinaczy.

i ningowymi.iui twzńych śkdł- ,

, kacłi wapiennych, : luyśokości
h; do 20 metrów, o różnej skali
! '.trudności, wspinaczkowej., Ńic
t: wiec, dziwnego,, ze grupy ta--

■terników, znajdujących 'tutaj
namiastkę Tatr, zwiększały

r się z każdym seżdńem let-
' nim.

i/-' Ich „najazd” wywołał zdzi-
' -wienie wśród ludności miej­

scowej, która zaczęła bacznie
obserwować, jak taternicy o-

bładowani ciężkimi plecaka­
mi podchodzą pod skały, wy-

1 ciągają liny, haki, młotki,
jiętie i.wspinają cię. Zacho­
wują się też dziwnie Nić pi-

i. ją wódki, .gotują sobie her-

o-. .

. ............................ . .

_

znowu ktoś, tym razem z Do-.
’

!

liny Będkowskiej' tli widok

grupy taterników, przycho- .

dzącyćh nd obożowanle : z li- :

nami na plecach zauważył: >
— Lincorze idom! Określe­
niem „lincorze” chętnie takżeciekawskich tubylców zaczę-

ły coraz częściej padać pyta- posługiwał się zmarły przed­
nia: — Wielo wojn tyż pła­
com,, za lakom mordenge i za

to Stukanie młotkami po ska-
łak? I kto to wom płaci?

Gdy . jednak od wszystkich
zapytanych słyszano jedna­
kową odpowiedź: — to dla

własnej przyjemności — (co
też było trudne do zrozumie­
nia) — ktoś w Bolechowicach
Znalazł rozwiązanie, tej dziw­
nej zagadki: — przecie to po-
kutniki: Takom im zadali
pokute! i ta k muszom cierpieć

, słota czy zimno. Ale ten

ktoś ni mioł serca zadawać

kilku laty Brandys,,, b. wła­
ściciel młyna i tartaku w Do­
linie Będkowskiej, serdeczny
opiekun taterników.
|Jtł spomnienia z tych po-
** czątkowych lat odkry­

wczych i przeżyć w Dolin- -

kach Podkrakowskich ożyją
znowu podczas różnych im­
prez na organizowanym po:
raz pierwszy zjeidżie „poku­
tników” z całej Polski w Do­
lnie Będkowskiej, w dniach
22i29bm.

M. BABIŃSKI

grają słabo ntoliylkó w yżyjaz-
dowych spotkaniach ale i ..na

własnym boisku? '

a

. Kłopoty bogactwa
Problem z pewnością nie jest

łatwy dó rozstrzygnięcia. Kłopo­
ty, bogactwa? Z pewnością tak.

Spora liczba kadrowiczów po­
woduje,; że zespół mało kiedy
może spokojnie; przygotowywać
się do ligowych występów w

swym "pełnym składzie, Ogrom­
ną; ilość zgrupowań kadry, róż­
norakich spotkań pierwszej dru-
ż; ny narodowej, 'drugiej repre­
zentacji,-, zespołu miódzieżow;go

juniorów sprawia,
'

że trener

Brożyniak tygodniami nie widzi
wielu ze swych zawodników.

Kiedy wracają na klpbowe ło-
no, często są kontuzjowani, czę­
sto wyczerpani, wytrąceni z ryt-
mu klubowych zajęć, a podpo-

■;rząiikójyąnie . mistrzostw ligi
interesom reprezentacji, prze­
różne" cuda, wyprawiane z ka­
lendarzem ekstraklasy, nasilenie
spotkań w jednym okresie i po­
tem’ długie przerwy 'także nie

sprzyjają systematycznej pracy
Mówiąc o tym ,np. Hubert Kost­
ka, przy ocenie znakomitych
występów swej drużyny w run­
dzie '

wiosennej.; stwierdził iż

byłp to możliwe m- in: dzięki
temu, że tylko jeden zawodnik
Górnika był w kadrze,
mogła:, spokojnie
klubie. -:

i” "Wp‘-z peWriośfcig
czyn, dla której
grał tak nierówno.
tańfci, Wracali ź: występów kad­
ry, zgrupowań ; czy konsultacji
niemal wprost na ligowe mecze,

byli zmęczeni, a to prowadziło
do. zniechęcenia,
nią' śię w walkę i rozbijało
całego zespołu.

Plaga kontuzji
Na - dodatek -W tym roku

-Wodników krąkowskich nrześla-
d«Walyy ; Kazi mierz
Kmiecik na dobrą sprawę wię­
cej chorował niż grał, a jeżeli
Występó;wstł':fia boisku to nie w

.jięlni sił; bojąc; się-.ostrzejszych
starć z przeciwnikami. Nie wy-
kazał-też wszystkich swych Wa,
lorów:, i.' jeśli. nie weźmie na

dłuższy czas rozbratu z piłką,
nie podda się leczeniu, które, by
mu przywróciło pełną spraw­
ność trudno mu będzie wrócić
do kadry, grać na poziomie ja­
ki 2 racji talentu, winien de­
monstrować. Podobnie drugi as

atutowy krakowian — Antoni

Szymanowski miał sporo kłopo­
tów z nogami, jedna wyleczona
kontuzja i zaraz potem druga
sprawiły, że piłk arz ten także
Więcej czasu spędzał u . lekarzy
i na ławce rezerwowych niż na

boisku, w walce. Wielu spotkań
nie grał Wróbel, gracz na któ­
rego bardzo liczyliśmy, w wielu

meczach brakowało innych pił-

reszta

pracować w

jedna zprzy-
zespół Wisły

Reprezen-

niean gażowa -

grę

xa-

kąrzy, słowem nie wiem czy na

palcach jednej ręki zliczyłoby
się -występy wiślaków w pełnym
składzie,.

Wszystko to jednak nie roz­
grzesza w pełni drużyny. Były
bowiem i takie mecze, w któ­
rych zawodnikom brakowało
chęci do walki, zaciętości, am­

bicji, przegrywali spotkania i
outsiderami tabeli. Poza wszyst­
kim więc, o czym wyżej wspo­
mniałem, brakło w zespole wiż
ślackim tego sportowego nerwu

walki, rzucania ńa szalę wszy­
stkich sił, umiejętności, szukania
rozwiązań nawet w najbardziej
niękorzystnęj

' dla siebie sytua­
cji. Za wiele było w grze kra­
kowian wydumanej „taktyki”,
kunktatorstwa, próby oszczędza­
nia sił by zespół mógł coś zwo­
jować. Bez animuszu, waleczno­
ści, tęgo przysłowiowego „gry­
zienia boiska”, nie ma co myśleć
dziś o wielkich sukcesach. I nie
rozumiem do dziś,- nie znalaz­
łem odpowiedzi na' to - ani w

rozmowach z kieroWpictwem
ahi z zawodnikami Wisły, dla­
czego w spotkaniach pucharo­
wych z Celticem ćży Molenbęe-
kiem potrafili krakowianie grać
doskonale, walczyć z ogromną
zaciętością, poświęceniem, tak że

ręce same składały się do okla­
sków,

'

a w meczach ligowych
prezentowali bezbarwną, pasyw­
ną grę. tak jakby im się nie
cbciało brać udziału w tych po­
jedynkach, jakby odrabiali wy-
muszo-ną, narzuconą pańszczyz­
nę, w której ni cienią przyjem­
ności, satysfakcji osiągnąć nie
można. .

Potrzebny psycholog

Przyczyny niepowodzeń wiśla­
ków tkwią, moim zdaniem,
głównie : w sferze psychicznej,
warunki do treningu mają bo­
wiem. przyzwoite, trenera dob­
rego, talentu nawet, ponad mia­
rę ligową. Jeśli Więc widzimy
zespół 11 piłkarzy niemrawo się
poruszających, nie przejawiają­
cych chęci do walki, unikają­
cych ostrzejszych starć, to jest
to wynik w głównej mierze
psychicznej otępiałości, może

zbyt wysokiego mniemania o

swych walorach. W kążdym
razie rzecz wymagająca pomp^
mi J- .lianIji.u..!Uli.ilMIIIi Hlll. Ul ....

Telegraficznie

cy psychologa. Tło w to. że. klub
stara się o odpowiednie bodźce
materialne raczej nie wątp:®.
Sezon ligowy za- nami, ...smutny-
sezon

’ dla: kibiców , ą .chyłja i

piłkarzy, „Białej ;gwiązdy”. ., Na

odpoczynek cząsu nie ma, bo
już jutió rozpoczyna się „Pu­
char ligi”, a 24 lipca nowy se­
zon ligowy. Czy będzie on po- ,

myślniejszy . dla Wisły i jej ki- g
biców? Z pewnością: mdże -być,'
ale by z całą stanowczością od­
powiedzieć „tak” trzeba by być ’;
ogromnym optymistą. Zbyt bo- ;
wiem Wiele jest zhaków. zapy­
tania, zbyt 'wiele- drobnych i

’

większych mank,amentów do ‘ ń-

sunięcia, by „Biała gwiazda”
świeciła pełnym blaskiem, by
->ra zawodników najlepszej dru-
żyny naszęgo ;gęódu miąąt; gwi* ,s..
zdów wywoływała oklaski,: Dłu-

go już "Czekamy na spełnieni*
przez dyużyw^. piłkarską Wisły
naszych, i ńie tylko naszych, :

.Oczekiwań by z pełrtyfn zaufa­
niem i optymizmem oczekiwać ,

na’ kolejny sezon ligóWyl;
JERZY LANGIER

W lidze

międzywojewódzkiej

Cracovia-"Borek ;
W 22 KOLEJ- .

CE spotkań. IV
. grupy ligi mię- .

! dzywojewódz-
. kiej . , piłkarze ■

,ęracovii,;.zajmu-
ia-ey , drugie
miejsce w tabe- '

, li (2 pkt. straty
'

Resóvii) podejmować będą
własnym boisku,Zespół zóę-

.BURSA. Trwają tu mistrzo­
stwa Europy .w zapasach (styl
klasyczny). Polacy jak na ra­
zie walczą dobrze. W III -run­
dzie siedmiu naszych zapaśni­
ków) ódńiosló zwycięstwa.

PARYŻ.. W, dalszym, ciągu te­
nisowych

'

gier - o mistrzostwo
Francji 'Fibak pokopał; Edmon-
dsona (Australia) 6:2,. 6:4, 6:4.

SZTOKHOLM, w meczu pił­
karskim Szwecja wygrała z

Norwegią 1:0.
ŁÓDŹ. Kolarskie mistrzostwa

Pdlski w jeżdżie Szosowej par
zdobyła dwójka gdyńskiej Flo­
ty,— Mytnik ■— . Ebel. -przed.
Jankiewiczem i Soboniem
(Piast.' Nówa Ruda) oraz Szur­
kowskim 1- Klimczakiem (Dol-
mel) .

. BONN. Dyskobol RFN — Di-
reck. ustanowił rekord krajo-■
wy w rzucie dyskiem rezulta­
tem 63.03 m.

do
na

gradowanego już Borku. „Pa­
siaki” nie mogą sobie, pozwolić
w tym meczu na stratę choćby
jednego punktu, chcąc...bowiem
realnie myśleć o pierwszym
miejscu w tabeli muszą zdoby­
wać komplety punktów.' ,26
czerwca w ostatnim meczu se­
zonu Craco'via będzie podejmo-
wać Resoyię i jeśli do tej pory
utrzymaną zostanie , przewaga,
dwóch punktów rzeszowian nad

„pasiaka’mi”.:. to właśnie ten
mecz zadecyduje o tym, która z

drużyn wejdzie do II ligi. Na
,i;ązie "j.e^jijąjc ęęąęóY^i...
kóniekwentnle zbierać punkty
i czekać n'a. ewenżuńłne potknję- .

cie się lidera tabeli. ■' -

W pozostałych meczach 22 ko- •

lejki., zmierzą . się: , Resnyią —

Stal Sanok, Chemik — Garbar­
nia. Prokócim — Tarpoyia, Rol­
na —Sąndecją, Metal —- Kar­
paty ■oraz Glinik Gorlice ■■—
MZKS Jasło.

Dokąd pójdziemy?

-Piękny; fragment Warszawy! Oboje byłt bardzę zmę­
czeni.,; Spojrzał na kobietę z pewną sympatią. Co za

los?is>Z równym powodzeniem mogła zostać żoną zna­
nego lekarza, może gwiazdą filmową. Przynajmniej —

gwiazdką. Czy doświadczenie ich wydziału, który1 na­
zywają „obyczajówką” nie wskazuje na prawidłowość,
w >której pierwszy mężczyzna, wstęp,: do erotycznego :

życia, przesądza nader często o przyszjości?
LpóTrtfpriMoWaf w«?j#gó świadka, że ma bezpośred­
nią komunikacje autobusową'na Dworzec Główny,,Ale .

nagle zmienił zamiar i zdecydował się odwieźć ją
samochodem służbowym, który czekał przed Zakła­
dem. : .’' ’ "

Zatrzymali się przed wejściem. na neron. Musiąłą
szybko wyśiąść, bo już zajeżdżały- następne samocho­
dy Wyszedł z wozu, pożegnał się:

—

. Szczęśliwej podróży! I być może — czego jej w

duchu szczerze nie życzył — do widzenia!
" 'Miał: za sobą - pracbWity :; dzień. -1. . tiie.Wielki.e wyniki.
Nazwa firmy, przypuszczalny portret mogą go-dopro­
wadzić do Michała To wszystko Ale czemu przypom­
nienie sobie starego znajomego zbulwersowało, Wrzo­
sa? Dlaćzego skłoniło go do nocnego telefonowania,
wyjazdu do Krakowa? Coś tu nie grało. Ale co? Tak

czy inaczej trzeba hedzie jutro zaczać od poszukiwa­
nia owego Michała, Dziś już w Biurze nikogo nie za­
stanie. . ,

Wstąpił, do „Supersamu ,r

rybną i czekoladę dla Janka. . w podobny sposób’ Czy straty liczą się na miliony ;do-
Drzwi otworzył syn i krzyknął z radości , na widok larów czy tysiące złotych: Ważne jest subiektywne-ódL-.

ojca. '■ ':■ czucie krzywdy, a nie wysokość konta-bankowego.
Mieszkanie było posprzątane, naczynia umyte. Miał Kiedy Gordon na ekranie Szarogęsił się, zresztą W ....... j —

ochotę uścisnąć chłopca, ale wiedział, że sobie pomyś- sposób sympatyczny, bo ź angielska’dyskretny,; Janek Wiejskiej 20. Trzy pokoje, taras Wychodzi na Konop-
li: Siary upadł na głowę. powiedział do ojca: ,. ; nicką. Ma ponoć cenne obrazy, sewrską porcelanę.

Wypakował walizę podróżną; zakupione artykuły ,
— Popatrz, stary! Zupełnie jak inspektor Biura Kry- Klucze pozostawiają u dozorcy. Jak widzisz, praęujg.

żywnościowe, poumieszczał na półkach lodówki. Ta- . mińąlnegp. także decydujesz o kierunku śledztwa

bliczkę czekolady /anek zaraź rozpoczął i za chwilę i WśzySćy ciebie słuchają."Już -jesteś,";,ż górki’’?. ; • ■ (Ciao dalszu nastąpi)

’

ojcu zeszyt, z klasów­
ka. pochwalił się wynikiem. Pół klasy dostało ,jlufy",
Olek czwórkę, a on jedyną piątkę Olkowi datyali za

piątkę-stówę. A teraz.rodzice podwyższyli na.sto pięć­
dziesiąt.Była to próba fair, bo-wiedział, że ojciec ni®

pochwala sytemu płacenia za stopnie. I zapytał grzeęz- ...

nie:
— Przygotować ci kąpiel?
Wieczorem usiedli razem przed telewizorem. Był

’ czwartek. Dzień „Kobry”. Na ekranie rozgrywała się
druga część Teątru Sensacji: „Epidemia zbrodni". Jó-
zef Nowak jako inspektor i. jego szesnastoletni syn w

roli głównej. Do akcji włączył się przedstawiciel Scot-
' land Yardu — Gordon. Rola- Zaczyka Kiedy wizytą

Gordona została zapowiedziana w kojneridzie czy pró-
kuraturze —'jeden diabeł — wszyscy,wiedzą, że to on,

inspektor centrali, czy jak go tam nazywają detektyw,
■ ;., przejmie śledztwo.. Walka z przestępczością prowądzo-

Kupił wędlinę, konserwę jes£ ,w gruncie rzeczy wszędzie na całym świeci®

Rogosz bronił się przeciwko włączaniu małego do
swoich- .spraw zawodowych^ zweksłował więc temat:

■—- Dostałeś pieniądze ód Andrzeja? Muszę się rozli­
czyć.. ■'

. j— Dwie stówy. Myślisz, że mam jeszcze resztę? A

buty z reperacji? Zaczynam biologię i każdy- musi

przynieść biały fartuch. Chyba kapniesz coś jesżcźe?
Umówili się, że ojciec ma dać pięćset złotych i ze­

szyt, w którym Janek będzie notował wydatki.
"

— Rozumiemy się?...
■Audycja sportowa sygnalizowała zakończenie telewi­

zyjnego programu. Ziewnęli zgodnie. Najwyższa pora
na spanie...
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Kiedy następnego dnia do, autobusu numer 144 wsiadł
na znajomym przystanku Janowski, zdawało się Ro-

goszowi. że nie widział kolegi od miesięcy, a przecież
minęło dopiero kilka dni od ich ostatniej, wspólnej
jazdy, kiedy to zapomniał miesięcznego biletu; Spraw­
dził odruchowo, czy ma go dziś w kieszeni.

Rogosz nie zamierzał siebie bronić. Był zdania, że

liczny zespół wywołuje z reguły głośniejszy, hałas wo­
kół czynności operacyjnych. Musiał upłynąć pewien
czas, nim wypłynęła osoba Starónia. który nazajutrz
pó ujawnieniu zabójstwa Wrzosa startował do bardzo

naglącego wyjazdu. Czy niepowodzenia muszą znajdo­
wać sobie w każdym przypadku winnego?

, \ — Nic więcej ńie możemy zrobić — powiedział Za­
wadka — tylko czekać cierpliwie. Wiesz coś o, jego
rodzinie?

--- Zona wyjechała do sanatorium 'ciechocińskiego-. ,

’

Ma CPP — gościeę postępujący. Dzieci nie mają. Mie-
sz.ka w domu Spółdzięlni Nauczycielskiej przy ul.
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